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Z aw arto ść : I. M IĘD ZYN AROD O W Y  K O N G R ES K A TECH ETY C ZN Y . 1. D zia­
łalność K ongregacji d la  S p raw  K le ru  w  dziedzin ie k a tech e ty k i. — 2. R e fe ra t 
w p ro w ad za jący  k a rd . J . W righ ta , p re fe k ta  K ongregacji d la  S p raw  K leru . —
3. Idee  p rzew odn ie  kongresu . — 4. W niosk i kongresu . II. D IR EC T O R IU M  C A - 
T EC H IST IC U M  G EN ERA LE. 1. A k tu a ln o ść  prob lem u. — 2. P osługa  Słow a. —
3. C h rześc ijań sk ie  posłann ictw o. — 4. E lem en ty  m etodologiczne. — 5. K a te ­
cheza n a  poszczególne e tap y  życia człow ieka. — 6. D ziała lność d u sz p a s te rsk a  
posługi S łow a. — 7. P ie rw sza  spow iedź i K om un ia  św. *

W ro k u  1971 p rzeżyw aliśm y  dw a w y d arzen ia  ka tech e ty czn e  o doniosłym  
znaczeniu : w y d an ie  D irectorium  C atech isticum  G enerale  o raz ob rad y  M iędzy­
narodow ego K ongresu  K atechetycznego  w  R zym ie. W szyscy ka tech ec i tak  
w  Polsce, ja k  na  całym  Rwiecie już  od pew nego czasu oczek iw ali o fic ja ln y ch  
d y rek ty w  d la  sw ej p racy . O dpow iada jąc  tym  oczekiw aniom  cały  b iu le ty n  zo­
s ta je  pośw ięcony om ów ieniu  p rzeb iegu  kong resu  oraz tre śc i d y rek to riu m .

I. M IĘD ZYN AROD O W Y  K O N G R ES K A TECH ETY C ZN Y

W X X  w., szczególnie po o s ta tn ie j w ojn ie , obrabow ało  w ie le  kongresów  
k a teche tycznych , w śród  n ich  rów nież  m iędzynarodow e. O rgan izow ali je  i spo ­
ty k a li się n a  n ich  p rzed staw ic ie le  ru c h u  katechetycznego . D y sk u tu jąc  o z a sa ­
dach, p ro g ram ach , pod ręczn ikach , pozostaw ali w  ram ach  oddolnego ru c h u  
w śród  ekspertów .

M iędzynarodow y K ongres K atech e ty czn y  w  R zym ie (20—25 w rześn ia  1971 
roku) je s t z jaw isk iem  zupełn ie  innego  rodzaju . Z osta ł zo rgan izow any  p rzez  
K ongregac ję  d la  S p raw  K leru . U czestn iczy li w  n im  p rzede  w szystk im  p rz e d ­
staw icie le  o fic ja ln ie  w ydelegow an i p rzez  k o n fe ren c ję  ep iskopa tów  lu b  przez 
w yższych przełożonych  zakonnych . Z P o lsk i b ra ło  udz ia ł dz iew ięciu  p rz e d s ta ­
w icieli, w  tym  p ięc iu  członków  K o m isji E p isk o p a tu  do S p raw  K a tech izac ji, 
s tanow iących  o fic ja ln ą  po lską  delegację : bp  Je rz y  S t r o b a ,  bp  Z y g fry d  K o ­
w a l s k i ,  bp  E d w ard  M a j e r s k i ,  o raz  ks. L u d w ik  W a r  z y b  o k  i ks. Jan  
C h a r y t a ń s k i  SJ.

N a kong res ie  n a s tąp iło  za tem  o fic ja lne  sp o tk an ie  p rzed s taw ic ie li ru c h u  
katechetycznego  i K ongregac ji d la  S p raw  K leru , k tó re j pow ierzono  tro sk ę  
o k a tech ezę  w  całym  K ościele. F a k t ten  m a duże znaczen ie  d la  ro zw o ju  k a ­
techezy. U w zględn ia jąc  ten  a sp ek t sp o tk an ia  p rzed s taw im y  w  b iu le ty n ie  n a j ­
p ierw  sp raw ozdan ie  z dz ia ła lności w spom niane j k o ng regac ji oraz p rzem ó w ie ­
nie  k a rd y n a ła  J. W righ tą , p re fe k ta  kong regac ji, o tw ie ra jące  kongres. N a s tę p ­

* R ed ak to rem  n in iejszego  b iu le ty n u  je s t ks. J a n  C h a r y t a ń s k i  S J , 
W arszaw a.
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n ie  p rze jd z iem y  do g łów nych  ide i kongresu , ja k ie  zaznaczy ły  się zarów no 
w  re fe ra ta c h , ja k  i w  dyskusjach .

Z asadn iczy  trzon  ko n g resu  s tan o w iły  g łów ne re fe ra ty , p rzygo tow ane  przez 
p rzed s taw ic ie li ru ch u  kateche tycznego  w y b ran y ch  przez o rg an iza to ró w  k o n ­
gresu . Po każdym  re fe rac ie  p rzew id z ian a  b y ła  osobna d y sk u s ja  n a  sa li obrad. 
D la  je j u ła tw ien ia  w szyscy uczestn icy  up rzedn io  już  o trzy m ali p e łn y  tek s t 
p re lek c ji. P ie rw szy  re f e ra t  w ygłosił J . M. E s t e p a  L l a u r e n s ,  d e leg a t k o ­
m is ji do sp raw  k a tech ezy  ep isk o p a tu  H iszpan ii o raz s e k re ta rz  eu ro p e jsk ie j 
ek ipy  k a tech e ty czn e j. O m ów ił „potrzeby , tru d n o śc i i m ożliw ości posług iw an ia  
słow a w  katechez ie  naszych  czasów ”. W drug im  d n iu  o „n a tu rze , celach  i p ro ­
cesie ka teche tycznym  w  dzia ła lności du szp as te rsk ie j K ościo ła” m ów ił D u ra isa - 
m y  S im on A m a l o r p a v a d a s s ,  sek re ta rz  kom isji ep isk o p a tu  In d ii do sp raw  
li tu rg ii i ka techezy . R e fe ra t o „p rzedm iocie  k a techezy  i w za jem n y m  sto su n k u  
je j ź ró d e ł” w  trzecim  dn iu  o b rad  w yg łosił b p  Josef S t i m p f e l e ,  su frag an  
z A ugsburga . O sta tn i re fe ra t, n ie jak o  zb ie ra jący  i sy s tem a ty zu jący  m yśli in ­
n y ch  re fe ra tó w , „o w spółczesnych  d u szp aste rsk ich  w y m agan iach  k a tec h ezy ” 
w yg łosił Jo seph  B o u r n i q u e ,  d aw n y  d y rek to r In s ty tu tu  D u szp aste rs tw a  
K atechetycznego  w  P ary żu , a obecn ie  de leg a t k o m isji d u szp as te rsk ie j d iecezji 
w  N icei, ja k  rów nież jed en  z g łów nych  w spó łp racow n ików  o sta teczne j re d a k ­
cji d y rek to riu m .

O bok tych  zasadniczych  re fe ra tó w  is tn ia ły  w  godzinach  popołudn iow ych  
ta k  zw ane com m un ica tiones  tj. k ró tk ie  re fe ra ty , na jczęśc ie j in fo rm acy jn e , po 
k tó ry c h  n ie  p rzew idyw ano  osobnej dyskusji. T ekstów  tych  re fe ra tó w  uczest­
n icy  n ie  o trzym ali. W ram ach  com m un ica tiones  p rzem aw ia ł rów nież bp  Je rzy  
S t r o b a ,  p rzew odniczący  K om isji E p isk o p a tu  P o lsk i do S p raw  K atech izacji. 
U kaza ł on w za jem ny  sto su n ek  dw u w spółczesnych k ie ru n k ó w  k a te c h e ty c z ­
nych , kerygm atycznego  i antropologicznego.

O rganizow ano rów n ież  d y skusje  w  m ałych  g ru p ach  językow ych, ja k  ró w ­
nież osobno zb ie ra li §ię k ie row n icy  in s ty tu tó w  ka techetycznych , red ak to rzy  
czasopism  kateche tycznych , czy w reszcie  g ru p a  „trzeciego św ia ta ”.

D la p rzyb liżen ia  czy te ln ikom  idei i p rob lem ów  kongresu , p o da jem y  t łu ­
m aczen ie  a r ty k u łu  opub likow anego  w  „La C iv ilité  C a tto lica” przez D om enico 
G rasso  SJ, p ro feso ra  teologii p as to ra ln e j n a  u n iw ersy tec ie  g rego riańsk im .

T ę część naszego b iu le ty n u  kończym y pełnym  tek s tem  w niosków  k o n ­
g resu . Z osta ły  one op racow ane p rzez ek ipę  ekspertów  ka tech e ty czn y ch  b io rą ­
cych udz ia ł w  kongresie  i p rzed łożone uczestn ikom  w  o sta tn im  dn iu  obrad. 
T e k s t pow ielony  uczestn icy  o trzy m ali w  sali b łogosław ieństw a po zakończen iu  
au d ien c ji u O jca Św iętego.

K s. Jan  C h a ry ta ń sk i SJ , W arszaw a

1. Działalność Kongregacji dla Spraw Kleru 
w  dziedzinie katechetyki

D ziała lność ko n g reg ac ji p rzed s taw ił bp  P io tr  P a l a z z i n i ,  se k re ta rz  te j ­
że kong regac ji, w  ram ach  tzw . com m unica tiones. P rzed e  w szy stk im  u k aza ł 
zg rom adzonym  p rob lem  k a tech ezy  w  p racach  soborow ych. R e fe re n t w yróżn ił 
trz y  e tap y : ok res „p rzedp rzygo tow aw czy”, p racę  K om isji P rzygo tow aw czej 
o raz  decyzję soboru.

W  okresie  p rzedprzygo tow aw czym , is tn ie jąca  p rzy  K o ngregac ji Soboru, 
K o m is ja  „K atech izac ja  i S zko ła” podzie liła  się i p raco w ała  w  9 g ru p ach  
(27. X. 1959 — 8. III. 1960). P o jęc ie  o zak res ie  te j p racy  da je  chociażby p rz e ­
g lą d  p o d ję te j p rzez poszczególne g ru p y  tem a ty k i: ogólne p rob lem y  k a te c h i­
zacji, d iecez ja ln a  o rg an izac ja  k a tech izac ji, k a tech izac ja  dzieci, m łodzieży, p a ­
ra f ia ln a  i szkolna, k a tec h izac ja  dorosłych, fo rm ac ja  kateche tów , p rzep o w iad a-
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n ie  ogólne i specja lne , m ożliw ość jedno litego  k a tech izm u  (dla całego K ościoła) 
o raz  p raw o  K ościoła do z ak ła d an ia  szkół. R ezu lta ty , w n iosk i i sfo rm u ło w an ia  
poszczególnych g ru p  p rzekazano  g en e ra ln em u  se k re ta r ia to w i K om isji P rzy g o ­
tow aw czej do Soboru. N ieste ty , p rac  tych  p raw ie  n ie  w zięto  pod uw agę.

K om isja  ,,d la k arnośc i k le ru  i lu d u  ch rześc ijań sk iego” o trzy m a ła  od C en ­
tra ln e j K om isji P rzygo tow aw czej n a s tęp u jące  zlecen ia : na leży  w ydać  k a te ­
chizm , zaw ie ra jący  e lem en ty  litu rg ii, h is to rii K ościoła i n au k  społecznych oraz 
trz eb a  rozw inąć  ka tech izac ję  dorosłych. W spom niana  k om isja  o p racow ała  
sch em a t De ca techetica  popu li ch ris tia n i in s ti tu tio n e , w  k tó ry m  po raz  p ie rw ­
szy p o jaw ia  się m yśl o d y rek to riu m  ka teche tycznym . R ów nocześnie  K om isja  
d la  K ościołów  W schodnich op racow ała  schem at d e k re tu  De ca tech ism o  et 
ca techetica  in s ti tu tio n e , a K om isja  S ak ram en tó w  schem at o k a tech ez ie  p rz e d ­
m ałżeńsk ie j. K om isja  C e n tra ln a  o p raco w an ia  te  zeb ra ła  w  jed en  rozdz ia ł sch e ­
m a tu  De cura anim .arum . W tym  schem acie  porzucono m yśl o k a tech izm ie  
jed n o lity m , a podkreślono  znaczenie  d y rek to riu m  ka techetycznego  zarów no 
ogólnego, ja k  i narodow ych .

O jcow ie soboru  postanow ili, aby  rozdzia ł d e k re tu  De cura a n im a ru m  po ­
św ięcony ka tech izac ji, op racow ano  oddzieln ie  jak o  D irectorium  de ca techetica  
popu li ch ris tia n i in s titu tio n e .  Poza tą  decyzją sobór w ięcej n ie  za jm o w a ł się 
bezpośredn io  an i k a tech izac ją , an i ka tech izm em . Jed y n ie  pod kon iec  soboru  
w  D ekrecie o p astersk ich  zadan iach  b isku p ó w  m ów iono o re d a k c ji d y re k to ­
riu m  katechetycznego .

R edakc ją  d y rek to riu m , trw a ją c ą  od lipca  1966 do początków  1971 r., z a ­
ję ła  się po soborze K o n g reg ac ja  d la  S p raw  K leru , pow ołu jąc  do w spó łp racy  
u n iw e rsy te ty  i ko leg ia  kościelne, ek sp e rtó w  k a te c h e ty k i całego św ia ta , szcze­
gólnie m ieszkających  w  R zym ie, p ro feso rów  P on tific io  A teneo  S alesiano  oraz 
k ęm is ję  teologów . D ecyzją O jca św. p ro je k t te k s tu  p rzedstaw iono  Synodow i 
B iskupów  (październ ik  1967), kon fe ren c jo m  ep iskopatów , a tak że  K ongregac ji 
d la  E w angelizac ji L udów . P o  zeb ran iu  odpow iedzi, sugestii, uw ag i p ro p o ­
zycji, k om isja  złożona z 8 ek sp ertó w  z redagow ała  p ierw szy  sch em at d ek re tu  
(6— 12. V. 1968).

T ek st p rzechodził dalsze p rze ró b k i i ponow nie by ł p rzek azan y  k o n fe ­
ren c jo m  ep iskopatów  do pow tórnego  zaop in iow ania. O trzy m an e  op in ie  s ta n o ­
w iły  p o dstaw ę do op raco w an ia  now ego te k s tu  (22. IX  — 26. X  1969). Od 
s ty czn ia  do czerw ca 1970 r. n ad  tek s tem  p raco w ała  sp ec ja ln a  k o m isja  te o ­
logów. W  tym  czasie py tan o  znów  k o n fe ren c je  ep iskopatów  odnośn ie  d o ­
d a tk u  do d y rek to riu m : De p u ero ru m  con fessione et com m unione. Z kolei 
te k s t p rzekazano  do S e k re ta r ia tu  S ta n u  i K ongregac ji D o k try n y  W iary . 
Z polecen ia  te j o sta tn ie j u tw orzono  jeszcze jed n ą  kom isję , tym  razem  m ie ­
szaną, celem  udoskonalen ia , tek s tu . D n ia  24. II. 1971 K o ngregac ja  D o k try n y  
W iary  ap ro b u je  d y rek to riu m , 18. III . 1971 S e k re ta r ia t S ta n u  upow ażn ia  je  
publikow ać, a 17. VI. 1971 k a rd . J . W r i g h t ,  n a  k o n fe ren c ji p raso w ej z a ­
poznaje  opin ię  św ia tow ą z d y rek to riu m .

2. Referat wprowadzający kard. J. Wrighta prefekta Kongregacji 
dla Spraw Kleru

M ów iąc o pożyteczności i kon ieczności k o ng resu  k a rd . W r i g h t  zw rócił 
uw agę na  pew ien  s tan  k ryzysu , ja k i p rzeżyw a obecnie k a tech eza  w  całym  
K ościele. Z ko lei u k aza ł zw iązek  p ro b lem aty k i odbyw ającego  się k o ng resu  
z m ający m  się w k ró tce  rozpocząć Synodem  B iskupów . Sądzi rów nież, że 
kong res je s t odpow iedzią  n a  p o trzeb ę  szerokiej w y m ian y  dośw iadczeń  k a ­
teche tycznych .

W części p ierw szej re fe ra tu  k a rd . W r i g h t  u k aza ł w  u jęc iu  h is to ry cz ­
nym  k a techezę  jak o  p rzed m io t tro sk i K ościoła w szystk ich  czasów . W  K oś­
ciele p ie rw o tn y m  w y raża ła  się ona szczególnie tym , że oprócz ke ry g m y  is t­
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n ia ł także  k a te c h u m e n a t i ka techeza , tzn. fo rm y  pouczan ia  ob e jm u jące  z a ­
rów no  p rzygo tow ujących  się do ch rz tu , ja k  i tych, k tó rzy  ch rzes t już  p rzy ję li.

W  czasach średn iow iecznych  i now oczesnych, różne  fo rm y  k a tech izm u  
i ka tech izac ji są n ieu s tan n y m  w ysiłk iem  K ościoła, by  p raw d y  Boże podaw ać 
w  fo rm ie  dostosow anej do ak tu a ln y c h  w arunków . W skazu jąc  na  k o n k re tn e  
w ysiłk i k a rd y n a ł w y m ien ił Sobór T rydenck i, P i u s a  X,  P i u s a  X I, P  i u - 
s a X II. Sobór W aty k ań sk i II  n ie  w y d a ł oddzielnego d o k u m en tu  dotyczącego 
ka tech izac ji, je d n a k  w szystk ie  tek s ty  z te j dziedziny zeb ran e  z poszczegól­
nych  dokum entów , stan o w ią  p raw d z iw ą  „sum ę k a tec h e ty czn ą” o tre śc i dość 
jed n o lite j.

Część d ru g a  re fe ra tu  do tyczyła  podstaw ow ych , ak tu a ln y ch  o rien tac ji 
i p rob lem ów  k a tech izac ji w  p o w iązan iu  z D irectorium  C a tech isticum  G enerale. 
K uch k a teche tyczny  rozpoczął się jak o  odpow iedź n a  k a tech ezę  a b s tra k c y j­
nych  pojęć, sk o n cen tro w an ą  n a  w y ja śn ia n iu  d efin ic ji ka tech izm ow ych , n ie  
liczącą się ze zdolnościam i poznaw czym i dziecka, izo low aną od całe j d z ia ­
ła lności d uszpas te rsk ie j K ościoła i całkow icie ig n o ru jącą  św ia t dorosłych.

W te j sy tu ac ji p o d ję ta  pod w p ływ em  w spółczesnej pedagog ik i i d y d a k ­
ty k i odnow a m etody  stan o w iła  p ierw szy  okres ru ch u  katechetycznego . Po n im  
n a s tą p iły  dw a dalsze, a  m ianow icie  odnow a treśc i ru c h u  kerygm atycznego  
oraz  konieczność odpow iedniej fo rm ac ji ka techetów , p oc iąga jąca  za sobą p o ­
trzeb ę  z ak ła d an ia  w yższych in s ty tu tó w  katechetycznych .

A k tu a ln y  k ryzys c h a ra k te ry z u je  się w ie lk ą  n iepew nością  i gorączkow ym  
szukan iem  now ych rozw iązań . O dczuw a się zam ęt w śród  licznych ekspertów  
k a tec h e ty k i, o czym św iadczą choćby ty tu ły  n iek tó rych  p u b lik ac ji. W szystko 
po d d a je  się dyskusji: m etody , s tru k tu ry , treść  katechezy , p raw o  obecności 
w  szkole itd . O strość zagadn ień  ty m  b a rdz ie j się u w y d a tn ia , że ka tech eza  
je s t zw iązana z całą p ro b lem a ty k ą  teologii p as to ra ln e j ogólnej, gdzie rów nież 
po d d a je  się k ry ty ce  użyteczność trad y cy jn y ch  s tru k tu r .

W tym  gw ałtow nym  poszu k iw an iu  m ożna odkryć k ilk a  o rien tac ji, ja k  
n a jb a rd z ie j słusznych. P ie rw szą  z n ich  to p o s tu la t k a tech ezy  zm ierza jące j 
do fo rm ac ji w ia ry  dorosłych, zarów no jednostek , ja k  i w spó lno t ch rze śc ijań ­
skich . K atecheza  bow iem  to dzia ła lność  sk ie ro w an a  n ie  ty lko  do dzieci, ale 
w łaśc iw ie  i zasadniczo do dorosłych. D rugą o rien tac ję , w ym ien ioną  przez 
k a rd . W r i g h t a ,  s tanow i dążenie  do katechezy  tw orzącej jedność  w iary  
z życiem . K atecheza  n ie  je s t czym ś obok życia ludzkiego: rodziny, p rzy jaźn i, 
stud iów , pracy , am bicji, choroby  itd ., a le  je s t św ia tłem  o św ie tla jącym  całe 
życie. K atecheza  pow inna pom agać człow iekow i zrozum ieć i w łączyć się 
w  całe życie, w łączn ie  z dz ia ła lnością  polityczną. N ie należy  rozdzielać Boga 
i ludzi, c ia ła  i duszy, n a tu ry  i łask i, po stępu  społecznego i zbaw ien ia  duszy, 
ta k  ja k  z d rug ie j stro n y  n ie  na leży  tych  sp raw  m ieszać. T rzecim  p o stu la tem  
je s t w łączen ie  katechezy  w  ca ło k sz ta łt dz iałalności duszp as te rsk ie j K ościoła, 
p rzy  czym  chodzi o w szystk ie  fo rm y  katech izacji. C zw artym  sę - ekum eniczne  
w y m ia ry  katechezy , k tó ra  n ie po p ad a jąc  w iren izm , znoszący w szelk ie  ró ż ­
nice, w ychow uje  um ie ję tność  p ro w ad zen ia  d ialogu  z w szystk im i ludźm i.

T rzecia  i o s ta tn ia  część re fe ra tu  o k reś la  cele kongresu , k tó re  zasadniczo 
p o k ry w a ją  się z cz te rem a podstaw ow ym i re fe ra tam i. N a jp ie rw  kongres 
p ra g n ie  usta lić  i ukazać  sy tu ac ję  k a tech e ty czn ą  całego św ia ta  z p u n k tu  w i­
dzen ia  konieczności, tru d n o śc i i m ożliw ości katechezy . N astępn ie  u siłu je  
opisać w  sposób dosta teczn ie  o tw a rty , n a tu rę  i cel ka techezy , w chodząc z tym  
zagadn ien iem  in  m ed ias res  sw oich zajęć. C hociaż d y rek to riu m  w ypow iada  
się bardzo  jasno  na ten  tem at, n ie  znaczy to, że dyskusja  je s t  zam kn ię ta . K o ­
le jn y m i zad an iam i kong resu  je s t ja sn e  określen ie , na  ile t a  m ożliw e, treści 
i ź ródeł w  ka techez ie  oraz w ytyczen ie  k ie ru n k u  reo rg an izac ji k a tec h e ty k i p a ­
s to ra ln e j w  skali św iatow ej.
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W reszcie p rzyśw ieca  p racom  jeszcze jed en  cel: u św iadom ić sobie, że duszą 
w szelk ie j k a tech ezy  sku teczne j je s t radość  w  P an u , w  k rzyżu , w  szu k an iu  
p raw d y  Bożej, radość p łynąca  z p ro s to ty  i p ięk n a  żyicia ch rześc ijańsk iego .

K s. S ta n is ła w  R e jm o n ia k  O M I, Obra.

3. Idee przewodnie kongresu

Od 20 do 25 w rześn ia  1971 r. odby ł się w  R zym ie M iędzynarodow y K on- 
% g res K a teche tyczn y  zo rganizow any p rzez  K ongregację  dla S p raw  K leru . M ie j­

scem  ob rad  by ł U n iw ersy te t L a te rań sk i, a n a  kongres, k tó rem u  p rzew o d n i­
czył k ard . W r i g h t ,  p rzy b y ła  im p o n u jąca  liczba profesorów , ka tech e tó w  
i p rzed staw ic ie li ze w szystk ich  k ra jó w  św iata . W ydarzen ie  t a  zda się p o sia ­
dać w ie lk ie  znaczenie, pon iew aż pozw ala  określić  położenie, • w  ja k im  z n a j­
d u je  się obecnie k a techeza  w  tym  przejśc iow ym  stad iu m  p as to ra ln e j odnow y 
w K ościele.

W s p ó l n e  p r o b l e m y

P ie rw szą  rzeczą, k tó rą  zaobserw ow ali w szyscy uczestn icy  kong resu , je s t 
tożsam ość prob lem ów , w obec k tó ry ch  znalaz ła  się ka tech eza  w e w szystk ich  
p a rty k u la rn y c h  K ościołach. Z m ono ton ią , często iry tu jącą , de legacje  p o w ta ­
rza ły  to sam o, ta k  że osoba s to jąca  n a  uboczu m ogła  odn ieść  w rażen ie , iż 
n a s tąp iło  up rzed n ie  m iędzy  n im i porozum ienie . T ym czasem  chodzi tu
0 stw ie rd zen ie  pew nego fa k tu . W szyscy podn ieśli te  sam e trudnośc i, tę  sam ą 
p ro b lem aty k ę , te  sam e w ysiłk i. M ożem y pow iedzieć, że n a  całym  św iecie  k a ­
techeza  z n a jd u je  się w  s tan ie  ja k ie jś  p łynności, szu k an ia  now ych środków
1 now ych dróg, by św ia tu  o g a rn ię tem u  coraz b a rdz ie j sek u la ry zac ją  p rz e ­
kazać  ta jem n icę  C hrystu sa , o k tó ry m  lis t do H eb rajczyków  m ów i, że je s t 
O n ten  sam  „w czoraj i dziś... i n a  w ie k i” (H br 13,8).

Z resz tą  nic w  tym  dziw nego. N ow ych dróg poszuku je  n ie  ty lko  Kościół, 
a le  ca ła  ludzkość. Jed en  św ia t się kończy, a d rug i zaczyna. Je d n a k ż e  ten, 
k tó ry  się kończy, jeszcze się całkow ic ie  n ie  skończył, a ten  k tó ry  się rozpo ­
czyna, jeszcze n ie rozpoczął się całkow icie. W szyscy ludzie, ch rześc ijan ie  i n ie ­
ch rześc ijan ie  p rzeżyw ają  tru d n o śc i w łaśc iw e  p rzejśc iow em u okresow i, k tó ry  w y ­
m aga tw órczego w ysiłku , n a  ja k i m oże ludzkość jeszcze się w  sw ej h is to rii n ie  
zdobyła. K ościół chociaż n ie  je s t  ze św ia ta , je s t jed n ak  d la  św ia ta  i w  św ie ­
cie, w łączony  w  ludzką  h is to rię  i dzielący  je j koleje. T akże on, podobn ie  jak  
św ia t, szuka now ego s tan u  rzeczy, now ego oblicza, k tó re  by  w  sposób czys­
tszy  odb ija ło  oblicze C hrystu sa .

C iekaw ą je s t rzeczą, że w  zw iązku  z tym  podczas trw a n ia  k o n g resu  w y ­
su w ały  się ciągle na czoło dw a poglądy. K iedy  w szyscy k o n sta to w a li to żsa ­
m ość problem ów , k tó ry m  k a tech eza  m usi sprostać, to także  w szyscy p o d k re ­
śla li konieczność, by k ażdem u  m iejscow em u K ościołow i, pow iedzm y każdej 
g rup ie , pozostaw ić w olną  ręk ę  w  ich rozw iązan iu  w ed ług  w łasnego  uznan ia  
i w łasn y ch  trad y c ji. W w ypow iedziach  w ie lu  kongresistów  p rzeb ija ła  obaw a, 
ażeby  ..cen tru m ” n ie  w kraczało , chcąc pokierow ać, jeś li n ie  skom plikow ać 
p racy  „ p e ry fe rii”. M im o to n a su w a ł się logicznie ta k i w n iosek : jeże li p ro ­
b lem y są w spólne, to w spó ln ie  też trz e b a  szukać sposobów  ich rozw iązyw an ia . 
O sta teczn ie  to było celem  zw ołan ia  ko n g resu  i to będzie jed n y m  z jego p o s tu ­
latów .

O baw a ta  odzw ierc ied la  zrozum iały  s tan  um ysłów . T ak  długo Kościół 
c ie rp ia ł z pow odu p rzesadne j cen tra liz ac ji i zby t sztyw nego  p ra w a  k an o n icz ­
nego. P o d k reś len ie  jedności p rzew aża ło  n ad  p o d k reś len iem  różnorodności. 
T u m iało  sw e źródło owo sta łe  nap ięc ie  m iędzy  cen tra ln y m  zarządzan iem
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K ościołem , a w spó lno tam i lokalnym i, n a leżącym i do is to ty  K ościoła, k tó ry  je s t  
rów nocześn ie  jed en  i różny. W ystąp iło  to w y raźn ie  n a  soborze, k tó ry  ro zw ią ­
zał je  n a u k ą  o ko legialności. Je d n a k ż e  czym  in n y m  je s t rozw iązan ie  n a  p ła sz ­
czyźnie zasad, a czym  in n y m  — n a  płaszczyźnie k o n k re tn e j rzeczyw istości. 
D zisiejszy  K ościół c ierp i na  to nap ięc ie , jeszcze n ie  udało  m u  s ię  
znaleźć rów now agi, k tó ra b y  m u  um ożliw ia ła  zharm on izow an ie  po trzeby  jedności 
z w ym ogam i różnorodności. O dnosi się to do w szystk ich  dziedzin  łącznie 
z ka techezą . To sam o z resz tą  odnosi się rów nież  do społeczności św ieck ie j, 
k tó ra  n ie  b y ła  jeszcze n igdy  ta k  z jednoczona i n igdy  ta k  podzielona: z je d n o ­
czona w  dziedzin ie  n au k o w o -tech n iczn e j, a podzielona ideologicznie. K ażdy 
n aró d  je s t zazdrosny  o sw oją  k u ltu rę  i au tonom ię  oraz n ie  p rag n ie  w  te j 
dziedzin ie  obcej in te rw en c ji. P ozosta je  je d n a k  fak tem , że różnice k u ltu ro w e  
coraz to b ard z ie j z an ik a ją  i n ie  je s t chyba u ro jen iem  tw ierdzić , że k iedyś 
z ap an u je  n a  całym  św iecie  je d n a  k u ltu ra . Z te j też ra c ji ta k  K ościół, ja k  
i św ia t p o szu k u ją  p u n k tu , w  k tó ry m  by się zbiegły po trzeby  jedności i ró ż ­
norodności.

N ad to  w p rag n ien iu  zachow ania  pew nego d y stan su  od cen tru m  da je  się  
w yczuć in n y  w ażny  e lem en t, k tó ry m  je s t żyw a u w szystk ich  św iadom ość, że 
w  b u d o w an iu  K ościoła — k a techeza  je s t tego is to tnym  czynn ik iem  — pow inn i 
w szyscy b rać  udzia ł w ysiłk iem  w spó ln ie  p rzem yślanym  i w spó ln ie  rea lizo ­
w anym . W K ościele m usi u stać  (jeżeli k iedyko lw iek  is tn ia ło ) rozróżn ien ie  
m iędzy  podm io tam i i p rzed m io tam i; w szyscy pow in i się czuć podm io tam i. 
W tym  p rze jaw ia  się naszym  zdan iem  jeden  z n a jw ym ow nie jszych  owoców 
kongresu , jego p raw d z iw e  i w ysoce pozy tyw ne znaczenie.

C e l  k a t e c h e z y

O bok tożsam ości p rob lem ów  u w y d a tn iła  się rów nież  n a  kong res ie  w spó lna  
k on cep c ja  dotycząca celu  katechezy . J a k  w czora j, ta k  i dz is ia j celem  tym  je s t 
p rzek azy w an ie  i pog łęb ian ie  w iary . K iedy  je d n a k  daw n ie j zna jd o w ała  w ia ra  
w  ch rześc ijań sk im  środow isku  m ięjsce  i środk i do rozw oju , to  dzisia j m usi 
ona liczyć n a  sam ą siebie, na sw ą w e w n ę trzn ą  siłę, na  g łęb ię  p rzekonan ia , 
na  sw o ją  zdolność w zm acn ian ia  się w  rzeczyw istości, w  k tó re j w ierzący  żyje, 
m usi liczyć n a  w łasn ą  m oc p rzeo b rażan ia . J e s t  to po jęcie  „w iary  d o jrz a łe j”, 
co do k tó rego  w szyscy kong resiśc i by li zgodni. Po jęc ie  to n a  pozór m oże w y ­
daw ać się now e, a le  tak im  n ie  jes t. N ie is tn ie je  dz isie jsza „w ia ra  d o jrza ła”, 
k tó ra  by  się p rzec iw staw ia ła  w czora jsze j „w ierze d z iec in n e j”. R ów nież w czo­
ra j m ie liśm y  w ia rę  do jrza łą , p rzy n a jm n ie j u tych  ch rześc ijan , k tó rzy  by li do 
n ie j zdolni. K to  z nas n ie  z e tk n ą ł się z w czora jszym i w ierzącym i, ob d arzo ­
ny m i w ia rą , p o d trzy m u jącą  całe ich życie, n ad a ją cą  sens całe j ich egzystencji 
oraz ożyw iającą  i p rzeo b raża jącą  w sze lką  ich działalność? Jed n ak że  d o jrze ­
w an ie  te j w ia ry  p rzeb iegało  procesem  spon tan icznym . O becnie ta k  już n ie  
jest. Bez pom ocy otoczenia  w ia ra  dzisiejszego człow ieka n a rażo n a  je s t na 
k rzyw icę, na  pozostan ie  rzeczyw istością  u k ry tą  w  sercu , bez żadnego  w pływ u  
na  życie społeczne i zaw odow e. W chw ili obecnej „w iara  d o jrz a ła ” oznacza 
zdolność postępow an ia  tak , ja k  p o stępow ał w ierzący  dn ia  w czorajszego, je d ­
n a k  bez pom ocy środow iska, a le  jed y n ie  z w ew nętrzego  p rzek o n an ia . M o­
żem y pojęcie  „w ia ry  d o jrz a łe j”, n a rażo n e  n a  dw uznaczność, oddać jeszcze in a ­
czej, o k reś la jąc  je  jako  w ia rę -św iad ec tw o . D zisie jszem u ch rześc ijan in o w i p o ­
trz e b n a  je s t ta k a  fo rm acja , by go uczyn iła  zda tnym  do d aw an ia  św iadectw a 
o sw ej w ierze  w  św iecie, k tó ry  sądzi, że już  Boga nie  p o trzeb u je  i sam  po ­
tra f i  nad ać  sens is tn ien iu .

C elem  w spółczesnej k a tech ezy  je s t  „u jakościo w ien ie” ch rześc ijan , uczy­
n ien ie  ich zdolnym i do pod e jm o w an ia  decyzji w  życiu p ry w a tn y m  i p u b licz ­
nym , w ym aganych  przez w ia rę , w b rew  w szelk im  trudnościom , jak ie  m ogą 
się nastręczyć . M ożna rów n ież  pow iedzieć, że celem  dzisie jszej ka tech ezy  je s t
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u ro b ien ie  „K ościoła w yzna jącego”. J e s t  to ok reś len ie  K. B a r t h a ,  ale 
w  p rzec iw ień stw ie  do teologa szw ajcarsk iego , k tó ry  „K ościół w y zn a jący ” 
p rzec iw staw ia  „K ościo łow i-m asie”, rozum iem y przez n ie  w spó lno tę  zdo lną 
uobecnić  C h ry stu sa  w  spo łeczeństw ie, k tó re  s trac iło  już  zm ysł tran scen d en c ji.

To „u jakośc iow ien ie” ch rześc ijan in a , będące dziełem  k a tech izac ji, n ie 
m oże je d n a k  zapom inać  o tym , że K ościół je s t d la  w szystk ich , że w szyscy 
pow ołan i są do tego, by  tw orzyć K ościół, k tó ry  k o n sek w en tn ie  (w edług p rz y ­
pow ieści o pszenicy  i kąko lu ) będzie  się sk ład a ł ze św iętych  i grzeszn ików , 
z ludzi w y b itn y ch  i p rzecię tnych . T u  tk w i jego ta jem n ica , a le  ludzie, k tó rzy  
go tw orzą , m ogą p rzysłon ić  jego n a tu rę  i u d a rem n ić  jego św iadectw o . Z tego 
to w zg lędu  w y rażen ie  „w ia ra  d o jrz a ła ” m oże być dw uznaczne, ja k  gdyby 
K ościół sk ład a ł się ty lko  ze „ św ię ty ch ”, ty lko  z ludzi po ch rześc ijań sk u  z a a n ­
gażow anych . K atecheza  po w in n a  oczyw iście do tego id ea łu  dążyć, a le  p o b łą ­
dziłaby, gdyby  chcąc go osiągnąć, pozostaw iła  n a  boku  tych, k tó rzy  m im o je j 
w ysiłków  będą  zaw sze p rzec ię tnym i. W tym  znaczen iu  K ościół sk ła d a  się, 
rów n ież  z ludzi „nędznych”.

U w aga ta  w y d a je  się szczególnie n a  czasie w  dzisiejszej sy tuac ji, k iedy  
du szp aste rs tw o  zd radza  ten d en c ję  do p rzy jm o w an ia  s tru k tu ry  „m ałych  g ru p ”, 
zw anych  tak że  „w sp ó ln o tam i-b azą”. Je s te śm y  p rzekonan i, że g ru p y  te  są 
w y razem  au ten ty czn e j po trzeby  życia chrześc ijańsk iego , ja k  je  ro zu m ie ją  ci, 
co p ra g n ą  „czuć się K ościo łem ”, pod w a ru n k ie m  jed n ak , że n ie  s ta n ą  się one 
„k lasow e” i n ie  w y łączą  tych , k tó rzy  n ie  s to ją  n a  tym  sam ym  poziom ie k u ltu ­
ra ln y m  i społecznym .

T e n d e n c j e  w  d z i s i e j s z e j  k a t e c h e z i e

Do osiągn ięc ia  tego celu  zaznaczy ły  się n a  kongresie  dw ie ten d en c je , 
cechu jące  dzis ie jszą  k a techezę : je d n a  je s t k e rygm atyczna , d ru g a  zaś a n tr o ­
pologiczna. P ie rw sza  p o jm u je  is to tę  k a tech ezy  jak o  „głoszen ie”, jak o  p rz e ­
p o w iadan ie  k ery g m atu , k tó re m u  ze s tro n y  człow ieka odpow iada w ia ra , w e ­
dług w y rażen ia  św. P aw ła : „ w ia ra  rodzi się z tego, co się słyszy, ty m  zaś 
je s t słow o C h ry s tu sa” (Rz 10, 17). T reśc ią  tego p rzep o w iad an ia  je s t K ró le s­
tw o Boże, je s t E w ange lia  n aw ró cen ia , p rzek azan a  nam  przez P ism o św., 
in te rp re to w a n a  przez tra d y c ję  i m ag iste riu m , rea lizo w an a  wT litu rg ii, albo 
b a rd z ie j ogólnie rzecz b io rąc  — w  ca ły m  życiu K ościoła. C hcąc tre ść  tę  u czy ­
nić zrozum iałą , k a te c h e ta  m u si w yczuw ać a sp ira c je  człow ieka, k tó rego  D uch 
Ś w ięty  p rzy  w spó łp racy  całe j ludzkości doprow adza do Bożego słow a. Je s t 
to k lasyczne  u jęc ie  n iem ieck ie , k tó rego  w yrazem  . je s t k a tech izm  w ydany  
w  r. 1956.

N a to m ia st ten d en c ja  an tropo log iczna  w ychodzi z życia, z ludzk ich  p rz e ­
żyć, by  je  n a s tęp n ie  in te rp re to w a ć  w’ św ie tle  ob jaw ien ia . K ażdy człow iek, 
m ów ią  zw olennicy  tego k ie ru n k u , odczuw a w  sobie fu n d a m e n ta ln e  po trzeby , 
ja k  dążen ie  do szczęścia, pow ołan ie  do stw o rzen ia  św ia ta  b a rd z ie j sp ra w ie d li­
w ego i ludzkiego, w  k tó ry m  by p an o w ała  h a rm o n ia  i zgoda m iędzy  w szy st­
k im i. K a tech e ta  w ychodząc z tych  danych  m usi n a jp ie rw  w ykazać  człow ie­
kow i jego  n iepełność  i konieczność je j przezw yciężen ia . C złow iek m im o w y ­
siłków  n ie  je s t w  stanie- zrea lizow ać sw oich ideałów . U czyniw szy to, idzie 
k a te c h e ta  g łęb iej, p o kazu jąc  człow iekow i, że w jego w n ę trzu  je s t m iłość do 
B oga w zyw ającego  do zbaw ien ia , zachęcającego  do w zięcia u d z ia łu  w  p lan ie , 
jak i Bóg pow ziął odnośnie do ludzi. N a trzecim  m ie jscu  rzuca  k a te c h e ta  na  
tę  lu d zk ą  sy tu ac ję  św ia tło  o b jaw ien ia  zaw artego  ŵ  B iblii i w  n auce  K oś­
cioła, w yk azu jąc  w  ten  sposób, że h is to ria  zn a jd u je  swój „sens” w  zbaw czym  
p lan ie  Bożym.

O bie ten d en c je  różn ią  się n ie  ty lko  m etodą, lecz zachodzi różn ica  także  
w  sposobie u jm o w an ia  treśc i. W edług ten d en c ji k ery g m aty czn e j tre ść  ta  leży 
poza człow iekiem ,, zn a jd u je  się w  B iblii, w  trad y c ji, skąd  się ją  czerp ie  i g ło-
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si człow iekow i, by ją  sobie w ew n ę trzn ie  przysw oił. N a to m ias t w ed ług  te n ­
den c ji an tropo log icznej treść  ta  w łożona je s t w  sam o życie człow ieka, z n a j­
d u je  się  w  jego najg łębszych  w a rs tw ach , o ile tw orzy  on w ym iar, „ fra g m e n t” 
h is to rii zbaw ien ia . P rzep o w iad an ie  n ie  je s t za tem  p odaw an iem  rzeczyw istości, 
k tó ry ch  człow iek je s t całkow icie  pozbaw iony , a le  rzeczyw istości, k tó ra  u m o ­
żliw ia przeżycia  ludzk ie  w yrazić  ja śn ie j, o d k ry w a jąc  p rzed  człow iek iem  z a ­
w a r te  w n im  Boże w ezw an ie  i p o zw ala jąc  m u  uchw ycić  cały  jego sens. W tym  
znaczen iu  m ów i się, że o b jaw ien ie  je s t in te rp re ta c ją  życia.

O ba te  m odele, ta k  k erygm atyczny , ja k  an tropologiczny , m a ją  ten  sam  
cel, tj. doprow adzen ie  człow ieka do w iary , do o d d an ia  się Bogu, oddania , 
k tó rego  w yrazem  będzie sam o życie. K on sek w en tn ie  k ied y  p ierw szy  m odel 
k ładz ie  nacisk  n a  naw rócen ie , k tó re  n ie  dokonało  się n igdy  całkow icie, d rug i 
dąży do tego, by nap ro w ad zić  cz łow ieka n a  drogi w iary , pozw ala jąc  m u  ro ­
bić jed en  k ro k  po d rug im . W ten  sposób życie ch rześc ijań sk ie  s ta je  się u s ta ­
w icznym  od k ry w an iem  Boga obecnego i dzia ła jącego  w  h is to rii.

W zw iązku  z tym  d rug im  m odelem  m ożna było n a  k o ng res ie  usłyszeć t a ­
k ie  np. w ypow iedzi: „W olno tw ierdzić , że ludzkość n ie  b y ła  n igdy  ipoza k o n sty ­
tu ty w n y m  procesem  o b jaw ien ia : je s t w  n im  zaw sze i w  p e łn i p o g rążona” ; 
albo : „L udzkie  p rzeżycia  są  środk iem  p rzek azy w an ia  człow iekow i Bożego 
słow a, a za razem  m iejscem , gdzie m oże to Boże słowo usłyszeć”.

K i l k a  u w a g

T rzeba z ubo lew an iem  stw ierdzić , że p rzeb ieg  k o ng resu  n ie  pozw olił n a  
g łębsze i pogodniejsze p rzed y sk u to w an ie  tych  obu ten d en c ji dom inu jących  
dziś w  k a techez ie ; sądzim y, że w y n ik iem  ich k o n fro n tac ji m ogła być synteza, 
p o zw ala jąca  n a  u jęcie ich s tro n  ja sn y ch  a na  u sun ięcie  ciem nych.

N ie u lega  w ątp liw ości, że te n d en c ja  k e r y g m a t y c z n a  m a ten  plus, 
iż u w y d a tn ia  nadp rzy rodzony  c h a ra k te r  ob jaw ien ia , jego Boże pochodzenie, 
o raz znak i w ed ług  k tó ry ch  m ożna je  rozpoznać. N adto  pozw ala ona k a tec h i-  
zow anym  n a  o rgan iczne  ob jęcie  zbaw czego p lan u  Bożego (co należy  do k a ­
techezy), m iejsca, ja k ie  za jm u je  w  n im  C hrystus, fu n k c ji K ościoła jako  k o n ­
ty n u a to ra  C hrystusow ej obecności i m isji w  h is to rii. C ała  ek lez ja ln a  rzeczy ­
w istość, dogm at, m oralność, litu rg ia , K ościół jako  in s ty tu c ja  i w spó lno ta  są 
tu  należycie  um iejscow ione. P o siad a  je d n a k  ten  m inus, że n ie  w y stęp u je  
w  n ie j n a  czoło ak tu a ln o ść  o b jaw ien ia , jego w yjśc ie  n ap rzec iw  ludzk im  ocze­
k iw an iom  an i też jego zbieżność z h is to rią . Jeżeli k a tec h e ta  „k ery g m aty czn y ” 
n ie  je s t dobrze przygo tow any , n a ra ż a  się na  ryzyko  n iezrozum ien ia  przez s łu ­
chaczy, poniew aż m ogą on i w ziąć jego  słow a za coś, co się do n ich  n ie  odnosi, 
co ich  g łęb iej n ie  dotyczy, a zw łaszcza n ie  pozw ala im  być „budow niczym i 
h is to r ii”, a je s t to d rogie asp irac jo m  w spółczesnego człow ieka.

T endenc ja  a n t r o p o l o g i c z n a  m a  tę  korzyść, że bezpośredn io  in te re ­
su je  człow ieka, że ła tw o  zn a jd u je  język , k tó ry  on bez tru d n o śc i rozum ie, p o ­
b u d za jąc  go do za s tan aw ian ia  się n a d  sam ym  sobą, oraz pozw ala jąc  m u  czuć 
się p an em  i p ro tag o n istą  w łasnego  przeznaczen ia . W tak im  k on tekśc ie  św ia ­
dom ość ob jaw ien ia  się Bożej m iłości jak b y  jak ie jś  rzeczyw istości zw iązanej 
w ew n ę trzn ie  z h is to rią , s tw a rza  n a ty c h m ia s t pom ost m iędzy  w ia rą  i życiem , 
p o k onu jąc  p rzepaść  grożącą im  rozdziałem . Jednakow oż z d rug ie j s tro n y  tak a  
p e rsp ek ty w a  m oże doprow adzić  do su b iek ty w izm u  i do tak iego  u jęc ia  o b ja ­
w ien ia  i w iary , jak iego n ie  p rzek azu ją  n am  źród ła  b ib lijn e ; n ie  chcem y już 
m ów ić o ry zy k u  u tk w ien ia  w e w łasn y ch  p rzeżyciach  bez m ożliw ości w y jśc ia  
poza siebie, by usłuchać  g łosu Bożego słow a, ja k  to w idać  z cy ta tów  w yżej 
p rzy toczonych, k tó rym  co n a jm n ie j b ra k  jasności. Jeżeli je s t p raw d ą , że o b ja ­
w ien ie  w łącza się w  lu dzk i k o n tek s t, to je s t rów nież  p raw d ą , że p rz e ­
m aw ia  ono w  K ościele i  poprzez Kościół. P odobn ie  ' też tru d n o  je s t zaw sze 
w  tym  m odelu  zdobyć sobie jak ieś  jed n o lite  spo jrzen ie  n a  rzeczyw istość ek le ­
z ja ln ą  ta k  bardzo  kon ieczną d la  ch rześc ijań sk ie j fo rm acji.
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O czyw iście te  dw ie te n d en c je  m ogą i pow inny  znaleźć ja k iś  w spó lny  
p u n k t styczny: k a te c h e ta  n ie  m oże ich  sob ie  p rzeciw staw iać , a le  m u si je  u jąć  
w  syntezę. D om aga się tego sam a n a tu ra  ob jaw ien ia . Jeże li bow iem  z je d ­
nej s tro n y  je s t ono Bożym słow em , a w ięc czym ś tran scen d en tn y m  i n a d p rz y ­
rodzonym , ja k  to pod k reś la  k ie ru n e k  kerygm atyczny , to z d rug ie j s tro n y  je s t 
ono d la  człow ieka, w  k tó ry m  m a w yw ołać  n a s taw ien ie  pozy tyw ne i stać  się 
jego życiem . S tw ie rd za  to ogólne d y rek to riu m : „O soba d o jrza ła  w  w ie rze  p o ­
tr a f i  w  każde j okoliczności i w  każdym  sp o tk an iu  się z d rug im  dostrzec Boga 
i Jego  w ezw an ie  do zrea lizow an ia  p lan u  zbaw ienia . K atecheza  za tem  po w in n a  
n aśw ie tlać  ten  obow iązek  i p rzyzw ycza jać  do ch rześc ijań sk ie j in te rp re ta c ji  
ludzk ich  w ydarzeń , szczególnie zaś do o dczy tyw an ia  znaków  czasu, by  w ie rn i 
m ogli ocenić i tłum aczyć w szystko  w  duchu  in teg ra ln ie  ch rze śc ijań sk im ,, 
(DCG 26). Oto p raw dziw e zad an ie  katechezy . T ak a  synteza, k tó re j kongres 
szukał, je s t jed y n ą  syn tezą  o d p o w iad a jącą  dw o jak ie j w ierności, k tó rą  — n ie ­
zależn ie  od odbiorców  — p o w inna  się odznaczać katecheza , tj. w iern o śc ią  d la 
Boga i d la  Jego  słow a, o raz w iern o śc ią  d la  człow ieka, k tó ry  to słow o p rz y j­
m u je  i w p ro w ad za  w  życie.

M i ę d z y n a r o d o w a  k o m i s j a  k a t e c h e t y c z n a

Spośród  rezo lucji ko n g resu  je d n a  zasługu je  n a  szczególne podk reślen ie , 
a m ianow icie  stw orzen ie  m iędzynarodow ej kom isji k a teche tyczne j, k tó ra  b y ­
łaby  tym  d la  katechezy , czym  k om isja  teo log iczna dla teologii. P rzez  cały 
tydz ień  trw a n ia  kong resu  w y su w ała  się na czoło konieczność ciągłego k o n ­
tak to w an ia  się m iędzy sobą k a tech e tó w  i znaw ców  zagadn ień  k a te c h e ty c z ­
nych. by razem  szukać ro zw iązan ia  p rob lem ów , k tó re  in te re su ją  w szystk ich . 
K ard . W r*i g h t, a n aw e t sam  O jciec św., chociaż na  innych  m iejscach , p o d ­
k re ś la li w  sw ych końcow ych p rzem ów ien iach  tę  konieczność, ośw iadczając  
w yraźn ie , że ten  kong res odby ty  w  R zym ie by ł ty lko  p ierw szym  z se rii k o n ­
gresów  m ających  się później odbyw ać, a k tó re  przyczyn ią  się do tego, bv 
w szyscy odpow iedzia ln i za re lig ijn e  w ychow an ie  doszli do ow ego p o ro zu m ie ­
nia, jak iego  dom aga się jednoczący  się św iat.

K ongres m a sw oje w ym agan ia . Jeże li liczba uczestn ików  je s t zby t w ielka, 
to n iem ożliw ym  s ta je  się pogodne i ob iek ty w n e  p rzed y sk u to w an ie  p rob lem ów  
zw łaszcza teologicznych. N ato m iast ko m isja  k a tech e ty czn a  m ogłaby  zb ierać  
się częściej i om aw iać zag ad n ien ia  n a  poziom ie ekspertów , k tó re  n as tęp n ie  
będzie  m ożna spopu laryzow ać n a  kongresach . P o w in n a  ona stać  się m yślącym  
organem  św ia tow ej k a tech e ty k i, do k tó rego  K on g reg ac ja  d la  S p raw  K leru  
i odnośne k o n fe ren c je  b isk u p ie  m ogłyby  się w  raz ie  po trzeby  zw rócić o b a r ­
dziej w y cze rp u jącą  i fachow ą odpow iedź w  sp raw ach , jak ie  n ieu s tan n ie  s tw a ­
rza  re lig ijn e  w ychow anie. Je s te śm y  p rzekonan i, że ta k a  ko m isja  odpow iada 
po trzebom  czasu i m oże służyć sk u teczn ą  pom ocą dla M ag iste rium  w  celu 
zachow an ia  jedności w ia ry  i różnorodności sy tuacji, w  k tó ry ch  w ia ra  m u si się 
znaleźć. ^

M o c  B o ż e g o  s ł o w a

C hcem y zakończyć te re f lek s je  uw agą, k tó ra  n asu w a się n am  zaw sze, ile ­
kroć  b ierzem y  u dz ia ł w  jak im ś kong resie  ka techetycznym . O garn ia  n as lęk, 
gdy słyszym y ta k ie  słow a i w y rażen ia  jak : w ejść  w  s tru k tu ry , n as taw ić  ucho 
n a  głos życia, w ierność  d la Boga i w ierność  d la  człow ieka, socjologia, p sy ­
chologia, pedagogia , środk i aud io -w izu a ln e , pogląd  katechetyczny , język  e le k ­
tro n iczn y  itp . G dzie znajdz iem y  ka tech e tó w  zdolnych do n ab y c ia  ty ch  w szy ­
stk ich  kw a lif ik ac ji, ja k ie  te  słow a w y raża ją?

Jed n ak że  przezw yciężam y ten  lęk, gdy sobie u p rzy tom n im y  dw ie za sa d ­
nicze d ane  zaw arte  w  Bożym  ob jaw ien iu , tj. że człow iek p o trzeb u je  Boga, 
a  Boże słow o je s t na  ty le  po tężne i sku teczne, że p o tra fi obalić w szystk ie

10 — Collectanea theologica
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p rzeszkody  p ię trzące  się n a  drodze. W sy tuac ji, ja k ą  je s t nasza, k iedy  już się 
n ie  w ah a  m ów ić o „śm ierc i B oga”, ka techec i i m isjonarze  pozbaw ien i p ew ­
ności odnośnie tych dw óch p raw d  n ie  zdo ła ją  na dłuższą m etę  oprzeć się p o ­
zo rnej ja łow ości sw ego aposto łow an ia . A le m a jąc  te dw ie pew ności w szystko  
s ta je  się m ożliw e, n a w e t ew ange lizac ja  naukow o-techn icznego  spo łeczeństw a 
naszych  czasów .

K iedy  św. P io tr aposto ł p rzy b y ł do R zym u, w ie lk ie j m etropo lii s ta ro ż y t­
nego św iata , zdjęło  go uczucie* s trach u , czego dobrym  w yrazem  je s t legenda 
o Quo vadis. Czym  rozpo rządza ł P io tr , by w łączyć ew angelizac ję  w  s tru k tu ry  
rzym sk iego  spo łeczeństw a? N iczym , n aw e t znajom ością  języka. A le posiadał 
pew ność, że je s t z n im  C h ry stu s i że On posła ł go do R zym u, by tam  daw ał 
św iadectw o  o Nim. W łaśn ie  w im ię  C h ry stu sa  zapuścił P io tr  sieci, a połów  
b y ł obfity . W k ró tk im  czasie p o w sta ła  w  sto licy  im p eriu m  gm ina, „o k tó re j 
w ierze  m ów ił cały św ia t” (Rz 1, 8) i k tó ra  m ia ła  w k ró tce  dać K ościołow i 
m u lti tu d in e m  in g en tem  m a r ty ru m .

Z akończm y tym  h isto rycznym  w spom nien iem , poniew aż w y d a je  się nam  
rzeczą n ad  w yraz  konieczną, ażeby  dzisiejszy  k a tec h e ta  w iedzia ł o tym , że 
k rzew ien ie  i pogłęb ien ie  w ia ry  n ie  je s t w  p ierw szym  rzędzie  dziełem  jego  ale 
dziełem  D ucha Św iętego. On je s t ty lko  n arzędziem  w ręk u  Tego, k tó ry  je s t 
n iep o ró w n an ie  potężniejszy .

D om enico G r a s s o SJ, II C ongresso catechistico  in ternaziona le , L a C iv ilta  
C a tto lica  122 — IV (1971) 154— 160.

tłum aczy ł ks. Ignacy  B ieda  SJ , W arszaw a

4. W niosk i kongresu

M iędzynarodow y K ongres K ateche tyczny , zw ołany  w  R zym ie przez K o n ­
g reg ac ję  d la  S p raw  K leru , k tó ry  odby ł się w  dn iach  od 20 do 25 w rześn ia  
1971 roku , by ł n ie  ty lko  sp o tk an iem  duszpaste rzy  i spec ja lis tów  z całego św ia ­
ta, a le  ak tem  m ający m  duże znaczen ie  w  życiu K ościoła. F ak t, że b iskupi, 
k ap łan i, św ieccy i zakonn icy  p rzez  w iele  dn i razem  za s tan aw ia li się i m o ­
dlili; fak t, że p rzedstaw ic ie le  różnych  k ra jó w  k ie ro w ali się tą  sam ą troską , 
św iadczy  o dużym  znaczen iu , ja k ie  posiada rozw ój dzieła  ka techetycznego  
w  św iecie d la  całej w spółczesnej społeczności K ościoła.

P rzy  ko ń cu  tego sp o tk an ia  i w  odn iesien iu  do zasadniczych  tem ató w  k o n ­
g resu  w y ła n ia ją  się n a s tęp u jące  w n iosk i:

I. K o n i e c z n o ś c i ,  t r u d n o ś c i ,  m o ż l i w o ś c i

1. K atecheza  ch rześc ijań sk a  je s t is to tnym  e lem en tem  posług i S łow a 
w  K ościele; pow inna zna jdow ać  się, z ra c ji is to tnego, ustaw icznego  i p ie rw ­
szorzędnego c h a ra k te ru  posługi p rzepow iadan ia , w  sam ym  sercu  posług iw an ia  
paste rsk iego , jak ie  K ościół o fia ru je  ludziom .

2. W o sta tn im  w iek u  dzia ła lność  ka tech e ty czn a  rozw inę ła  się n a  całym  
św iecie, p rzechodząc d ługą  drogę odnow y, co je s t w łaśn ie  z jaw isk iem  bardzo  
pozy tyw nym  i opatrznościow ym  w  życiu  K ościoła.

Z w rócen ie  uw agi n a  w iek  i z a in te reso w an ia  tych , do k tó ry ch  je s t sk ie ­
ro w a n a  katecheza , w ysiłek  w  celu  znalez ien ia  ak ty w n y ch  m etod  pedagogicz­
nych  w  w y chow an iu  do w iary , g łów nie  w  aspekcie  odnow y b ib lijn e j, l i tu r ­
g icznej i ek lez jo log icznej; stopn iow e w łączan ie  do odpow iedzia lności za k a te ­
chezę różnych  g ru p  w ierzących  w  danej lo ka lne j społeczności k o śc ie ln e j; 
w szystko  to s tano w i o ogrom nej sile n iezw ykle  g łębokiego p ra g n ie n ia  p rz y ­
sto sow an ia  k a tech ezy  do rzeczyw istości ludzk ie j, zachow ując  je d n a k  w ierność 
w ym ogom  zbaw czego p o słann ic tw a .
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3. T a s fe ra  działalności kościelnej s taw ia  je d n a k  pow ażne tru d n o śc i p rzed  
tym i, k tó rzy  za jm u ją  się p racą  k a teche tyczną . W ysiłk i poczynione w  ty lu  
dziedzinach , n aw e t jeś li w zbogaciły  te  te ren y  działalności K ościoła, o d s łan ia ją  
całkow icie  now e horyzonty , gdyż w y łan ia ją  się zupełn ie  now e po trzeby , n a  
k tó re  bez zw łoki trzeb a  odpow iedzieć. Te po trzeby , w  k o n tekśc ie  tru d n o śc i 
i m ożliw ości, m a ją  sw oje źródło w  g łębok ie j p rzem ian ie  człow ieka, spo łeczeń ­
s tw a  i K ościoła w  naszych  czasach.

4. K atecheza  je s t d la  człow ieka. P u n k te m  w y jśc ia  w  dz ia łan iu  k d tech e - 
tycznym  je s t sy tu a c ja  człow ieka. Je d n y m  z is to tnych  czynników  w zb o g aca ją ­
cym  działalność k a tech e ty czn ą  w  o s ta tn im  czasie b y ł fa k t o d k ryc ia  ró ż n o ra ­
k ich  aspek tów  sy tu ac ji życiow ych człow ieka: w y m ia r in d y w idua lny , sy tu ac ja  
rodz inna , społeczna i ku ltu row a... C złow ieka n ie  m ożna po jąć  w  oddzie len iu  
od tych  w ie lo rak ich  czynników , k tó re  w p ły w ają  na  jego uksz ta łto w an ie .

G łoszenie tem u  człow iekow i S łow a Bożego je s t w ięc p rzek azy w an iem  m u 
żyw ego S łow a w  całościow ym  k o n tek śc ie  w aru n k ó w , k tó re  go k sz ta łtu ją . 
W tym  znaczen iu  uw aga, ja k ą  się zw raca  n a  k o n k re tn ą  sy tuac ję , n ie  je s t w y ­
łącznie  środk iem  pedagogicznym ; je s t ona w łaśn ie  is to tnym  w ym ogiem  sa m e ­
go Słow’a, pon iew aż W cielenie m a  do trzeć  do człow ieka w  jego rzeczyw iste j 
sy tu ac ji, by dać m u  udz ia ł w  życiu  S y n a  Bożego.

5. S y tu ac je  człow ieka, k tó re  p rzep o w iad an ie  E w angelii pow inno  zm ienić 
i zbaw ić, są  w ie lo rak ie  i zm ienne. By w ym ien ić  ty lko  k ilk a  spośród n ich  n a ­
leży stw ierdzić , że kongres b y ł szczególnie za in te reso w an y  sy tu ac ją  m łodych  
K ościołów , k tó re  w y p e łn ia ją  sw e dzieło w  k ra ja c h  ca łk iem  now ych i z n a j­
d u jących  się n a  drodze gw ałtow nych  p rzem ian  społecznych. R ozw ój i p rz e ­
po w iad an ie  E w angelii pow inny  s tać  się sku tecznym  środk iem  uw o ln ien ia  c a ­
łego człow ieka i każdego człow ieka.

W ów czas ka techeza  będzie  w  s tan ie  w ykazać, że p raw d z iw e  zbaw ien ie  
człow ieka m oże p rzy jść  ty lko  od S łow a W cielonego, a zbaw ien ie  p rzyn iesione  
p rzez Jezu sa  m a m oc p rz e tw a rz a n ia  św ią ta  n a w e t w  jego p rze jaw ach  so c ja l­
nych i po litycznych .

6. J e d n a  z is to tnych  p rzem ian  w spółczesnych  nam  spo łeczeństw  d oko ­
n u je  się w  dziedzin ie  w ychow an ia  oraz w  tym  w szystk im , co dotyczy zd o b y ­
w an ia  i p rzek azy w an ia  k u ltu ry . • F o rm ac ja  człow ieka dokonu je  się rów nież  
poza szkołą i rozciąga się na  całe  życie w  ten  sposób, że je s t n ie u s ta n n ą  d rogą 
zdobyw an ia  w iedzy; z d rug ie j s tro n y  śro d k i społecznego p rzek azu  zm ien ia ją  
w  sposób g łębok i procesy  n a u k i i w ychow an ia .

W konsekw encji, aby  odpow iedzieć tym  now ym  sy tuacjom , zw raca  się 
coraz b a rd z ie j uw agę na  k a techezę  dorosłych  i jednocześn ie  s tw ie rd za  się, że 
k a tec h izac ja  dzieci jest, o w ie le  b a rdz ie j dziś n iż  k iedyko lw iek , uzależn iona  
od w ia ry  dorosłych. D orośli i rodziny  d o m agają  się w ięc p ie rw szeń stw a  w  k a ­
tech izacji.

7. Pod  uw agę należy  b ra ć  re lig ijn ą  sy tu ac ję  ludzi. Po  okresie  izo lacji 
poszczególnych g ru p  re lig ijn y ch  zaczęto in te reso w ać  się in n y m i re lig iam i i n a ­
w iązyw ać różno rodne k o n ta k ty  z ludźm i innych  w yznań  i re lig ii. Tego e k u ­
m enicznego  asp ek tu  n ie  m ożna pom inąć  w  katechezie . W k on tekśc ie  p lu r a ­
lizm u k a tech eza  m usi p row adzić  do sp recyzow an ia  w łasne j postaw y , a ró w n o ­
cześnie w y rab iać  o tw arto ść  w  s to su n k u  do innych . W k o n fro n ta c ji z r e l i ­
g iam i n iech rześc ijań sk im i duch  m isy jn y  u jaw n ia  się p rzede  w szystk im  
w  o tw arto śc i i z rozum ieniu , bez k tó ry ch  n ie  m ożna dać praw dziw ego  
św iadectw a.

8. W k o n tek śc ie  gw ałtow nych  p rzem ian  sy tu ac ji społecznych, rodz innych  
i re lig ijn y ch  m uszą  zm ien iać  się rów n ież  i fo rm y  katechezy . Jeże li ka tech eza  
n ie  będzie  się dostosow yw ać, szybko un iew raż liw i się i sp rzen iew ierzy  z a d a ­
n iom , k tó re  P a n  p rzek aza ł sw oim  uczniom . Jeże li n a w e t by ł czas, k ied y  k a ­
techeza m ogła posług iw ać się pedagog iką  p rzy sw ajan ia , dziś je d n a k  w y d a je  
się, że nasze  w ysiłk i n ie  m ogą obejść się bez pedagogik i tw órczości.

10*
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C hrześcijanom  (dzieciom , m łodzieży  i dorosłym ) trzeb a  pozw olić na z n a ­
lez ien ie  tak ie j form y, w  k tó re j ich życie, ich św iadectw o  w ia ry  i ich język  
b ędą  m ogły n adać  sens ro zm aitym  sy tuac jom  ludzkim . W ten  sposób p rzyczy­
n ią  się do tego, że K ościół s ta je  się obecny w e w szystk ich  dziedz inach  lu d z ­
kiego życia.

9. T ak ie  tw órcze ro zw ijan ie  w ia ry  je s t szczególną kon iecznością  w  re jo ­
nach , w  k tó ry ch  pan o w ała  tra d y c ja  zam k n ię te j społeczności ch rześc ijań sk ie j. 
T a  fo rm a  ch rześc ijań stw a  p rzyczyn iła  się do tego, że poko len ia  m ężczyzn 
i k o b ie t żyły E w angelią  i m ogły w  p ro s ty  i życiow y sposób uczestn iczyć w  ży ­
ciu  K ościoła.

P o p ie ra jąc  trad y cy jn e  m odele  katechezy  zam k n ię te j społeczności ch rześ­
c ijań sk ie j, n ie  m ożna ju ż  dzisiaj w y jść  naprzeciw  różno rodnym  żądaniom  
obecnej k u ltu ry  i rozw oju . D latego  trz eb a  pod jąć  to pow ażne ryzyko , żeby 
n ie  zdradzić  w ia ry  i życia  K ościoła.

II. I s t o t a ,  c e l  i p r o c e s  n a u c z a n i a  w  k a t e c h e z i e

1. O b jaw ien ie  rozum iane  dynam iczn ie  zak łada , że Bóg udzie la  się czło­
w iekow i jak o  osoba osobie. W ty m  m iędzyosobow ym  sto su n k u  zrozum iałym  
s ta je  się p lan  Boga w  C h ry stu sie  w obec człow ieka. O b jaw ien ie  je s t czym ś 
w ięcej niż udzie len iem  p raw d  u ję ty ch  w  fo rm u ły , chociażby n aw e t były  one 
dostosow ane do określonej k u ltu ro w ej sy tu ac ji człow ieka.

2. D ziałan ie  ob jaw iającego  się B oga n ie  je s t ty lko  ogran iczone do ch rześ­
c ijań sk ie j w spólnoty . D zia łan ie  D ucha obe jm u je  ca łą  ludzkość. C hodzi o to, 
by  poznać Jego  obecność i w skazać  n a  Jego  dz ia łan ie  w  każdej słusznej od ­
now ie.

3. To w ym aga w ychow ania  zm ysłu  w ia ry , k tó ry  w szyscy o trzym ali. T a ­
k ie  w ychow an ie  m as n iesie  w  sobie m ożliw ość ludzkiego rozw o ju  godnego 
człow ieka. W ychow anie całego cz łow ieka m usi in ten sy w n ie  p rzeb iegać  w cza­
sie i p rzes trzen i. Języ k  ka techezy  je s t n ie  ty lko  różny  że w zg lędu  na rozw o­
jow e stopn ie  człow ieka, lecz także  ze w zględu  n a  poszczególne g ru p y  spo­
łeczne w  obręb ie  te j sam ej k u ltu ry .

4. K atecheza  dorosłych je s t zasadn iczą  fo rm ą  katechezy . P ozosta łe  fo rm y 
m u szą  być na  n ią  n as taw io n e  (odpow iedź w ia ry  m usi w ychodzić  nap rzec iw  
m ożliw ościom  jed n o s tk i w e w spólnocie). D orosły m usi być doprow adzony  do 
re f le k s ji n ad  w łasnym  dośw iadczeniem , do sfo rm u ło w an ia  go i w y tłu m acze ­
n ia  w  ram ach  społeczności i to w  ten  sposób, w  jak im  ono odpow iada życiu 
dorosłego w ierzącego.

Ś w iadectw o w spó lno ty  pochodzące od dorosłych ch rześc ijan  je s t źródłem  
i celem  katechezy  m łodzieży. K oniecznym  je s t zao fia row an ie  rodzicom  tak ie j 
pom ocy, by m ogli oni w  sto su n k u  do sw oich dzieci pod jąć  się ro li p o śred ­
n ików  w iary .

U znać należy  p lu ra lizm  p u n k tó w  w idzen ia  i in te rp re ta c ji w  sam ej teo ­
logii. W zdrow ej ka techez ie  trz eb a  usunąć  jed n o s tro n n e  pozycje, także  j w te ­
dy, k iedy  pozycje te  są w  sobie słuszne.

5. F o rm ac ja  dorosłych po w in n a  następow ać  p rzede  w szystk im  w  m ałych  
g rupach . W ten  sposób n a jlep ie j zrodzi się w spó lno ta  w e w ierze, św iadec tw ie  
i sposobie życia. D zieci i m łodzież m ogą w łaśn ie  w  tak ie j a tm o sfe rze  n a jlep ie j 
być w p ro w ad zan e  w  życie ch rześc ijańsk ie .

6. D zieci zostały  ochrzczone w  w ierze  sw oich rodziców  i w  w ierze  w spó l­
no ty . P ożądane  je s t p rzygo tow an ie  rodziców  p rzed  ch rz tem  ich  dzieci. Ze 
w zg lędu  na  p ie rw szą  spow iedź i K om un ię  św. dziecko w inno  być tra k to w a n e  
jak o  w olna  osoba, k tó ra  m oże dokonać w yboru . N ależy resp ek to w ać  praw o  
rodziców  do u s ta lan ia , czy ich dzieci zdolne są  do p rzy jęc ia  sak ram en tó w . 
O czeku je  się dalszych poszuk iw ań  w  dziedzin ie  teologii b ierzm ow an ia .

7. S to su n k i pom iędzy  ka tech ezą  a teologią i pom iędzy  O bjaw ien iem  a do ­
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św iadczen iem  należy  stud iow ać i w y jaśn iać . W ażną je s t rzeczą, aby  rozpoznać  
m ożliw ości ich dynam icznego  pow iązania .

Ś ro d k i społecznego p rzek azu  m uszą  być ro zp a try w an e  w  pow iązan iu  
z O bjaw ien iem . K a tech e ta  pow in ien  zdobyć w iadom ości odnośnie  ich u ży w a­
n ia  i w y k o rzy stan ia . D latego w in n y  pow stać  w yspec ja lizow ane  ośrodk i w  p o ­
szczególnych k ręg ach  k u ltu ro w y ch , k tó re  b ędą  u trzy m y w an e  p rzez k o n fe re n ­
cje b iskupów  poszczególnych k ra jó w  lu b  części św ia ta .

8. S ta łe  dokszta łcan ie  k a tech e ty czn e  i p a s to ra ln e  k le ru  pow inno  być n a j ­
b a rd z ie j p iln ą  sp raw ą  d la  m iejscow ych  o rd y n ariu szy  i k o n fe ren c ji b iskupów .

III. T r e ś ć  k a t e c h e z y

1. E w angeliśc i głosili jed y n ą  E w angelię  Jezu sa  C h ry stu sa  różnym i sposo­
b am i w  zależności od środow isk , do jak ich  się zwTracali. Idąc  za ich p rz y ­
k ład em  K ościół pod w pływ em  D ucha Św iętego odczuw a dziś konieczność 
zw rócen ia  się i ud o stęp n ien ia  ch rześc ijańsk iego  posłan n ic tw a  zbaw czego lu ­
dziom  z różnych  środow isk  k u ltu ra ln y c h  i o różnym  poziom ie w y k sz ta łcen ia ; 
i to w  ich w łasn y m  języku  i w  sposób odpow iednio  p rzystosow any  do ich 
zdolności rozum ien ia . D zięki tem u  żyw o tna  siła  św ia tła  C hrystusow ego  ro z ­
w ija  sw oje pow szechne bogactw o.

2. P ism o św. je s t źród łem  i p rzedm io tem  katechezy . Ono um ożliw ia  ży ­
w y k o n ta k t p o słan n ic tw a  z fa k ta m i życiow ym i, k tó ry  pozw ala człow iekow i 
dojść do w ia ry  i stać  się je j św iadk iem . K atechec i pow inn i zaS tanaw iać się 
nad  is to tn y m i w ypow iedziam i ew angelicznym i, k tó re  w  sposób bezpośredn i 
w y ra ż a ją  dośw iadczenia , tro sk i i oczek iw an ia  ludzkie . W ten  sp o só b 'k a te c h e ta  
s ta je  się zdolny do w y ja śn ien ia  ludziom  różnych epok ich w łasn e j sy tu ac ji 
w św ie tle  C h rystu sow ym  i zgodnie z m etodą, k tó ra  im  odpow iada. T ak  Słow o 
Boże n ap isan e  um ożliw ia ludziom  dośw iadczenia  n ieoczek iw ane i ogrom nej 
w agi d la  ich  życia. K a tech e ta  m a jący  służyć ludziom , szczególnie tym , k tó rzy  
należą do upośledzonych  g ru p  społecznych, będzie  zw raca ł szczególną uw agę 
na  ich sposób m yślen ia  i w y rażan ia  się, a także  będzie używ ał tak ich  ś ro d ­
ków  porozum ien ia , k tó re  m a ją  odnośnię  do ich konk re tn eg o  życia.

3. W szystko to pow inno  odbyw ać się pod k ie ru n k iem  p as te rzy  K ościoła, 
k tó ry m  n a  m ocy n ak azu  C h ry stu sa  zosta ł pow ierzony  obow iązek tro sk i o w ie r ­
nych. W ten  sposób n au k a  A postołów , dzięki dz ia łan iu  D ucha Św iętego ciągle 
w  now ej fo rm ie  będzie m ogła daw ać św iadectw o  o C hrystu sie  i będzie  p rz e ­
po w iad an a  w e w szystk ich  językach  oraz  w e w szystk ich  sposobach p rz e k a z y ­
w an ia  m yśli; jedność wuary w  Jezu sa  C h ry stu sa  zostan ie  zachow ana. W  ten  
sposób m ag is te riu m  K ościoła zapew n ia  w szystk im  w iernym , w szystk im  K oś­
ciołom  loka lnym  udz ia ł w  w ierze  jedynego  K ościoła C hrystusow ego.

4. W iara  o p a rta  na  Jezu sie  C h ry stu sie  w yraża  się w e w spó lnym  w y zn a ­
n iu  w ia ry  i wT E u charystii. W yznan ie  w ia ry  je s t w ięc czym ś o w ie le  w a ż n ie j­
szym  niż czystą  fo rm ułą . J e s t  ono doksologią, je s t znak iem  łączności w  te j 
sam ej w ierze  i p rzy  tym  sam ym  sto le  eucharystycznym . O znacza ono, p o dob ­
nie ja k  i m o d litw a  eucharystyczna , że w ierzący  żyje w łączności z O jcem  przez 
Jezu sa  C h ry stu sa  w  m iłości D ucha Św iętego.

5. W św ietle  tych  s tw ie rd zeń  m ożem y sfo rm ułow ać k ry te r ia , k tó re  p o ­
w inny  być d la  nas n a tch n ien iem  p rzy  b a d an iu  popraw ności i p rzy  p rz e d k ła ­
dan iu  tre śc i ka techezy . M ożna je  zaw rzeć  w  sfo rm u ło w an iu  ogólnym : w ie r ­
ność Bogu — w ierność  człow iekow i.

A. W i e r n o ś ć  B o g u :

a) K atech eza  w  sw ojej treśc i p o w in n a  zachow yw ać o rgan iczną  jedność  
o o słan n ic tw a  ch rześc ijańsk iego  p rze s trzeg a jąc  h ie ra rc h ii p raw d , ja k ie  ono z a ­
w iera .
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b) O ryg inalność  p o słan n ic tw a  w y raża  się w  jego tro ja k im  n ap ięc iu : ch ry -
stocen trycznym , teocen trycznym  (rozum ianym  try n ita rn ie )  o raz an tro p o cen - 
trycznym .

c) K atecheza  w in n a  uw zg lędn iać  h is to ryczny  c h a ra k te r  ekonom ii zb aw ie­
n ia , k tó ra  ak tu a lizu je  się w  teraźn ie jszości, ale odsy ła  do przeszłości i jes t 
je j da lszym  ciągiem  i rozw ojem , zarazem  o zna jm ia  przyszłość, k tó ra  stan ie  
się je j ca łkow itym  dopełn ien iem .

B. W i e r n o ś ć  c z ł o w i e k o w i :

a) W sw ojej treśc i k a tech eza  pow inna  ukazyw ać żyw e w arto śc i p o słan ­
n ic tw a  chrześc ijańsk iego , tzn. jego zdolność w yzw olen ia  ak ty w n o śc i w czło­
w iek u  i p ro w ad zen ia  go do coraz p e łn ie jsze j do jrzałośc i w  jego całościow ym  
w yborze  w iary .

b) K atecheza  w in n a  um ożliw ić ła tw y  dostęp  do treśc i p rzep o w iad an ia  
ch rześc ijań sk iego  ludziom  o różnym  w ieku , w sz y s tk ie j czasów  i k u ltu r , p rz e ­
k azu jąc  ją  i p rzys to sow u jąc  bez okaleczeń  i zn iekszta łceń .

c) P e łn a  in teg ra ln o ść  p rzep o w iad an ia  ch rześc ijań sk iego  je s t celem , a n ie  
p u n k tem  w y jśc ia  d la  ka techezy .

d) A by określić  sw oją  treść , k a tech eza  po w in n a  m ieć  odnośn ię  do w ie lu  
źródeł: jak o  p rzek azy w an ie  p o słan n ic tw a  Bożego zn a jd u je  ona sw oje p ie rw ­
szorzędne i fo rm a ln e  źródło  w  O b jaw ien iu  sp isanym  i p rzek azy w an y m  przez 
K ościół; n a tp m ias t jak o  in te rp re ta c ja  egzystenc ja lne j sy tu ac ji lu d zk ie j c ze r­
p ie  m a te r ia ł d la  sw ych rozw ażań  z tych  dośw iadczeń, k tó re  u k a z u ją  egzy­
s ten c ję  lu d zk ą  i je j p rob lem y.

IV. W a r u n k i  d z i a ł a l n o ś c i  k a t e c h e t y c z n e j

A.  O d b i o r c y  k a t e c h e z y :

N ie um n ie jsza jąc  naszej tro sk i o katechezę  dzieci i m łodzieży  w e w zroś­
cie i w e w ierze , s ta w ia  się  w y m ag an ia , aby  d la rozw o ju  ka tech ezy  dorosłych 
stw orzyć  odpow iedni personel, n a s tęp n ie  ś rodk i do ciągłego doksz ta łcan ia , oraz 
p o p ie rać  m iędzynarodow e p race  badaw cze w  te j dziedzinie.

D zięki tem u  ka tech eza  p o w inna  rozbudzić  poczucie odpow iedzia lności 
i zaan g ażo w an ia  w  różnych  zadan iach , p rzy czyn ia jących  się do rozw o ju  spo­
łecznego. T rzeb a  będzie  także  s ta ra ć  się naw iązać  d ialog z ty m i w szystk im i, 
k tó rzy  o d d a ją  się dziełom  w yzw olen ia  i rozw oju  człow ieka w  duchu  p ow ­
szechnej so lidarności (por. O ctogesim o A nno).

K ongres m ógł b adać  i stw ierd z ić  znaczen ie  ew angeliczne  i duszp as te rsk ie  
ka techezy , k tó ra  je s t k ie ro w an a  do ludzi n ie  p rzystosow anych  społeczn ie  i tzw. 
m a rg in e su  społecznego.

B. K a t e c h e c i :

O dnow a posługi k a tech e ty czn e j zak ła d a  n as tęp u jące  po stu la ty :
— zróżnicow anie posług k a tech e ty czn y ch ;
— rea ln e  i rzeczyw iste  u zn an ie  odpow iedzia lności, ja k ą  pow ierza  się p rz e d ­

staw icie lom  zakonów  i św ieck im ;
— pobudzen ie  ogółu ch rześc ijan  do podejm ow an ia  dzia ła lności ka tech e ty cz - 

.n e j i stopniow e p rzygo tow an ie  ich do te j akcji.
T ak  u ję ty  p rob lem  staw ia  n a s tęp u jące  w y m agan ia :
1. środk i finansow e pow inny  być p rzede w szystk im  przeznaczone na  

ksz ta łcen ie , a n ie  na  budynk i.
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K szta łcen ie  zarów no k a d r  ja k  i poszczególnych k a tech e tó w  p racu jący ch  
w te re n ie  zak łada :
— lepsze zrozum ien ie  procesu  sam ow ychow an ia  dorosłych ;
— zap lanow ane  i zespołow e b ad an ie  p o trzeb  dorosłych ;
— k sz ta łto w an ie  zdolności, by  sp ro stać  zachodzącym  zm ianom , o raz u m ie ję t­

ności w łaściw ego podchodzenia  do kw estii rodz innych  i społecznych;
— k sz ta łto w an ie  zdolności do u czestn ic tw a  w  przedsięw zięciach  zb iorow ych;
— zdolność uczyn ien ia  w id z ia ln ą  w y zw ala jące j siły  O bjaw ien ia .

2. S tw orzen ie  sta łych  (lub pó łs ta łych) zespołów , sk ład a jący ch  się z ludzi 
o w ysokiej znajom ości p rzedm io tu , d la  ożyw ien ia  p racy , ja k a  dokonu je  się 
w  te ren ie . S tąd  w łaśn ie  w ażność k o n tak tó w  z ośrodkam i un iw ersy teck im i, ze 
w zględu n a  różne usługi, ja k ie  one m ogą oddać.

J e s t  rzeczą kon ieczną  znalez ien ie  źródeł d la  odpow iedniego w y n ag ro d ze ­
n ia  tych  zespołów  oraz dla ka tech e tó w  w y k onu jących  ak tu a ln ie  sw oje  z a d a ­
n ia  w  teren ie . O bow iązek w spom agan ia  k a tec h e tó w  trzeciego św ia ta  je s t r z e ­
czą oczyw istą.

C. I n s t y t u c j e :

O w ocna p raca  n a  poziom ie reg ionalnym , d iecezja lnym  i w  te re n ie  d o m a­
ga się pom ocy ze stro n y  cen trów  n a rodow ych  posiada jących  odpow iedn i p e r ­
sonel; czasopism a k a tech e ty czn e  są  sku teczn y m  narzędz iem  d la  rozw o ju  p o ­
szuk iw ań  naukow ych  i ich po p u lary zac ji. A le in s ty tu ty  n ie  m ogą się  zado ­
w alać  jed y n ie  p rzem yśliw an iem  tego, co już is tn ie je . Ż ąda  się od n ich  w y ­
s iłk u  p rzew id y w an ia  — up rzed zan ia  tego, co będzie  k o n k re tn ą  sy tu ac ją , być 
m oże, za dw adzieśc ia  la t. T en  w ysiłek  p rzew id y w an ia  przyszłości idzie  w  p a ­
rze z zadan iem  zap ro g ram o w an ia  i w łaśc iw ej oceny tego, co re a liz u je  dziś 
ka techeza . Na w szystk ich  szczeblach działalność ka tech e ty czn a  po w in n a  być 
p o ję ta  jak o  zadan ie  p o ddaw ane  sta łe j k o n tro li zarów no  w  ogólnych k ie ru n ­
k ach  rozw ojow ych, ja k  też w  sam ych  in s ty tu c jach , ta k  by  n ie  pozostać w  ty le 
za zm ianam i, k tó re  dokonu ją  się w  społeczeństw ie i w  K ościele.

D. P o w s z e c h n o ś ć  w s p ó ł p r a c y :

W spó łp raca  m iędzy k o n fe ren c jam i ep iskopatów  zarów no na  p łaszczyźnie  
poszuk iw ań  naukow ych, ja k  i dz ia ła lności zew nętrzne j, szczególnie odnośnie 
do środków  społecznego p rzek azu  m yśli, k tó re  p rzek racza ją  m ożliw ości k o n fe ­
ren c ji narodow ej.

W spó łp raca  m iędzy S to licą  Ś w ię tą  i k o n fe ren c jam i ep iskopatów . T a w spó ł­
p raca , k tó ra  zna laz ła  sw ój oczyw isty  w y raz  w  D yrek to r iu m  K a tech e tyc zn ym  
i w  obecnym  kongresie  pow inna  ro zw ijać  się dalej w  sta łych  k o n ta k ta c h  po ­
św ięconych n a  w spó lne  s tu d ia  i p racę, co je s t w a ru n k iem  dzia ła lnośc i 
K ościoła.

M ożna by sobie życzyć, żeby in n e  sp o tk an ia  m iędzynarodow e by ły  od tąd  
p rzew id y w an e  i reg u la rn ie  o rgan izow ane.

M ożna też sobie życzyć, by  K o n g reg ac ja  d la  S p raw  K le ru  u tw o rzy ła  pod 
sw oją op ieką  sp ec ja ln y  zespół pow ażnych  p rzedstaw ic ie li ka techezy , w y z n a ­
czonych p rzez k o n fe ren c je  ep iskopatów . N ależy opracow ać cel, sk ład  oraz 
ry tm  p racy  te j kom isji.

T ek st w niosków  rozdany  uczestn ikom  k ong resu  
tłum aczy li ks. P aw eł M aciak SJ , W arszaw a  

k s . J e rzy  Z a k rz e w s k i SJ , W arszaw a
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II. D IR EC TO R IU M  C A T E C H IST IC U M  G EN ERA LE

P ra g n ie n ie  jedno litego  k a tec h izm u  d la  całego K ościoła pow raca ło  w  h is ­
to r ii n ie jed n o k ro tn ie . M yśl o ta k im  ka tech izm ie  w y stąp iła  w  czasie ob rad  S o ­
bo ru  W atykańsk iego  I, ja k  rów n ież  w  o b radach  K om isji p rzygo tow aw czej S o ­
b o ru  W atykańsk iego  II. O jcow ie S oboru  W atykańsk iego  I I  u zn a li jed n ak , że 
ka tech izm y  m ogą być dziełem  jed y n ie  poszczególnych K ościołów  lokalnych , 
a d la  K ościoła pow szechnego  ow ocniejszym  będzie op racow an ie  pew nych  z a ­
sadn iczych  w skazań . Z asada  jedności w  w ielości, ta k  ba rd zo  c h a ra k te ry s ty c z ­
n a  d la  m yśli o sta tn iego  soboru, sk ie ro w ała  uw agę o jców  n a  konieczność p rz y ­
g o tow an ia  odpow iedniego  d y rek to riu m . P ra c a  p rzeb ieg a ła  poprzez w stęp n ą  
ank ie tę , ko n su ltac ję  z k o n fe ren c jam i ep iskopatów  n ad  p ro jek tem  i w reszcie 
o sta teczn ą  red ak c ję , p rzy g o to w an ą  przez g rono  ek sp e rtó w  pod k ie ru n k iem  
K ongregac ji d la  S p raw  K le ru  i p rzy  k o n su ltac ji K ong regac ji N au k i i W iary . 
P o lsk a  K om isja  E p isk o p a tu  do S p ra w  K a tech izac ji W spółdziałała rów nież  n a  
p ierw szym  i d rug im  etap ie . O becnie m am y  już w  rę k u  o fic ja ln y  do k u m en t 
K ościoła, w y d an y  przez  K o n g reg ac ję  d la  S p raw  K le ru .1 Co p ra w d a  sk ie ro ­
w an y  on je s t p rzede  w szystk im  do k o n fe ren c ji ep iskopatów , b iskupów  i pod 
ich k ie ru n k iem  p racu jący ch  k ie ro w n ik ó w  ośrodków  d iecezja lnych , n iem n ie j 
w y d a je  się rzeczą w sk azan ą  zapoznać z tre śc ią  tego d o k u m en tu  w szystk ich  
k a teche tów . W ytyczne bow iem  tego o ficja lnego  d o k u m en tu  w y raźn ie  u k azu ją  
o rien tac ję  k a tech e ty czn ą , u zn an ą  i po lecaną  przez czynn ik i k ierow nicze  
w  K ościele. Części zasadnicze tego doku m en tu , m ów iące o o b jaw ien iu , n a tu rze  
ka techezy , k ry te r ia c h  i zasadn iczych  e lem en tach  treśc iow ych , m a ją  c h a ra k ­
te r  n a jb a rd z ie j obow iązu jący . W szystk ie  in n e  są raczej su g es tiam i do o p raco ­
w ań  ba rd z ie j szczegółow ych w  d y rek to ria ch  narodow ych , k tó re  obecn ie  p o ­
w in n y  być p rzygo tow ane  n a  szczeblu  k ra jó w  czy p row inc ji.

Część I: Aktualność problemu

P ie rw szą  część d y rek to riu m  pośw ięca ana liz ie  a k tu a ln e j sy tu a c ji życia 
re lig ijnego  w e w spółczesnym  św iecie. W łaśn ie  ten  ch a rak te ry s ty czn y  p u n k t 
w y jśc ia  je s t is to tny  d la  z rozum ien ia  w ie lu  s fo rm u ło w ań  dokum en tu . O b e j­
m u je  on bow iem  w sk azan ia  dla K ościo ła  określonego  odc inka  czasu z u w zg lęd ­
n ien iem  w szystk ich  u w aru n k o w ań . Z asad a  jedności w  w ielości p rzy jm u je  
w e w stęp ie  w y m ia r h is to ryczny . Jed n o  je s t słow o Boże, a le  sk ie ro w an e  zaw ­
sze do k o n k re tn y ch  ludzi, zw iązanych  ze sw oją  epoką.

D y rek to riu m  pod k reś la  f a k t  zn ikn ięc ia  środow iska  ch rześc ijańsk iego  
i zw iązane j z n im  p rzynależności socjo logicznej do K ościoła, zan ik a n ie  m ałych  
środow isk  zam kn ię tych  i jed n o lity ch  n a  rzecz spo łeczeństw a p lu ra listycznego . 
P rzem ian y  k u ltu ro w e  i cyw ilizacy jne , upow szechn ia jące  się dz ięk i środkom  
społecznego przekazu , sw oiście k sz ta łtu ją  w ieczne p y ta n ia  człow ieka o sens 
życia ludzkiego, m ie jsce  i ro lę  człow ieka na  te j ziem i. Szczególną ro lę  od ­
g ry w a tu  a te is tyczne  spo jrzen ie  n a  św ia t, ja k  rów nież  szerzący  się in d y fe - 
ren ty zm  re lig ijn y  (DCG 2, 3, 5, 6).

N a p o dstaw ie  te j ana lizy  sy tu a c ji d y rek to riu m  fo rm u łu je  k o n k re tn e  p o ­
s tu la ty , k tó re  pow racać  b ędą  rów n ież  w  dalszych  częściach d o kum en tu . P rz e ­
de w szystk im  dom aga się oczyszczenia re lig ii z m om entów  n ieau ten ty czn y ch , 
b ro n iąc  je d n a k  ludow ych fo rm  re lig ijności, jeś li w y raża  się w  n ich  w ia ra  
p raw d z iw ie  ch rześc ijań sk a  (DCG 5—6). W głoszen iu  słow a Bożego d y re k to ­
riu m  pod k reś la  konieczność ew angelizacji, ja k  rów nież  uw zg lędn ien ie  ca łk o ­
w ite j w olności decyzji ludzk ie j w e w ierze  (DCG 3, 6). P rzy  ro zw ijan iu  d a w ­
nych  fo rm  d u szp as te rs tw a  trzeba , w ed ług  sfo rm u ło w ań  d y rek to riu m , szukać

1 S ac ra  C ongregatio  p ro  C lericis , D irecto rium  C a tech isticum  G enerale, 
C itta  del Y aticano  1971 (od tąd  p rzy taczan e  sk ró tem  DCG).



now ych form , now ych sfo rm u ło w ań  te j sam ej zaw sze rzeczyw istości n a d ­
p rzy rodzone j, a p rzede  w szystk im  zak o rzen ien ia  je j w  k u ltu ra c h  naszych  cza ­
sów. D obra N ow ina w in n a  u kazyw ać  się ludziom  naszych  czasów  jak o  k lucz 
do z rozum ien ia  p y ta ń  na jg łęb ie j ludzk ich , jak o  konieczne dopełn ien ie  n iew y - 
sta rcza lnośc i człow ieka. W iara  m a p row adzić  do pełnego rozw oju  osoby lu d z ­
k ie j, a  jednocześn ie  angażow ać n a  rzecz postępu. P o s tu la t dostosow an ia  n o ­
w ych  form , ich  zw iązku  z p ro b lem a ty k ą  ludzką  naszych czasów , w y stęp u je  
w e w szystk ich  n u m erach  p ierw szej części (DCG 2—8). T ak  m ocne p o d k re ś le ­
nie  e lem en tu  ludzkiego, antropologicznego , w  głoszeniu  słow a Bożego w y d a je  
się być n ie jak o  o fic ja lnym  uzn an iem  zasad  w spółczesnej n am  fazy  rozw oju  
ru c h u  katechetycznego , zw anej k a techezą  an tropolog iczną, egzy sten c ja ln ą  czy 
też  k a tech ezą  in te rp re ta c j i2.

K onieczność szukan ia  now ych fo rm  i now ych sfo rm u ło w ań  je s t ta k  is to t­
n a  d la  d y rek to riu m , że pom iędzy p rzeszkodam i w  rea lizac ji odnow y w y m ie ­
n ia  się tych, k tórzy , n ie  dostrzega jąc  po trzeby  ta k  daleko  idących  zm ian, 
p rag n ą  p op rzes tać  jed y n ie  n a  in ten sy fik ac ji działalności k a teche tyczne j (DCG 
9). Z d rug ie j je d n a k  s tro n y  d y rek to riu m  u k azu je  i d rug ie  n iebezp ieczeństw o. 
S tanow i je  sp row adzen ie  g łoszen ia  słow a Bożego jed y n ie  do jego  sku teczności 
i ow ocności w  w ym iarze  h o ry zo n ta ln y m  w spółżycia  m iędzyludzkiego  (DCG 9).

D w a jeszcze m o m en ty  zasłu g u ją  n a  szczególne podkreślen ie . D y rek to riu m  
już w e w stęp ie  zw raca  uw agę na  znaczen ie  katechezy  dorosłych  ja k  rów nież 
w a ru n e k  p raw d ziw ej odnow y k a tech e ty czn e j w idzi w  zaangażow an iu  całego 
lu d u  N owego P rzy m ie rz a  w dzieło g łoszen ia  słow a Bożego (DCG 9).

Część II: Posługa Słowa

R o z d z i a ł  I: P o s ł u g a  S ł o w a  i O b j a w i e ń  he

C ały p ierw szy  rozdzia ł je s t w łaśc iw ie  ap lik ac ją  k a tech e ty czn ą  za sa d n i­
czych w sk azań  K o n sty tu c ji d o g m a tyczn e j o O b jaw ien iu  B ożym . T oteż w  k a ż ­
dym  n ieom al pu n k c ie  zn a jd u jem y  odnośn ik i do n a jw ażn ie jszy ch  sfo rm u łow ań  
te j k o n sty tu c ji. O b jaw ien ie  je s t n ie  ty lko  słow em , in fo rm ac ją , a le  udz ie lan iem  
się Boga, w ia ra  zaś p rzy jęc iem  i ow ocow aniem  tego d a ru  (DCG 10). P odobne 
sfo rm u łow an ie , p o d k reś la jące  obok słow a rzeczyw istość p rzek azy w an ą , w y s tę ­
p u je  p o nad to  odnośn ie  do T rad y c ji (DCG 13). O b jaw ien ie  dokonu je  się w  w y ­
d arzen iach  i tow arzyszących  słow ach. P o w ta rza jąc  słow a K o n sty tu c ji o O b ja ­
w ien iu  d y rek to riu m  pod k reś la  c h a ra k te r  h is to ryczny  ob jaw ien ia , jego zw ią ­
zek z h is to rią  zbaw ien ia . N ic też dziw nego, że idąc dalej za w ym ien io n ą  k o n ­
s ty tu c ją  czyni z P ism a  św iętego źródło i regu łę  d la  k a tec h izac ji (DCG 11, 14). 
B roni je d n a k  k a techezę  b ib lijn ą  p rzed  h is to rycyzm em , zw raca jąc  uw agę na k o ­
nieczność p rzechodzen ia  od w y d arzeń  w  ich w arto śc i h is to ryczne j do tk w ią ­
cego w  n ich  m is te riu m  udzie la jącego  się Boga (DCG 11).

N a szczególną uw agę zasługu je  u k azan ie  asp ek tu  dynam icznego  w  T ra ­
dycji K ościoła. D y rek to riu m  za k o n s ty tu c ją  o O b jaw ien iu  poucza o w sp ó ł­
udz ia le  całego lu d u  Bożego w o dczy tyw an iu  słow a Bożego, w  dążen iu  do coraz 
głębszego ro zum ien ia  słow a Bożego i coraz doskonalszego rea lizo w an ia  go 
w  życiu  (DCG 13). To s tw ie rd zen ie  odnajdzie  sw e k o n k re tn e  zastosow an ie  
w  p o d k reś len iu  m etody  ak ty w n e j w  czw arte j części dy rek to riu m , pośw ięconej 
m etodyce  ka tech e ty czn e j.

O Jezu s ie  C h rystu sie  m ów ią  aż dw a n u m ery  tego rozdziału . D y rek to riu m  
p o d k reś la  konieczność eksponow an ia  w  katechezie  w cie len ia  jak o  m is te riu m

2 J a n  C h a r y t a ń s k i  S J, C h rzes t a życ ie  ch rześc ija ń sk ie , W arszaw a 
1971, 14—20.



zbaw czego, od rzuca jąc  zb y tn ie  ak cen to w an ie  ro li J ezu sa  jak o  „najw iększego  
z p ro ro k ó w ”, a le  jednocześn ie  u w y p u k la  zw iązek  ze S ta ry m  T estam en tem  
w yszczegó ln ia jąc  ty tu ł M esjasza. W reszcie, zgodnie z ca łą  n a u k ą  o O b jaw ie ­
niu , d y rek to riu m  zw raca  uw agę n a  znaczen ie  k a tech e ty czn e  św iadom ości 
obecności i d z ia łan ia  w  K ościele C h ry stu sa  jak o  P an a , K yrio sa  (DCG 12). Od 
te j chrysto log ii, u k azu jące j C h ry stu sa  w  całej h is to rii zb aw ien ia  od s tw o rze ­
n ia  do pa ru z ji, jed en  ju ż  ty lko  k ro k  do podsun ięc ia  zasady  ch ry s to cen try - 
zm u  w  katechezie , ja k  rów nież do zasady  organicznego  u jm o w an ia  O b jaw ie ­
n ia  i u w zg lędn ian ia  h ie ra rc h ii p ra w d  (DCG 16).

P o d k re ś lan ie  znaczen ia  P ism a św iętego, ro li całego lu d u  Bożego w  odczy­
ty w a n iu  słow a Bożego, p row adziło  je d n a k  w  n iek tó ry ch  u jęc iach  k a te c h e ­
tycznych  do pew nych  p rzero stów  n a  p rzy k ład  w  k a tech izm ie  h o lendersk im  
czy w  ka tech e ty ce  fu n d a m e n ta ln e j H. H  a 1 b f a  s a, n a  k tó rych  b łęd y  n ie je d ­
n o k ro tn ie  w skazyw ano  już  na  łam ach  „C ollectanea T heolog ica”. N ic zatem  
dziw nego, że d y rek to riu m  n ieom al p rzy  każdej okazji pod k reś la  w  tym  ro z ­
dzia le  znaczen ie  u rzędu  nauczycielsk iego  i jego ro lę  (DCG 13, 14).

C zy ta jąc  uw agi odnośn ie  ro li P ism a  św iętego  w  katechezie , zasady  ch ry - 
s tocen tryzm u , h ie ra rc h ii p raw d , czy w reszcie  d ialogicznego u jęc ia  ob jaw ien ia , 
o d n a jd u jem y  sfo rm u ło w an ia  w y p raco w an e  w  ciągu  dz iesią tków  la t  przez ruch  
k erygm atyczny . D y rek to riu m  w p ro w ad za  ponad to  zupełn ie  w y raźn ie  p o p raw k i 
i u zu p e łn ien ia  dorzucone p rzez ka techezę  in te rp re ta c ji o sta tn iego  d z ies ią tka  
la t. O b jaw ien ie  u ję to  jak o  św ia tło  d la  zrozum ien ia  p rob lem ów  życia lu d zk ie ­
go, d la  o d k ry w an ia  znaków  czasu  (DCG 11). T rad y c ja  je s t odczy tyw an iem  
O b jaw ien ia , dostosow anym  do now ych prob lem ów  n iesionych  przez  w spó ł­
czesne życie (DCG 13). W iara  od słan ia  p lan  Boży w obec człow ieka i p row adzi 
do rozw iązań  życiow ych w  pe łn i ludzk ich  (DCG 15). R ów nież w ięc czynnik  
an tropo log iczny  i eg zystenc ja lny  zn a laz ł sw ój w łaściw y w yraz  w e w sk a z a ­
n iach  n a jb a rd z ie j zasadniczych  odnośnie  do u jęc ia  O b jaw ien ia .

R o z d z i a ł  II:  K a t e c h e z a  w  m i s j i  d u s z p a s t e r s k i e j  K o ś c i o ł a

Z asadn iczym  zadan iem  tego rozdz ia łu  je s t u kazan ie  is to ty  i celów  k a te ­
chezy, u ję te j je d n a k  w  ca łokszta łc ie  życia K ościoła. M ożna pow iedzieć p o ­
n ad to , że celem  ubocznym  tego ro zd z ia łu  je s t w y rw an ie  katechezy  z izolacji, 
w  ja k ą  po p ad ła  jak o  p rzedm io t n au czan ia  w szkole. T oteż d y rek to riu m  w y ­
m ien ia jąc  różne  fo rm y  g łoszen ia  S łow a w  K ościele, ja k  ew angelizacja , k a te ­
ch izacja , litu rg ia , teologia, p o d k reś la  ich zróżn icow an ie  oraz konieczność za ­
sadn iczej jedności czy ko re lac ji (DCG 17).

WTa ru n k i życia w spółczesnego K ościoła n a  p ierw szy  p lan  w y su w a ją  e w a n ­
gelizację . W k ra ja c h  now ego ch rześc ijań stw a  p rzy jm u je  ona fo rm ę  przede 
w szystk im  k a tec h u m en a tu . W k ra ja c h  od daw n a  ch rześc ijań sk ich  katecheza  
ochrzczonych w  dziec iństw ie  p o w in n a  być rów nież p rzen ik n ię ta  e lem en tam i 
ew angelizacji, poniew aż w ielu  spośród  katech izow anych  jeszcze „nie u w ie rzy ­
ło ”. P row adząc  dalej tę  sam ą m y śl d y rek to riu m  podkreśla , że w łaśn ie  d la ­
tego zasadn iczą fo rm ą k a tech izac ji p o w in n a  być k a tech eza  d la  dorosłych, 
a  w ięc w  p e łn i do jrza łych  do w ia ry , k a tech eza  zaś dzieci i m łodzieży m a do 
te j p ierw szej p row adzić  (DCG 18— 20).

K atecheza  w in n a  prow adzić  katech izow anego  do w spó lno ty  K ościoła, 
a  p rzed e  w szystk im  do litu rg ii, do u dz ia łu  w  n iej czynnego, św iadom ego 
i ow ocnego poprzez w ychow an ie  odpow iedn ich  p ostaw  (DCG 25). Z drug ie j 
je d n a k  s tro n y  w spó lno ta  kościelna i je j życie stan o w ią  jed en  z is to tnych  w a ­
ru n k ó w  w ychow ania  w e w ierze. B rak  św iadec tw a  z jed n e j s tro n y  m oże być 
p rzeszkodą w  p rzy jęc iu  słow a Bożego przez katech izow anych . Jednocześn ie  
je d n a k  k a techeza  po w in n a  w ychow yw ać do odczy tyw an ia  zn ak u  Boga, jak im  
je s t K ościół (DCG 35). M ów iąc o zad an iach  katechezy  d y rek to riu m  do tyka 
rów nież  zag ad n ien ia  b rac i odłączonych. K atecheza  w in n a  służyć sp raw ie  e k u ­
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m enizm u  przez  po d aw an ie  au ten ty czn e j n a u k i K ościoła, z azn a jam ian ie  k a te -  
ch izow anych  z in nym i w y zn an iam i ch rześc ijań sk im i bez o b rażan ia  nikogo, 
ja k  rów n ież  poprzez zachow an ie  h ie ra rc h ii p raw d , zgodnie ze w sk azan iam i 
D e k re tu  o e k u m e n izm ie  (DCG 27). P o w in n a  p onad to  przygo tow ać do d ia ­
logu i do g łoszen ia  E w angelii przez tych , k tó rzy  już  na leżą  do K ościoła, p o ­
w szechnego  s a k ra m e n tu  zb aw ien ia  (DCG 28).

R ów nież w  tym  rozdziale  w y raźn ie  w y stęp u je  zagadn ien ie  e lem en tu  a n ­
tropologicznego. Z arów no w  k a tech ez ie  k a tec h u m en a tu , ja k  i ka tech ez ie  
u tw ie rd z a n ia  w e w ierze  d y rek to riu m  p o d k reś la  konieczność o św iecan ia  słow em  
B ożym  ludzk ie j egzystencji w  je j k o n k re tn y ch  w a ru n k ach  (DCG 20). W  życiu  
jed n o stk o w y m  katech izow anych  w ia ra  ro zw ijan a  w  ka techez ie  m a p row adzić  
do z rozum ien ia  p lan u  Bożego w obec danego  człow ieka, ja k  rów nież  do o d ­
k ry w a n ia  sensu  życia i h is to rii (DCG 21), o d k ry w an ia  w  D obrej N ow inie  n a j ­
w yższej w arto śc i d la życia ludzkiego. D latego  k a tech eza  p o w inna  uw zg lęd ­
n iać  dążen ia  ludzk ie , a zw łaszcza postęp . W spólno ta  zaś z Bogiem , zasadn iczy  
owoc życia w iary , m a  się w yrażać  w e w łaśc iw ej rea lizac ji z ad ań  ludzk ich  
w  św iecie p rzed e  w szystk im  poprzez w zro st m iłości (DCG 23). T em u  zag ad ­
n ien iu  sp ec ja ln ie  je s t pośw ięcany  osobny p u n k t drug iego  rozdziału , m ów iący  
o in te rp re ta c ji  ch rześc ijań sk ie j sp raw  ludzk ich  (DCG 26). N aw et p rzy  o m a­
w ian iu  zw iązku  katechezy  z eschato log ią  ch rześc ijań sk ą  po w raca  zadan ie  
u lepszan ia  społeczności ludzk ie j w  dążen iu  n a  sp o tk an ie  z P an em  w  jego 
d rug im  p rzy jśc iu  (DCG 29). P odobn ie  je d n a k  ja k  w  części p ie rw sze j, także  
tu  d y rek to riu m  s ta ra  się p rzes trzec  p rzed  pew nym i p rze ro s tam i w  n ie k tó ­
ry ch  u jęc iach  k a teche tycznych . N ie w y sta rcza  budzen ie  jed y n ie  dośw iadczeń  
re lig ijn y ch  i ich ch rześc ijań sk a  in te rp re ta c ja  ja k  to zdaje  się sugerow ać
H. H a 1 b f a s. W edług d y rek to riu m  k a tech eza  m a  p row adzić  do p rzy jęc ia  
pe łn e j p ra w d y  Bożej poprzez czy tan ie  P ism a  św iętego  i znajom ość T rad y c ji 
(DCG 24). K atecheza  o be jm u je  in itia tio— educatio— in s titu tio , k tó ry ch  n ie  w o l­
no od ryw ać  od sieb ie  (DCG 31).

S łow o Boże dociera  do człow ieka poprzez słow o ludzkie. W łaśn ie  tu  je s t 
m ie jsce  n a  w łaśc iw e dostosow anie ka tech ezy  do katech izow anego . U w zględ­
n ia  ono rozw ój in d y w id u a ln y  katech izow anych , ich ludzk ie  do jrzew an ie , ja k  
rów n ież  ich  poziom  in te lek tu a ln y , w a ru n k i społeczne, k u ltu rę  ich środow iska  
DCG 30, 32— 34).

K s. Jan  C h a ry ta ń sk i S J , W arszaw a

Część III: Chrześcijańskie posłannictwo

D y rek to riu m  p rzy jm u je  znane  rozróżn ien ie : fid es  qua  tzn. p e łne  oddanie  
się Bogu o b jaw ia jącem u  pod w p ływ em  łask i o raz  f id e & quae  — tre ść  O b ja ­
w ien ia  i po słan n ic tw a  chrześc ijańsk iego . Chociaż, zdan iem  au to ró w  d y re k ­
to rium , w ia ra  do jrza ła , będąca  celem  katechezy , o b e jm u je  n ie roz łączn ie  oby­
d w a pow yższe aspek ty , ze w zględów  m etodologicznych  w olno je  rozw ażać 
oddzie ln ie  (DCG 36). W trzec ie j części om aw ianego  d o k u m en tu  zo sta je  w ła ­
śnie p rzed s taw io n a  treśc iow a zaw arto ść  w ia ry . C a ło ść ' dzieli się n a  dw a ro z ­
działy : b ard z ie j ogólny (N orm y lub k ry te r ia  nn . 37—46) oraz szczegółow y 
(Zasadnicze e lem en ty  posłann ic tw a  chrześc ijańskiego  — nn . 47—69).

P rzed s taw im y  n a jp ie rw  głów ne p u n k ty  każdego z rozdziałów , a po tem  
dokonam y b liższej analizy .

O tóż w śród  n o rm  czyli k ry te r ió w  zosta je  położony n ac isk  n a  p rz e k a z y ­
w an ie  in teg ra ln e j całości tre śc i ob jaw ione j (DCG 38, 39), z pod k reś len iem  m o ­
m en tów  cen tra ln y ch  (DCG 40, 41); je s t tu  rów n ież  m ow a o źród łach  k a te ­
chezy (DCG 45) oraz różnorodności m eto d  (DCG 46). N astępny , d ru g i rozdział, 
z a jm u je  się p ierw szop lanow ym i e lem en tam i p o słann ic tw a  ch rześcijańsk iego , 
a w ięc m is te riu m  try n ita rn y m  (DCG 47), osobą Jezu sa  C h ry stu sa  (DCG 55, 56, 
57), spośród sak ram en tó w  zw łaszcza E u ch a ry s tią  (DCG 58) i m ałżeństw em
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(DCG 59). W iele m ie jsca  zostało  pośw ięcone K ościołow i (DCG 65, 66, 67), k tó ­
rego M atk ą  i w zorcem  je s t M ary ja  B ogurodzica (DCG 68).

P rz y s tę p u ją c  do analizy  obu rozdziałów , poszuka jm y  odpow iedzi n a  p y ­
tan ie , czy w  zaw arty ch  tam  sfo rm u ło w an iach  sp e łn ia ją  się p o s tu la ty  odnow y 
ka tech e ty czn e j, a  m ianow icie , czy zosta ł uw y d a tn io n y  c h a ra k te r  k e ry g m a - 
tyczny  i an tropo log iczny  k a tec h ezy 1.

U jęcie  kery g m aty czn e  m a te rii k a techezy  u jaw n ia  się ju ż  w  p rzy ję te j n o ­
m en k la tu rze : au to rzy  u ży w ają  bow iem  słow a n u n tiu m , a  w ięc posłann ic tw o , 
ty tu łu ją c  część trzec ią : De n u n tio  christiano . P o n ad to  poszczególne p raw d y  
w ia ry  s tanow iące  p rzedm io t m a te r ia ln y  katechezy , n ie zostały  p o trak to w an e  tak , 
ja k  to m iało  m ie jsce  w  daw nych  k a tech izm ach  ty p u  D eh a rb e ’ow skiego, a  w ięc 
lin ea rn ie  tzn. bez uw zg lędn ien ia  ich zróżn icow anej rang i, lecz p rzec iw n ie  — 
au to rzy  d y rek to riu m  stw ie rd za ją , że k a tech eza  pow inna zak ładać  z h ie ra r­
ch izow anie p raw d  w iary . Z ałożenia  pow yższego n ie  należy  rozum ieć w  ten  
sposób, że jed n e  p raw d y  m n ie j n a leżą  do w ia ry  niż inne, lecz że is tn ie ją  
p raw d y  zasadnicze, na  k tó ry ch  o p ie ra ją  się pozostałe. Do tych  p ierw szych  
na leżą  cz te ry  n a s tęp u jące : m is te riu m  B oga T ró jjedynego -S tw órcy , m is te riu m  
pasch a ln e  Jezu sa  C hrystu sa , m is te riu m  D ucha U św ięciciela, m is te riu m  K oś- 
c io ła-C hrystusow ego  C ia ła  m istycznego  (DCG 43).

P ra w d  w ia ry  n ie m ożna ukazyw ać  w  k a te c h e z ie 's ta ty c z n ie . D y rek to riu m  
k ładz ie  nac isk  n a  ich dynam izm  h isto ryczny , co zaznacza się np. w  o k re ­
ślen iu  ob jaw ien ia  jako  „u jaw n ien ie  m is te riu m  B oga i jego zbaw czego o d ­
d z ia ły w an ia  w  h is to r ii” (DCG 37). S tw orzen ie  zaś  ̂św ia ta  n ie  pow inno  się- 
p rzed s taw iać  jak o  „ab s trak cy jn a  zasad a  filozo ficzna”, a le  jak o  „w prow adzony  
do um ysłów  iz rae lsk ich  p rze jaw  po tęg i i zw ycięstw a Ja h w e ”, rozpoczynający  
Boży p lan  zbaw ien ia , k tó rego  szczytem  je s t u w ie lb ien ie  zm artw y ch w sta łeg o  
C h ry stu sa , zapow iedź p e łn i czasów , gdy  po w stan ą  „now e n ieb iosa  i now a 
z iem ia” (DCG 51). Z asadn iczym  w ięc p rzedm io tem  m a te r ia ln y m  k a tech ezy  
je s t Boża in te rw e n c ja  zbaw cza w  h is to rii, a w ięc to „co Bóg uczynił, czyni, 
i będzie  czynił d la  nas ludzi i d la naszego zb aw ien ia” (DCG 39). T ak  w ięc 
c e n tra ln ą  k a teg o rią  ka techezy  je s t zbaw ien ie  p o ję te  h is to ryczn ie  i zaw sze od ­
noszone do C h ry stu sa  i K ościoła. C h ry sto cen try zm  m a p rzen ik ać  proces k a ­
teche tyczny  (BCG 40). S tru k tu ra  całego bow iem  m a te r ia łu  po w in n a  być n a s tę ­
pu jąca : „przez C h ry stu sa  do O jca, w  D u ch u ” (DCG 41). M iste rium  pasch a ln e  
m a być zary sow ane  już  w  katechezie  o stw o rzen iu  św ia ta  (DCG 51), a szcze­
gólnie uw yp u k lo n e  w  ka techez ie  sa k ra m e n ta ln e j, poniew aż sa k ra m e n ty  są 
szczególnym i i podstaw ow ym i czynnościam i C h ry stu sa  (DCG 55). N ie w olno 
je d n a k  zapom nieć, że p ra sak ram en tem , sa cra m en tu m  prim ord ia le  (DCG 55), 
je s t K ościół i d la tego  ch ry s to cen try zm  katechezy  oznacza je j rów noczesny  
ek lez jocen tryzm . W reszcie d y rek to riu m  zw raca  uw agę, że g łó w n y m i ź ró d ła ­
m i d la  k a tech ezy  je s t słow o Boże n ap isan e  lub  p rzekazane, au ten ty czn ie  
w y k ład an e  przez m ag is te riu m  oraz ce leb row ane  w  litu rg ii (DCG 45).

J a k  w idać  z powyższego, p o s tu la ty  ru ch u  kerygm atydznego  w raz  ze zw ró ­
ceniem  się do źródeł b ib lijn o -litu rg iczn y ch  zostały  w  d y rek to riu m  u rzeczy ­
w istn ione .

P odobn ie  sp raw a  w yg ląda , gdy idzie o spełn ien ie  wymogówT k a techezy  
an tropo log icznej. T e o c e n try c z n o -try n ita rn a  bow iem  ekonom ia zbaw ien ia  nie 
m oże być oderw ana, w ed ług  au to ró w  d y rek to riu m , od najg łębszego  sensu  
życia człow ieka, bo d la niego przecież zosta ła  ob jaw iona k ażd a  z p raw d  w cho ­
dzących w  zak res w iary . Z adan iem  w ięc katechezy  j e s t '  uk azan ie  ścisłej 
w ięzi m iędzy  m is te riu m  Boga i C h ry stu sa  a egzystenc ją  lu d zk ą  i je j celem  
osta tecznym  oraz w szelk im i d ążen iam i człow ieka (DCG 42). E g zystenc ja lny

1 J. G o l d b r u n n e  r, Z u r M e th o d ik  des m odernen  R e lig io n su n terr ich ­
tes, w : K atech e tisch e  M ethoden  heu te , M ünchen  1962,128— 136; K. T i l m a n n ,  
O dnow a ka tech e tyczn a  a p ra k ty k a  nauczan ia  relig ii, C o llectanea Theologica 
49(1970) z. 4, 9— 18.
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c h a ra k te r  ka tech ezy  w y raża  się rów nież  w  s tw ierdzen iu , że chociaż K ościół 
zm ierza  do u k azan ia  ludziom  szczęścia w iecznego, n ie  m oże uchy lać  się od 
ok azy w an ia  im  pom ocy w  ro zw iązyw an iu  zw ykłych  ludzk ich  prob lem ów  
(DCG 49). Z ad an iem  zresz tą  posłan n ic tw a  ch rześc ijańsk iego  je s t o św ietlen ie  
w ia rą  całego życia (DCG 37). E gzystenc ję  zaś lu d zk ą  należy  rozum ieć n ie 
schem atyczn ie  i ab s trak cy jn ie , lecz w  k szta łc ie  je j k o n k re tn y ch  u w a ru n k o ­
w ań  (DCG 38) w łaściw ych  dzis ie jszem u czasow i (DCG 45)2, c h a ra k te ry z u ją ­
cem u się sek u la ry zac ją , odczuw aniem  o d d a len ia  Boga lub  Jego  n ieobecności

D latego  m eto d a  katechezy  m usi być e lastyczna , za leżn ie  od p o trzeb  k on - 
'  k re tn eg o  środow iska , odpow iednio  in te rp re tu ją c a  jego u k ład y 3, n ie jed n o k ro tn ie  

w ychodząca  od po trzeb  słuchacza  (DCG 46). K oniecznością je s t w ięc w y sz u ­
k an ie  ścisłych zw iązków  m iędzy różnorodnością  k u ltu r  i w ypow iedzi lu d z ­
kich  a n a jo d pow iedn ie jszym i sfo rm u ło w an iam i Bożego p o słan n ic tw a  (DCG 37). 
D y rek to riu m  uw zg lędn ia  rów nież  m o m en t p e rso n a ln y 4, ak cen tu jąc  go w  p rz e ­
k azy w an iu  ob jaw ien ia  przez Boga człow iekow i (DCG 37). P o d k re ś la  w olność 
człow ieka (DCG 61) oraz ro lę  ro zu m u  w  p o zn aw an iu  Boga (DCG 49). C ałe 
zaś życie m o ra ln e  w yw odzi się z now ego życia udzielonego przez Jezu sa  
C h ry stu sa  i rozw ija jącego  się pod p rzew odn ic tw em  D ucha £w . (DCG 59), 
a w y raża  się doskonałą  m iłością  (DCG 64). W tym  sfo rm u ło w an iu  życie 
ch rześc ijań sk ie  zo sta je  u ję te  w  k a teg o rie  p e rso n a ln o -eg zy s ten c ja ln e : w yp ływ a 
bow iem  z now ej egzystencji pow sta łe j p rzez  łączność z osobą Z baw icie la . P o ­
niższe słow a m ożna rów nież uw ażać za k w in tesen c ję  zarów no k e ry g m aty czn e- 
go, ja k  an tropolog icznego  c h a ra k te ru  katechezy : „C złow iek h is to rii zb aw ie ­
n ia  je s t zarazem  człow iekiem  przeznaczonym  do łask i p rzy b ran ia  synow skiego  
i do w iecznego życia. A n tropo log ia  ch rześc ijań sk a  o d n a jd u je  sw oje n a jp e ł­
n iejsze w yposażen ie  w  łasce Z baw ic ie la” (DCG 60).

M ożna za tem  stw ierdzić , że p ro ponow ana  p rzez D irectorium  C a tech isti-  
cum  G enerale  tre ść  katechezy  zgadza się z dorobk iem  ru ch u  katechetycznego  
o sta tn ich  dziesią tków  la t5. Teologia tego d o k u m en tu  zosta ła  in sp iro w an a  przez 
Sobór W aty k a ń sk i II, o czym  św iadczą liczne cy taty . A u to rzy  często rów nież  
odw ołu ją  się do innych  dokum entów  m ag is te riu m  ja k  P rofessio  fid e i  P  a- 
w  ł a  VI, M y ste r iu m  fid e i , H um anae v ita e  itd . W w ie lu  m ie jscach  te k s tu  bez 
tru d u  m ożna odnaleźć echa g łośnych d y skusji teologicznych (E ucharystia , 
DCG 58)' czy filozoficznych  (w olność człow ieka, DCG 61).

K s. Ja n u sz T a rn o w sk i, W arszaw a

Część IV: JElementy metodyczne

P ro b lem y  m etodyczne  — w iecznie  a k tu a ln y  te m a t dyskusji i naukow ych  
dociekań  psychologów  i pedagogów  — za jm u ją  rów nież od daw na  kateche tów . 
N ajw łaśc iw szy  sposób p rzep ro w ad zan ia  katechezy , ro la  m etod  ak tyw nych , 
p raw id ło w y  przeb ieg  procesów  poznaw czych ak tu a lizu jący ch  się w  to k u  n a u ­

2 R. E c h a r r e n ,  P rzeka zyw a n ie  w ia ry  z p u n k tu  w id zen ia  u w a ru n k o ­
w ań s tru k tu r  spo łecznych  w  obecnej dob ie , C oncilium  1—5, 1970, 159— 165.

3 R. M a r i é  SJ, La préoccupation  h e rm én eu tiq u e  en ca téchèse , L um en  
V itae 25(1970) 377— 382.

4 M. F i n k  e, O dnow a ka tec h e tyc zn a  (Zarys k a te c h e ty k i k e ryg m a tyc zn e j) , 
w: W spółczesna  m y ś l teo log iczna , P o zn ań  1964, 565— 566.

5 J. C h a r y t a ń s k i  S J, W spółczesne k ie r u n k i ka tec h e tyc zn e  na Z a ­
chodzie, Z nak  19(1967) 788—806; t e n ż e .  La catéchèse en Pologne, L um en  
V itae 25(1970) 497— 506.
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czania, s to su n ek  w ieku  i u w a ru n k o w a ń  środow iskow ych  do tre śc i z a p ro g ra ­
m ow anych  na  poszczególne la ta  k a tec h izac ji — to ty lko  n iek tó re  zag ad n ien ia  
s tanow iące  p rzed m io t rozległych rozw ażań . D y rek to riu m  kateche tyczne , 
poda jąc  w sk azan ia  i n ad a ją c  k ie ru n e k  całej działalności ka tech e ty czn e j, po ­
św ięca w ie le  uw agi e lem en tom  m etodycznym  katechezy .

D y rek to riu m  k o n cen tru je  się, co p raw d a , ty lko  n a  n iek tó ry ch  p ro b lem ach  
m etodycznych , p ozostaw iając  ich b a rd z ie j w szechstronne  o p racow an ie  d y re k ­
to rium  k ra jo w y m . P o d k reś la  w ięc p rzed e  w szystk im  znaczenie  osobow ości 
sam ego ka tech e ty , poleca stosow an ie w  ram ach  ka techezy  obok m eto d y  d e ­
d u k cy jn e j także  m etody  in d u k cy jn e j, om aw ia  ro lę  osobistego dośw iadczen ia  
dziecka, k tó re  m oże bardzo  u ła tw ić , lecz także  p rzek reślić  p racę  
ka tech e ty , w reszcie  u k azu je  znaczenie  dydak tycznej zasady o św iadom ej a k ­
tyw ności uczniów  w  p rocesie  n au czan ia  oraz k ilk a  zdań  pośw ięca zag ad n ie ­
n iu  w ychow an ia  w e w spólnocie i do w spó lno ty  ch rześc ijań sk ie j (DCG 70—76).

K a t e c h e t a

W d y d ak tyce  w spółczesnej n a d a l p o d trzy m u je  się tezę, że osobow ość n a u ­
czyciela je s t czynnik iem  decydu jącym  o w yn ikach  nau czan ia  i w y ch o w an ia1. 
Ja k k o lw ie k  bow iem  nauczan ie  s tanow i zaw sze w spó lną  dzia ła lność  n au czy ­
ciela i uczniów , działalność ta  je s t k ie ro w an ą  przez nauczyciela . N auczyciel 
szuka sposobów  „w yzw alan ia  m ocy napędow ej uczenia  się i ro zw ijan ia  u m y ­
słow ej i m ora ln o -w o lic jo n a ln e j siły  uczn iów 2, decydu je  o n a jb a rd z ie j s k u ­
tecznym  doborze m etod  n au czan ia  i w ych o w an ia8. M ów i się naw et, że n au czy ­
ciel je s t i pozostan ie  „duszą” nau czan ia  i w y ch ow an ia4.

D y rek to riu m  także  p o dk reś la  ro lę  osobow ości k a tec h e ty  w  p rocesie  k a ­
tech izac ji (DCG 71). L udzk ie  i ch rześc ijań sk ie  za le ty  k a tec h e ty  — czytam y 
w  d y rek to riu m  — znaczą w ięcej w  osiągan iu  celów  sto jących  p rzed  k a te ­
chezą n iż zastosow ane m etody  nauczan ia .

A u to rzy  d y rek to riu m  zd a ją  sobie je d n a k  sp raw ę, że zak res oddz ia ływ an ia  
ka tech e tó w  je s t ograniczony. K atecheci m ogą jed y n ie  s tw arzać  kon ieczne w a ­
ru n k i u m ożliw ia jące  d o ta rc ie  treśc i p o słan n ic tw a  ch rześc ijańsk iego  do s łu ­
chacza. P rzy lgn ięc ie  bow iem  do głoszonego słow a je s t p rzede  w szystk im  
dziełem  łask i i w olnego w y b o ru  człow ieka. W ysiłk i ka tech e ty czn e  w in n a  z a ­
tem  w sp ie rać  ciąg ła  m od litw a, aby  k a tech ec i pe łn i ducha  Bożego p o tra fili 
p racow ać  sku teczn ie , a za razem  u m ie li uszanow ać w olność i sam odzie lną  
tw órczość katech izow anych .

M e t o d a  i n d u k c y j n a

N ie negu jąc  w arto śc i m etody  ded u k cy jn e j, d y rek to riu m  p o d k reś la  w ie lką  
użyteczność w  ka techez ie  m etody  in d u k cy jn e j (DCG 72).

W przec iw ieństw ie  do tak ich  o k reś leń  m etod  n auczan ia , ja k  opis, pokaz, 
po gadanka , p raca  z pod ręczn ik iem  itp., k tó re  w sk azu ją  g łów nie na  zew n ę trz ­
n ą  s tronę , na  fo rm ę p rocesu  nauczan ia , w  dydak tyce  używ a się rów nież  o k re ­
śleń : m e to d a  dedukcy jna , in d u k cy jn a , m etoda  p rob lem ow a czy m eto d a  p ro ­
jek tów . C zyni się to zw yk le w tedy , gdy  chce się m ów ić o logicznym , w e w ­
n ę trzn y m  toku , o istocie p o stępow an ia  dydak tycznego5. P roces dydak tyczny

1 W. O k o ń ,  Z arys d y d a k ty k i og ó ln e j, W arszaw a 1968, 297 nn.
2 P o d sta w y  d y d a k ty k i,  pod red . B. P. J  e s i p  o w a, tłum . J. M a ś l a n k a ,  

W arszaw a 1971, 212.
3 F. K o p p ,  D id a k tik  in  L e itg e d a n k e n , D o n au w ó rth 3 1970.
4 J . E s t e r h u e s ,  D id a k iik  (now e w yd. oprać. Th. R u 11), P ad e rb o rn  1970,

131.
5 P or. St. B a ś c i k, U a ktyw n ien ie  m e to d  nauczania , K rak ó w  1966, 57.
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bow iem , jak k o lw iek  zaw iera  jem u  ty lko  w łaśc iw e m o m en ty 6, w  sw oich g łów ­
nych zary sach  je s t  n as tęp stw em  naukow ego  procesu  poznan ia . S tąd  to  m e ­
toda n auczan ia , ja k ą  posługu jem y się w  ty m  procesie, m usi uw zg lędn iać  
ogólne p ra w a  ludzk iego  poznan ia , k tó re  od szczegółów, od k o n k re tó w  — dzięki 
sam odzie lnem u  m y ślen iu  n a  drodze a b s tra k c ji— w znosi się do po jęć ogólnych, 
sądów  i p rzekonań . W łaśn ie  nau czan ie  postęp u jące  od k o nk re tów , obrazów , 
do uogóln ień  pozosta je  w  ścisłym  zw iązku  z postu low anym  w  dy d ak ty ce  
sam odzie lnym  dochodzeniem  uczniów  do w niosków  uogólnionych oraz z s a ­
m odzie lną  ak ty w n o śc ią  i tw órczością  uczniów . M a ono ogrom ną w arto ść  d la  
życia p rak tycznego , k tó re  przecież w ym aga  od m łodego człow ieka szybkiego 
i pop raw nego  w y p ro w ad zan ia  w niosków  in d u k cy jn y ch  w  różnych  now ych  
sy tu ac jach  życiow ych7.

Z godnie z za łożen iam i m etody  in d u k cy jn e j na leży  w ięc — zdan iem  d y ­
re k to riu m  — w  procesie  k a tec h izac ji p rezen to w ać  dzieciom  k o n k re tn e  fa k ty : 
w y d a rzen ia  b ib lijn e , a k ty  litu rg iczne , życie K ościoła i codzienne życie o raz  
p rzep ro w ad zać  ich do k ład n ą  o bserw ację , n iem a l k o n tem p lac ję  aby  uczn io ­
w ie pow oli o d k ry w a li w  n ich  to znaczenie , ja k ie  p o siad a ją  w  św ie tle  c h rz e ­
śc ijańsk iego  m is te riu m . M etoda in d u k cy jn a  — dodaje  d y rek to riu m  — je s t  ja k  
n a jb a rd z ie j zgodna z ekonom ią zbaw ien ia , a także  ze sw oistym  poznan iem  n a  
drodze w iary , k tó re  je s t poznan iem  poprzez zn ak i (DCG j72).

Z a leca jąc  stosow an ie  m etody  in d u k cy jn e j d y rek to riu m  liczy się na  p ew no  
bardzo  pow ażn ie  z tw ie rd zen iam i psychologii, k tó ra  u trzy m u je , że m y ślen ie  
dziecka do ók. 12 ro k u  życia je s t (praktyczne, k o n k re tn e  i obrazow e. P o d staw ę  
m yślow ych  o p erac ji np. po rów nan ia , ab s trah o w an ia , uogó ln ien ia  s tan o w ią  
do 12 ro k u  życia p rzed e  w szystk im  d z ia łan ie  i k o n k re tn e  czynności. 
M yślenie fo rm a ln e , h ip o te ty czn o -d ed u k cy jn e  zaczyna się dopiero  w  p e łn i ro z ­
w ijać  w  w iek u  14 do 15 la t8.

F o r m u ł y

P o słu g iw an ie  się m eto d ą  in d u k c y jn ą  w  to k u  k a tech izac ji n ie  w yk lucza  — 
zdan iem  d y rek to riu m  — konieczności p rzy jęc ia  pew nych  sta łych  o k reś leń , 
fo rm uł. O kreślone  fo rm u ły  sp rz y ja ją  z a p am ię tan iu  depozy tu  w ia ry  i są  p o d ­
staw ą p o rozum ien ia  się w śró d  ch rześc ijan  w  sp raw ach  w iary . F o rm u ły  należy  
podaw ać zw łaszcza w tedy , gdy po p rzep ro w ad zen iu  ro zum ow an ia  in d u k c y j­
nego dochodzi się do pew nej syn tezy  (DCG 73).

O sta tn ie  pow yżej podane za lecen ie  pozw ala  n am  sądzić, że d y rek to riu m  
nie  n eg u je  ten d en c ji w spółczesnej dy d ak ty k i, k tó ra  bardzo  zab iega  o to, b y  
uczeń p rzy  pom ocy sam odzie lnej ak ty w n o śc i dochodził do uogólnień , d e f in i­
cji i s fo rm u łow ań . T rzeba  za tem  postu low ać, by  także  w  ram ach  ka tech ezy  
uczeń sam odzie ln ie  dochodził do sfo rm u ło w ań  i ok reśleń . F o rm u ły  z a w ie ra ­
jące  s treszczen ie  depozy tu  w ia ry  m a ją  być n ie jak o  w łasnością  uczn ia , w y n i­
k iem  jego sam odzie lnej ak ty w n e j p racy , pon iew aż ty lko  w  ta k ie j sy tu a c ji 
uczeń będzie  je  lep iej ro zu m ia ł i ch ę tn ie j p rzy jm ow ał. O czyw iście o sta teczn a  
re d a k c ja  słow na sfo rm u ło w ań  podanych  przez uczn ia  m oże i p o w inna  być

6 ..U jęcie dy d ak ty czn e  zaw ie ra  m o m en ty  jem u  ty lko  w łaściw e: odrębności, 
k tó re  w y p ły w a ją  z bardzo  różnorodnych  psychologicznych w a ru n k ó w  n a u c z a ­
n ia  (w łaściw ości w iek u  uczących się) o raz fak t, że to dydak tyczne  p rz e d s ta ­
w ian ie  w iedzy  odbyw a się w  w a ru n k a c h  bezpośredniego , żyw ego i w z a je m ­
nego k o n ta k tu  m iędzy  uczącym i, uczącym i się a p rzedm io tem  n a u k i” 
(L. K l i n b e r g ,  Z po d sta w o w ych  p rob lem ów  m e to d y  nauczan ia , w : P ro b lem y  
w spó łczesnego  w ych o w a n ia , t. 2: Zagadn ien ia  d y d a k ty k i , W arszaw a 1960, 351).

7 St. B a ś c i k, d z . cyt., 59.
8 L. W o ł o s z y n o w a ,  R ozw ó j i w ych o w a n ie  dziec i w  m ło d szy m  w ie k u  

s z k o ln y m , W arszaw a 1967, 140—160.
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przez k a tec h e tę  korygow ana  i p recyzow ana. Is to tn ą  jed n ak  p racę  w  dochodze­
n iu  do pew nej syn tezy  zaw arte j w  sfo rm u ło w an iach  pow in ien  uczeń w ykonać 
n a  zasadzie  w łasn e j ak tyw ności. Jeże li w  p racy  k a tech e ty czn e j zaczn iem y — 
poza kon iecznym i w y ją tk a m i — od p o d aw an ia  gotow ych określeń , ‘ by  je  
stopn iow o  uczniom  tłum aczyć, m ożem y popaść w  czysty w erba lizm , n ie  p rz y ­
noszący pożądanych  efek tów  p racy  dydak tycznej.

D y rek to riu m  stw ierdza , że należy p re fe ro w ać  tak ie  sfo rm u ło w an ia  d e ­
pozy tu  w iary , k tó re  w iern ie , a  za razem  zrozum iale  w y ra ż a ją  p ra w d y  w iary . 
D odaje, że n ie  m ożna zapom inać, iż fo rm u ły  dogm atyczne są  p rzedm io tem  
w y zn an ia  w iary . W tym  sensie, ja k  je  ro zu m ia ł i rozum ie  Kościół, pow inny  
być przez  w ie rn y ch  p rzy ję te . T rad y cy jn e  fo rm u ły  m odlitw , ja k  S k ła d  A p o s­
to lsk i, M od litw a  P ańska. P ozdrow ien ie  A n ie lsk ie  itp. pow inny  być p rzy sw a­
ja n e  w ie rn y m  (DCG 73).

D o ś w i a d c z ę  n i e

Z naczen ie  osobistych dośw iadczeń  człow ieka - w  p rocesie  w ychow an ia  
i k sz ta łcen ia  n iem al z p rzesad ą  p o d k re ś la ją  p rzed staw ic ie le  k ie ru n k u , „no­
w ego w y ch o w an ia”. Już  J. D e w  e y — tw ó rca  szkoły a k ty w n e j końca  X IX  
i p o czą tku  X X  w iek u  — s taw ia  sobie p y tan ie , ja k  połączyć n au k ę  czy tan ia , 
p isan ia  i a ry tm e ty k i z codziennym  d o ś w i a d c z e n i e m  i za jęc iam i dzieci9. 
W p ra k ty c e  szkolnej szczególne znaczen ie  p rzy p isu je  osob istem u  dośw iadcze­
n iu  uczniów .

W e w spółczesnej psychologii i d ydak tyce  p o d k reś la  się tak że  ro lę  d ośw iad ­
czenia w  re lac ji do uczenia  się. Z as tan a w ia jąc  się n ad  ogólną koncepcją  
uczen ia  się J. P i e t e r  dochodzi do w niosku , że je s t ono czynnością p rz y s to ­
sow aw czą osobnika do zm ian  zachodzących  w  środow isku  zew nętrznym , jak  
i do zm ian  w e w łasn y m  organizm ie, „odbyw ającą  się częściowo na  g runcie  
dotychczasow ego dośw iadczen ia  i p o c iąg a jącą  za sobą nabyc ie  now ego do ­
św iadczen ia , czyli now ych pozostałości (zm ian w  organ izm ie) po sobie, a z a ­
razem  now ych  w aru n k ó w  do zm ian  w  zachow an iu  się”10. T akże  J. K u l p a  
m ów iąc  o s to su n k u  ucznia do tre śc i n au czan ia  podaje , że zależy on od d o jrz a ­
łości p sych icznej ucznia , od jego za in te reso w ań  oraz od sy tuac ji, w  k tó ry ch  
z dan y m i tre śc iam i się styka , czyli od dośw iadczen ia  osobistego. „U czeń też 
w  sw oisty  sposób zuży tkow u je  dośw iadczenie, dokonu je  se lekcji w  jego zaso ­
b ach ”11.

D y rek to riu m  także  pod k reś la  ba rd zo  m ocno ro lę  dośw iadczen ia  w  p ro ­
cesie k a tec h izac ji i u s ta la  jego re lac ję  do ka tech izac ji.

D ośw iadczenie  rodzi tro sk i i p rob lem y , n ad z ie je  i lęki, re f lek s je  i sądy, 
z k tó ry m i m usi się liczyć każde  n auczan ie , s ta ra ją c e  się- m ieć w p ływ  na 
sposób ludzk iego  życia. K atecheza  po w in n a  nauczyć człow ieka w łaśc iw ej r e ­
f lek s ji n ad  jego osobistym  i społecznym  dośw iadczen iem , m a za zadan ie  w y ­
ja śn iać  w  św ie tle  E w angelii p rob lem y , w y n ik a jąc e  z codziennych ludzk ich  
dośw iadczeń , aby  w  ch rześc ijan in ie  obudziło  się p raw d ziw e p rag n ien ie  p rz e ­
k sz ta łcen ia  w łasnego  życia.

D ośw iadczenie  m oże bardzo  u ła tw ić  zrozum ien ie  tre śc i i ch rześc ijań sk ie ­
go posłan n ic tw a . Sam  Jezu s C hry stu s  w  p rzep o w iad an iu  K ró les tw a  Bożego 
posług iw ał się p rzypow ieściam i b ra n y m i z ludzk ich  dośw iadczeń. Z w raca ł 
uw agę n a  sy tu ac je  czysto ludzk iego  życia, aby  dzięki n im  przyb liżyć  s łu ­
chaczom  zrozum ien ie  rzeczyw istości eschatologicznej i tran sc e n d e n ta ln e j.

9 S zk o ły  ek sp erym en ta ln e  w  św iecie  1900— 1960, p ra c a  zb iorow a pod red . 
W. O k o n i a ,  W arszaw a 1964, 8.

10 J.  P i e t e r ,  P sychologia uczen ia  się, W arszaw a 1961, 21.
11 J. K u l p a ,  N auczanie prob lem ow e ję z y k a  polskiego w  k lasach  V—V III,

W arszaw a 1971, 6.
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W o p arc iu  o re a lia  ludzkiego  dośw iadczen ia  uczy ł lu d z i ro zu m ien ia  w y m ag ań , 
ja k ie  w y n ik a ją  z ob jaw ien ia . T ak  w ięc dośw iadczen ie  ludzk ie  pow inno  być 
tym  szczególnym  czynn ik iem  u ła tw ia jący m  w y ja śn ien ie  i p rzy jm o w an ie  p rzez  
ka tech izow anych  p raw d y , słow a zaw arteg o  w  depozycie w iary .

D ośw iadczenia  lu d zk ie  należy  w y jaśn iać  w  św ie tle  ob jaw ien ia . K a tech eza  
po w in n a  pom agać ludziom  w  in te rp re ta c ji , o cen ie  i zrozum ien iu  w łasn y ch  
dośw iadczeń, a za razem  w  o d k ry w an iu  ch rześc ijań sk iego  serjsu ich  w łasn e j 
egzystencji (DCG 74).

W pow yższych sło rm u ło w an iach  d y re k to riu m  zasadniczo da je  sw o ją  a p ro ­
b a tę  tw ierdzen iom  głoszonym  przez  ka tech ezę  in te rp re ta c ji , k tó ra  w bogaca  
d aw n ą  k a tech ezę  k e ry g m aty czn ą  o e lem en t an tropo log iczny12.

A k t y w n o ś ć  i t w ó r c z o ś ć  k a t e c h i z o w a n y c h

W szelkie in s ty tu c je  ludzk ie , k tó ry m  zależy  n a  k o m u n ik a ty w n o śc i ze sw o ­
im i odbiorcam i, m uszą  zab iegać p rzed e  w szystk im  o ich osobistą  w e w n ę trz n ą  
ak ty w n o ść  (DCG 75). P o tw ie rd zen iem  te j tezy, k tó rą  z ko lei głosi d y re k to ­
riu m , je s t f a k t  dużego eksponow an ia  w  d y d ak ty ce  zasady  św iadom ej a k ­
tyw ności uczniów  w  p rocesie  n auczan ia . W. O k o ń ,  c h a ra k te ry z u ją c  ro z w ija ­
jący  się u  n as  w  Polsce w  okres ie  pow o jen n y m  system  dydak ty czn o -w y ch o ­
w aw czy  pow iada, że ten  now y sy s tem  je s t  n ie  do pom yślen ia  bez c h a ra k te ry s ­
tyczne j d lań  ak ty w n o śc i dzieci i m łodzieży. „P rzy  ty m  n ie  chodzi tu  o  e k s­
ponow an ie  ja k ie jś  szczególnej fo rm y  dzia ła lnośc i uczniów , lecz o p ew n ą  in ­
ten sy fik ac ję  p rocesu  dydak tyczno-w ychow aw czego  p rzez dobór tak ich  fo rm  
działalności, w  ja k ic h  w ie lo s tro n n a  ak ty w n o ść  w ew n ę trzn a  i z ew n ę trzn a  w y s­
tę p u je  jak o  -nieodzow ny a zarazem  n a tu ra ln y  sk ład n ik  w szelk iego  z a tru d n ie ­
n ia ”18. Z ag ad n ien ie  s tw a rzan ia  sy tu ac ji w ychow aw czych , w  k tó ry ch  w szech ­
s tro n n a  ak y tw n o ść  uczn ia  b y łab y  szczególnie b ra n a  pod uw agę, znalaz ło  o p ra ­
cow an ie  w  licznych  p u b lik ac jach  pedagogicznych , k tó re  w y m ien ia  O k o ń .

W  ra m a c h  ka tech ezy  — m ów i d y re k to riu m  —  p rzed e  w szystk im  po w in n a  
być ro zw ijan a  ak tyw ność  w iary , n ad z ie i i m iłości. W ew n ętrzn a  pop raw n o ść  
dokonu jącego  się poznan ia  i jego s iła  pow inny  spow odow ać p rzy jęc ie  słow a 
Bożego. A k t w ia ry  przecież zak ład a  p raw d z iw e , o p a rte  n a  is to tn e j lu d z ­
k ie j ak tyw ności, n aw rócen ie .

J e s t  rzeczą  ja sn ą , że te n  ak ty w n y  a sp e k t k a tec h izac ji całkow ic ie  zgadza 
się z ekonom ią  o b jaw ien ia  i zbaw ien ia . Z ab ieg i pedagogiczne zatem , w y zw a­
la ją  a k ty w n ą  odpow iedź ka tech izo w an y ch  n a  w ezw an ie  Boga, zg ad za ją  się 
ca łkow ic ie  z ogó lnym i za łożen iam i k sz ta łto w an ia  życia chrześc ijańsk iego . N a 
d a r  Boży ch rześc ijan ie  p o w inn i odpow iadać  w  sposób ak ty w n y  p rzez  m o d ­
litw ę, uczestn ic tw o  w  sa k ra m e n ta c h  i św ię te j litu rg ii, przez pode jm ow an ie  
odpow iedzia lnych  obow iązków  w e w spó lnocie  K ościo ła i w  całym  społecznym  
życiu  o raz  p rzez  posługę m iłości (DCG 75).

P o d k re ś len ie  p rzez  d y rek to riu m , że za sad a  ak tyw nośc i w in n a  być szcze­
gó ln ie  re a lizo w an a  w  ra m a c h  k a tec h izac ji dorosłych , n ie  m oże n am  su g ero ­
w ać  p rzek o n an ia , że w  k a tec h izac ji dzieci m ożna  ją  bez w iększych  s k ru p u ­
łów  pom ijać . Z asad a  św iadom ej ak ty w n o śc i uczn iów  w  p rocesie  n au czan ia  
zo sta ła  w y p raco w an a  w łaśn ie  w  ra m a c h  b a d a ń  n ad  tok iem  n au czan ia  dzieci 
i d la tego  p rzed e  w szystk im  m u si być rea lizo w an a  w  p racy  z dziećm i i m ło ­
dzieżą, zw łaszcza jeże li w  ogóle chcem y pow ażn ie  m yśleć o sku teczności k a ­
tech izacji.

12 P o r. J . C h a r y t a ń s k i ,  E u ro p e jska  ek ip a  ka tec h e tyc zn a  k o n ta k tó w
i p o szu k iw a ń , C o llec tanea  T heologica 41 (1971) z. 3, 183— 186.

18 O in te n sy fik a c ji npuczan ia  i w ych o w a n ia , p ra c a  zb iorow a pod red . 
W. O k o n i a ,  W arszaw a 1966, 3.

11 — Collectanea theologica
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W s p ó l n o t a

Z arów no  w  ka tech izac ji, ja k  i w e w spółczesnej teo rii w ychow an ia , b a r ­
dzo ak cen tu je  się konieczność tw o rzen ia  w spó lno t i w y chow an ia  poprzez  
w spólnoty . W spólno ta  sp rzy ja  p rzede  w szystk im  społecznem u w y chow an iu  
dzieci. Z arów no  d la  m łodszej, ja k  i s ta rsze j m łodzieży w spó lno ta  je s t życio­
w ą koniecznością, d a je  je j poczucie bezp ieczeństw a. We w spólnocie m łodzi 
ludzie  lep ie j się p o zn a ją  w za jem n ie , p o d trzy m u ją  i p o b udza ją  do d z ia łan ia  
T ylko  w e w spó lnocie  — p o d k reś la  d y rek to riu m  — m ożna m ów ić o w y ch o w a­
n iu  ludz i do w spó łodpow iedzialności ch rześc ijań sk ie j. We w spó lno tach , k tó re  
tw orzą  zarów no  dorośli, ja k  i m łodzież, n a jsk u teczn ie j m ożna podejm ow ać 
rozw ażan ia  n ad  re la c ja m i zachodzącym i pom iędzy  tre śc ią  o b jaw ien ia  jak o  
n o rm ą  w ia ry  a k o n k re tn y m i dośw iadczen iam i, k tó ry m i żyje d an a  w spó lno ta .

K a tech e ta  pow in ien  w ystępow ać w e w spólnocie jak o  św iadek  posłan n ic tw a  
chrześc ijańsk iego , jak o  ten , k tó ry  służąc innym , dzieli się z n im i ow ocam i 
sw ej do jrza łe j w ia ry  o raz ro z tro p n ie  k ie ru je  w spó lnym  k o n sek w en tn y m  p o ­
szuk iw an iem . T a jego ro la  w cale  n ie  je s t rów noznaczna z obe jm ow an iem  w e 
w spólnocie  jak iegoś naczelnego  s tan o w isk a  czy fu n k c ji d y re k to ra  (DCG 76). 
D y rek to riu m  p rzy jm u je  w  p rzy toczonych  sfo rm u łow an iach  pozy tyw ny  w k ład  
w  k a tech ezę  teo rii dy n am ik i g rupy , stosow anej zw łaszcza w  k a tech ez ie  f r a n ­
cusk iej, w  k tó re j n ie  m ożna zapom nieć o g łoszen iu  słow a Bożego i roM o fi­
c ja ln y ch  k ry te r ió w  w iary .

K atech eza  p row adzona  w  ram ach  u tw orzonych  w spó lno t m oże n a jlep ie j 
unaocznić  m łodzieży  fak t, że K ościół n ie  je s t czym ś zew n ętrzn y m  w  s to su n k u  
do ich osobistego życia, lecz je s t rzeczyw istością , w  k tó re j w szyscy w  m ia rę  
sw oich m ożliw ości cieszą się w spó łodpow iedzialnością .

N a końcu  jeszcze raz  trz e b a  sk o nsta tow ać , że d y rek to riu m  ogran icza  si$* 
ty lko  do n iek tó ry ch  prob lem ów  m etodycznych . P o m ija  tak ie  zagadn ien ia , ja k  
g łębsza an a liza  poszczególnych ogniw  p rocesu  nau czan ia  w  zasto sow an iu  do 
ka techezy , n ie  om aw ia  b liżej ogólnych zasad  czy różnych  m etod  n auczan ia , 
k tó re , szeroko  om aw iane  w  różnych  p o d ręczn ik ach  dydak tycznych , m ogą w ie ­
le u ła tw ić  p racę  k a teche tyczną . D y rek to riu m  n ie  p o da je  jak ich ś  - zasadn iczych  
e lem en tó w  katechezy , k tó re  różn iłyby  ją  czy zb liża ły  do lek c ji szko lnych  itp . 
O dpow iedzia lne  zadan ie  i żm udna  p ra c a  czeka za tem  tych, k tó rzy  p rzy s tąp ią  
do p racy  n a d  k ra jo w y m  d y rek to riu m  k a teche tycznym .

K s. W ła d ysła w  K u b ik  SJ , W arszaw a

Część V: K atech eza  n a  poszczególne e tap y  życia człow ieka

Część ta  ob e jm u je  p rob lem y  k a tec h izac ji od w czesnego d ziec iń stw a aż do 
k a tech ezy  dorosłych. U kazu je  d y nam izm y  rozw ojow e c h a rak te ry s ty czn e  d la  
każdego  e ta p u  życia człow ieka i n a  ty m  tle  ry su je  w sk azan ia  k a tech e ty czn e  
(DCG 77). 4

i
K a t e c h e z a  p r z e d s z k o l n a

D zieciństw o je s t tym  e tap em  życia  ludzkiego, k tó ry  m a  często d ecydu jące  
znaczen ie  d la  p rzyszłej postaw y  re lig ijn e j człow ieka. D y rek to riu m  w sk azu je  
n a jp ie rw  n a  s a k ra m e n t ch rz tu , z k tó rego  p łyn ie  d la  rodziców  i o p iekunów  
dziecka obow iązek  stw o rzen ia  m u  w a ru n k ó w  d la  rozw oju  ch rześc ijań sk ie j 
osobow ości. S a k ra m e n t ten  m a  w ted y  sw ój p e łn y  sens, k iedy  ch rześc ijań sk ie  
życie rodziców , zw łaszcza m a tk i, um ożliw ia  rozw ój łask i ch rz tu  w  la tach  
d o ra s ta n ia  dziecka. D y rek to riu m  w sk azu je  n a  u w aru n k o w an ia  psychologiczne 
kon ieczne  d la  odpow iedniego rozw oju  cnó t teo logalnych : zaspoko jen ie  zasad -
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niczych p o trzeb  psych icznych  dziecka, dobry  p rzy k ład  rodziców . D zieciństw o 
je s t ok resem  b u d zen ia  się osobow ości dziecka, k tó ra  p o w in n a  m ieć tak ie  w y ­
posażenie, aby  m ogło żyć ono w  społeczności. U m ieję tność  ta  je s t p o d s ta w ą  
p o de jm ow an ia  późniejszych  decyzji s łużen ia  Bogu i K ościołow i. O m aw iany  
do k u m en t w sk azu je  n a  zasadniczy  obow iązek  w ychow an ia  m ałego  dziecka  do 
m odlitw y. Jeże li s tw ie rd z i się w  tym  zak res ie  jak ieś  zan ie d b an ia  i b rak i, k a ­
techeza późn ie jsza  pow inna  je  n ap raw ić  i uzupełn ić . D y rek to riu m  p rzy p o m in a  
obow iązek  p rzy go tow an ia  rodziców  do u m ie ję tnego  w p ro w ad zan ia  dzieci 
w  życie re lig ijn e  (DCG 78).

K a t e c h e z a  d z i e c i  w  w i e k u  s z k o l n y m

W iek szkolny  je s t ok resem  in ic jac ji dziecka w  społeczność dorosłych. J e s t  
to rów nież  o k res w ejśc ia  dziecka w  życie sak ram en ta ln e . K a tech eza  tego  
o k resu  p o w inna  liczyć się z dan y m i psychologii o rozw oju  dziecka. D y re k to ­
riu m  w sk azu je  n a  n ies ły ch an ie  w ażny  m om en t: k a tech eza  pow inna rozbudzić  
ak tyw ność  dziecięcą. W skazanie  to  w  n au czan iu  k a teche tycznym  w y p ły w a  
dzisiaj n ie  ty lko  z psychologii czy dy d ak ty k i, a le  p o nad to  z teologicznego 
stw ierd zen ia , że ty lko  a k ty w n i i żyw i członkow ie w spólno ty  kościelnej m ogą 
być św iad k am i C h ry stu sa  w  dzisie jszym  św iecie. A by je d n a k  p rzes trzec  p rzed  
n iebezp ieczeństw em  zew nętrznego  ak ty w izm u  w  katechezie , d y rek to riu m  m ó ­
w i o konieczności ro zw ijan ia  w ew n ę trzn e j ak tyw n ośc i dziecka, k sz ta łto w an ia  
ducha m odlitw y, w y ch o w an ia  do ciszy i skup ien ia .

D okum en t dostrzega  i sygna lizu je  p rob lem  opifeki n ad  dziećm i uczęszcza­
jącym i do szkół, szczególnie w  k ra ja c h  słabo  rozw in ię tych  i p rze ludn ionych . 
Z adan iem  tro sk i d u szp aste rsk ie j pow inno  być zorgan izow an ie  d la  tych  dzieci 
op iek i sp ec ja ln e j, szczególnie p rzez pow o łane  do tego s tow arzyszen ia  czy 
zg rom adzen ia  kościelne.

C oraz tru d n ie jszy m  p rob lem em  d la  K ościoła w  n iek tó ry ch  k ra ja c h  je s t 
zorgan izow an ie  k a tec h izac ji d la  dzieci ży jących  w  rodzinach  o bo ję tnych  r e ­
lig ijn ie . D y rek to riu m  w sk azu je  n a  p o trzeb ę  k o n ta k tu  z ich rodzinam i. T ylko  
bezpośredn i k o n ta k t z ty m i śro d o w isk am i życia dzieci m oże być począ tk iem  
ow ocnego dialogu. K atecheza , k tó rą  k ie ru je  się do dzieci z tak ich  środow isk , 
pow inna  liczyć się z ich m en ta lnośc ią , poziom em , m ożliw ościam i czy zap o ­
trzeb o w an iam i (DCG 79—81).

K a t e c h e z a  m ł o d z i e ż y

K atech eza  w iek u  m łodzieńczego m a ogrom ne znaczenie  szczególnie dzisiaj, 
k iedy  szybko dokonu je  się zm iana  s t ru k tu r  społecznych. M łodzież je s t dziś 
p rob lem em  n ie  ty lko  d la  K ościoła. S tanow i ona liczną i a k ty w n ą  g ru p ę  sp o ­
łeczną, k tó re j w chodzen ie  w  społeczność opóźnia się z ro k u  na  rok. W ynika  
to p rzede  w szystk im  z coraz d łużej trw a jąceg o  e ta p u  k sz ta łcen ia  zaw odow ego 
m łodych. W spółczesność raz  po raz  w s trz ą sa n a  je s t bu n to w n iczą  ak ty w n o śc ią  
m łodych. R ów nież w obec K ościoła p rzeży w ają  oni dzisiaj częściej pokusę  
b u n tu  niż odejścia. W aru n k iem  zdobycia z au fan ia  św ia ta  m łodych  przez 
d u szpaste rzy  będzie  zdolność p o d e jm ow an ia  i ak cep to w an ia  ich problem ów .

D y rek to riu m  zw raca  duszpasterzom  uw agę n a  konieczność u w zg lędn ien ia  
periodyzacji rów n ież  w  zak res ie  w iek u  m łodzieńczego. W spółcześni p sycho lo ­
gow ie m ów ią  o p read o lescen c ji (10— 12 lat), w czesnej ado lescencji (12—17 la t) 
i późnej ado lescencji (17—21 lat), uw zg lęd n ia jąc  oczyw iście dane  c h a ra k te ry ­
styczne d la  obu płci. K atecheza  p o w inna  liczyć się z u w aru n k o w an iam i c h a ­
rak te ry s ty czn y m i d la  każdego z tych  podokresów , aby  n ie  n a ra ż a ć  się n a  
n iebezp ieczeństw o  m ów ien ia  poza a k tu a ln y m i za in te reso w an iam i m łodych. D la 
w iek u  m łodzieńczego d o k u m en t zaleca czynne m eto d y  n auczan ia , szczególnie 
d y sk u s ję  w y zw ala jącą  ak tyw ność  m łodzieży.

u*
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D y rek to riu m  w sk azu je  m om en ty  szczególnie w ażne w  k a tec h izac ji tego 
okresu . Na p ierw szym  m ie jscu  p o d k reś la  konieczność p rzed s taw ian ia  m ło ­
dzieży sensu  życia p raw dziw ie  ch rześc ijańsk iego . K atecheza  po w in n a  ośw ie­
tlać  n a u k ą  ch rześc ijań ską  rzeczyw istości, k tó re  n a jb a rd z ie j obchodzą m łodzież, 
np .: sens is tn ien ia  ludzkiego, m iłość, rodz ina , p raca , sp raw ied liw ość , pokój, 
czas w olny, itp .

P oszuk iw an ie  tego sensu  o dk ryw a w arto śc i p raw d ziw ie  ch rześc ijań sk ie . 
W spółczesność p roponu je  m łodzieży  w ie le  w artośc i, często p rzec iw staw nych . 
Z ag u b ien ie  w spółczesnej m łodzieży w  obliczu tych  w artośc i, b ra k  u m ie ję tn o śc i 
w łaśc iw ego  w yboru , b ra k  dobrego p rzy k ład u  ze stro n y  poko len ia  sta rszych , 
rodzą  k o n flik ty  kończące się często trag iczn ie . K atecheza  pow inna  pom óc m ło ­
dym  w  o d k ry w an iu  p raw dziw ych  w artośc i.

T oteż szczególnie p iln ą  s ta je  się pom oc w  k sz ta łto w an iu  d o jrza łe j osobo­
w ości. T ak a  osobow ość pozw oli m łodym  w łaśc iw ie  p rzeżyć k o n flik t pokoleń, 
z aak cep to w ać  w arto śc i i p o rządek  rep rezen to w an y  przez św ia t dorosłych.

Szczególnej w ięc w ag i n a b ie ra  obecność duszpaste rzy  w  ta k  bardzo  dziś 
rozpow szechnionych  stow arzyszen iach  m łodzieży  czy g ru p ach  n ie fo rm a lnych , 
k tó re  w  w ie lu  w ypadkach  n a rz u c a ją  m łodym  w łasn y  sty l życia. K atecheza  
tak ich  g ru p  pow inna  zm ierzać do zak tyw izow an ia  w arto śc i ch rześc ijań sk ich , 
u k azan ia  pozytyw nego m odelu  życia.

Czas p lu ra lizm u  św iatopoglądow ego i naukow ego m y ślen ia  w y m ag a ją  za ­
p ew n ien ia  m łodym  so lidnej naukow ej in fo rm ac ji n a  tem a ty  re lig ijn e . F o r ­
m ac ja  in te le k tu a ln a  m łodzieży  w  zak res ie  p raw d  w ia ry  n ie  pow inna  być 
tra k to w a n a  jed y n ie  jako  uzupełn ien ie , a le  m a k sz ta łto w ać  re lig ijn y  sposób 
m yślen ia . K atecheza  m łodych  w in n a  być w reszcie  p rzygo tow an iem  do p o ­
d e jm o w an ia  obow iązków  chrześc ijań sk ich . D y rek to riu m  p rzypom ina  p o słan ­
n ic tw o  aposto ls tw a  czynem  ch rześc ijań sk im , zaleca po łączen ie  re f le k s ji r e ­
lig ijn e j z ak ty w n ą  obecnością w  K ościele. T ak  w idziane  życie m łodych będzie 
w łaśc iw ym  ich  p rzygo tow an iem  do p o d e jm o w an ia  p o słan n ic tw a  w ia ry  i p u ­
b licznego je j w yznaw an ia .

O m aw ia jąc  p rob lem  k a techezy  d la  m łodzieży n ie  uczęszczającej do szkoły, 
d y re k to riu m  w sk azu je  na po trzebę  je j o rgan izow an ia . B ardzie j niż ka tech eza  
d la  m łodzieży  uczącej się ka techeza  d la  p racu jący ch  będzie m u s ia ła  u w zg lęd ­
n iać  p ro b lem y  codzienności, p racy  zaw odow ej, odpow iedzia lności za sw oją 
obecność w  społeczności, w  K ościele. N ie m ożna je d n a k  dopuszczać do tego, 
aby  rezygnow ano  z po d aw an ia  ok reślonej w iedzy.

Sporo  m ie jsca  d y rek to riu m  pośw ięca zag ad n ien iu  k a tech ezy  d la  dzieci 
będących  p rzed m io tem  spec ja lne j tro sk i. Z w raca  uw agę szczególnie na  dzieci 
i m łodzież n iep rzysto sow ane  społecznie. K atecheza  dla tego ro d za ju  dzieci 
i m łodzieży  je s t rów nież  obow iązkiem  K ościoła. Dziś szczególnie, k iedy  n a  
sk u te k  w ie lu  u w aru n k o w ań  socjologicznych zw iększa się w  n iepoko jącym  te m ­
pie liczba m łodzieży  n iep rzysto sow anej społecznie, ten  te m a t posługi p a s te r ­
sk iej w ym aga  fachow ej znajom ości zagadn ien ia , szczególnie pedagog ik i sp e ­
c ja ln e j (DCG 82—91).

K a t e c h e z a  d o r o s ł y c h

D y rek to riu m  a k cen tu je  konieczność katechezy  dorosłych poda jąc  w ie le  
pow odów . P ode jm ow an ie  obow iązków  rodzinnych , zaw odow ych, społecznych, 
po litycznych  w ym aga, aby dorośli doskonalili sw oją fo rm ac ję  re lig ijn ą . O bo­
w iązek  ten  o k reś lił Sobór W aty k ań sk i II szczególnie w  D ekrecie  o aposto l­
s tw ie  św ieck ich . W skazu je  on m iędzy  innym i, że aposto lstw o  św ieck ich  m oże 
być  w  p e łn i sku teczne  jed y n ie  pod w a ru n k ie m  w ielostronnego  i pełnego  p rz y ­
go to w an ia  (DA 28).

D ośw iadczenie  życiow e, do jrzałość osobow ości, jak o  a try b u ty  w iek u  d o ro ­
słego, m ogą być udoskonalone  dzięki d z ia łan iu  słow a Bożego w  katechezie .
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L udzie  dorośli, m im o iż m a ją  za sobą okres bu rz liw ego  rozw oju , n ie  są w o ln i 
od n iebezp ieczeństw a  k ryzysu . W tych  szczególnie m om en tach  p o trzeb n a  je s t 
pom oc w iary .

C złow iek dorosły  zw łaszcza w  dobie cyw ilizac ji technicznej, pow szech­
nej ko m erc ja lizac ji, n a rażo n y  je s t często n a  osam otn ien ie , podlega depresjom . 
K atecheza  w in n a  u kazyw ać B oga jak o  m iłość, k tó ra  tw orzy  społeczność K o ś­
cioła. W inna ona pobudzać dorosłego człow ieka do rea lizow an ia  w spó lno ty  
z każdym  b liźn im . M ałżonkom  przypom ni, że w ew n ę trzn y  m iędzy n im i z w ią ­
zek s a k ra m e n ta ln y  w sk azu je  n a  ta jem n icę  n ie ro ze rw a ln e j w ięzi i p łodnej m i­
łości m iędzy  C h ry stu sem  i K ościołem  oraz n a  ich uczestn ictw o  w  tej t a ­
jem nicy .

K atech eza  dorosłych  w skaże ludziom , szczególnie w  środow iskach  u p rz e ­
m ysłow ionych , techn icznych  n a  konieczność zachow an ia  h ie ra rc h ii celów  ży ­
ciow ych, da p e łn ie jsze  rozum ien ie  sensu  życia, często zagubionego w  szerok ie j 
ak tyw ności zaw odow ej.

D y rek to riu m  om aw ia  p rob lem  sta ro śc i n ie jed n o k ro tn ie  zan iedbany  p rzez  
w spółczesne du szp aste rs tw o . C zasy nasze  c h a ra k te ry z u ją  się, z w ie lu  pow odów , 
pow iększen iem  się  liczby ludzi sta ry ch . Są oni bardzo  często zan ied b y w an i 
p rzez  spo łeczeństw a, a przecież m ogą p rzyn ieść  w ie le  pożytku, p rzed e  w szy s t­
k im  przez bogactw o sw ojego dośw iadczenia . Z adan iem  ka techezy  je s t p rz y ­
pom nieć obow iązek  sp raw ied liw ego  tra k to w a n ia  ludzi starszych . K atecheza  
sk ie ro w an a  do lu d z i w  podeszłym  w iek u  pom oże im  p rzygotow ać się n a  c ie r­
p ien ia  s ta ro śc i i n a  śm ierć. P o w in n a  ich  w ychow yw ać do nadp rzy ro d zo n e j 
nadziei, dz ięk i k tó re j śm ierć  będzie  uw ażan a  jak o  prze jśc ie  do p raw dziw ego  
życia i sp o tk an ia  ze Z baw icielem . D o k u m en t m ów i o te s tim o n iu m  escha to lo -  
g icu m , k tó re  ludzie  s ta rzy  b ędą  m ogli dać  poprzez cierp liw ość w obec sam ych  
siebie, w obec innych , p rzez m od litw ę, ducha ubó stw a  i u fność złożoną w  Bogu.

D y rek to riu m  w ym ien ia  k ilk a  szczegółow ych fo rm  katechezy  dorosłych . 
P rzed e  w szystk im  zalicza tu  ka tech ezę  in ic jac ji ch rześc ijań sk ie j i k a te c h u ­
m e n a t dorosłych. D la tych, k tó rzy  w  szczególny sposób odda ją  się ap o s to l­
stw u, konieczne je s t g łębsze s tu d iu m  n a u k i ch rześc ijań sk ie j. K atecheza  z o k a ­
zji szczególnych zdarzeń  życiow ych: zaw arc ia  m ałżeństw a , ch rz tu  dzieci, 
p ierw szej kom unii, b ierzm ow ania , choroby  itp . pozw ala  głębiej p rzeżyw ać te  
m om en ty  ch rześc ijań sk iego  życia. K atech eza  z okaz ji rozpoczęcia now ej p r a ­
cy, służby  w ojskow ej, zm iany  m ie jsca  zam ieszkan ia , zaw odu pom aga do o św ie­
tlen ia  E w an g e lią  w arto śc i ch rześc ijań sk ich . K atech eza  rea lizo w an a  w  w o lnym  
czasie, podczas w ycieczek, obozów w ędrow nych , rów n ież  radość  lu d zk ą  w ciąga  
w  w spó łdz ia łan ie  z C h rystu sem . K atech eza  z o k az ji szczególnych zdarzeń  ż y ­
cia K ościoła czy społeczności, w p row adza  g łęb iej w e w spó lno tę  w ierzących .

W ym ienione fo rm y  katechezy  n ie  u m n ie jsza ją , an i w y k lu cza ją  p o trzeb y  
o rgan izow an ia  system atycznego  stu d iu m  teologii d la  dorosłych.

D y rek to riu m  o k reś la  rów nież zad an ia  k a tech ezy  dorosłych. W inna ona w y ­
chow yw ać do o cen ian ia  zm ian  socjologicznych i k u ltu ra ln y c h  w spółczesności 
w  św ie tle  w ia ry , w y jaśn iać  dzisiejsze p rob lem y  re lig ijn e  i m oralne . B ędą to  
najczęśc ie j zag ad n ien ia  stosunków  społecznych.

Z adan iem  k a tech ezy  dorosłych je s t n a św ie tlan ie  s to sunku  m iędzy d z ia ła l­
nością św iecką  i kościelną. S pe łn ian ie  zad ań  doczesnych m oże k o rzy s tn ie  
w p łynąć  n a  w spó lno tę  kościelną, czynić ją  b ard z ie j św iadom ą sw ego t r a n s ­
cenden tnego  celu, sobie w łaśc iw ej m is ji w  św iecie. D y rek to riu m  odw ołu je  się  
w  tym  m ie jscu  do k o n s ty tu c ji G aud ium  e t spes , k tó ra  szeroko tr a k tu je  
o w k ładz ie  społeczności kościelnej w  p o m nażan ie  dóbr rodziny  ludzk ie j (K D K  
40—45).

Szczególnie ka tech eza  dorosłych  po w in n a  ukazyw ać  rozum ow e p o d staw y  
w iary . D la człow ieka w spółczesnego będzie  to w ażn a  p rzes łan k a  w  u z n a n iu  
ciągłej ak tu a ln o śc i E w angelii. A k cja  p a s to ra ln a  K ościoła pow inna  p rze to  zm ie ­
rzać  do upow szechn ien ia  n au k i i k u ltu ry  ch rześc ijań sk ie j (DCG 92—97).

W e w stęp ie  do om ów ionej części z n a jd u jem y  uw agę, że d y rek to riu m  sy g ­
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n a lizu je  jed y n ie  g łów ne zagadn ien ia . J e s t  rzeczą zrozum iałą , że z konieczności 
p o m ija  o m aw ian ie  szczegółow ych fo rm  k a tech ezy  n a  poszczególne e tap y  ro z ­
w o jow e życia człow ieka. M yśli, k tó re  zaw iera , m ogą je d n a k  być d ro g o w sk a­
zem  d la  każdej sy tu ac ji i in sp irac ją  p oszuk iw ań  w  zak res ie  stosow nych  form , 
k tó re  b ędą  zależały  w  dużym  sto p n iu  od okoliczności, w  jak ich  D obra  N ow ina 
je s t p rzek azy w an a . N iem niej le k tu ra  tego d o k u m en tu  p rzek o n u je  nas, że z n a j­
dziem y tam  ponad to  w iele  szczegółow ych w sk azań  zarów no d la  a k tu a ln ie  n a ­
u cza jących  ja k  i odpow iedzia lnych  za ka tech ezę  w  ośrodkach  d iecezja lnych  
czy k ra jo w y ch .

K s. Je rzy  B agrow icz , W ło c ła w ek

Część V I: D ziała lność d u szp as te rsk a  posługi Słowa

Po om ów ieniu  is to ty  i treśc i ka techezy , ja k  rów nież  stosow anej m etody , 
d y re k to riu m  p rzy s tęp u je  do zagadn ień  zw iązanych  z sam ą o rg an izac ją  k a te ­
chetycznej dz ia ła lności du szp aste rsk ie j. D zia ła lnością  tą  w in n y  k ie ro w ać  u tw o ­
rzo n e  przez  k o n fe ren c je  ep iskopatów  poszczególnych k ra jó w  odpow iedn ie  in ­
s ty tu c je , do k tó ry ch  trz eb a  zaliczyć kom isję  ep isk o p a tu  d la  sp raw  k a tec h izac ji 
oraz cen tru m  k a tech e ty czn e  jak o  s ta ły  o rgan  w ykonaw czy . D la u ła tw ie n ia  
im  sp e łn ian ia  ro li n ad rzęd n e j w  dziale  k a tec h izac ji m uszą  być spełn ione  o d ­
p ow iedn ie  w a ru n k i. N ależy dokonać an a lizy  sy tu ac ji społecznej, środow isko ­
w ej, w  k tó re j m a  się odbyw ać ka tech izac ja . T rzeb a  ułożyć odpow iedn i p ro ­
g ram  dzia łan ia . P ow inno  się stw orzyć m ożliw ość w yk sz ta łcen ia  i p rzy g o to ­
w an ia  d la  osób b iorących  n a  siebie odpow iedzia lność za k a tech izac ję . N ie 
w olno zapom inać  o p rzygo tow an iu  po trzeb n y ch  pom ocy dydak tycznych . N a ­
leży p rzem yśleć  ca łą  s t ru k tu rę  k a tech e ty czn ą . K onieczna je s t k o o rd y n ac ja  k a ­
teche tyczne j ak c ji duszp as te rsk ie j z ca łą  p racą  d u szp as te rsk ą  p rzeb ieg a jącą  
w  te ren ie . T rzeb a  in ic jow ać b ad an ia  nau k o w e  n a  po lu  katechezy . N ależy dbać 
o p raw d z iw ą  w spó łp racę  w  dziedzin ie  ka techezy  n a  fo rum  m iędzynarodow ym .

W  ko le jnych  rozdzia łach  d y rek to riu m  om aw ia się szerzej w ym ien ione  po ­
w yżej w a ru n k i sku teczności całe j dz iałalności ka teche tyczne j.

R o z d z i a ł  I: A n a l i z a  s y t u a c j i

K o n fe ren c je  ep iskopatów  w in n y  się o rien tow ać, w  jak ie j m ierze  dzieło 
ew angelizac ji osiąga sw ój cel, o ile  posługa  słow a czy inne  fo rm y  p racy  d u sz ­
p a s te rsk ie j są sku teczne, do jak ich  osób i z jak im  pożytk iem  tra f ia ją  p o d e j­
m o w an e  w ysiłk i duszpastersk ie . S ta le  w ięc trz eb a  zas tan aw iać  się n ad  fo r ­
m am i d u szpaste rzow an ia , ja k  i analizow ać sy tu ac ję  re lig ijn ą , w a ru n k i spo­
łeczne, k u ltu ra ln e  i ekonom iczne w  aspekcie  ich  w pływ u  n a  dzieło ew an g e ­
lizac ji (DCG 99, 100).

D y rek to riu m  p rzes trzeg a  je d n a k  p rzed  dw om a k rańcow ościam i: p rzed  
u zn aw an iem  za pew ne danych  n iezb y t do k ład n ie  zbadanych  i po tw ierdzonych  
oraz  p rzed  dom agan iem  się tak ie j doskonałości naukow rej w  p rzep ro w ad zan e j 
an a liz ie , k tó ra  w  rzeczyw istości n ie  je s t osiągalna .

D y rek to riu m  zw raca  rów nież uw agę, że b ad a n ia  techn iczne  pode jm ow ane  
p rzy  pom ocy kw estio n a riu szy  czy w yw iadow ców  n a  n iew ie le  się zdadzą, do­
pók i k o n fe ren c je  ep iskopatów  n ie  b ędą  posiadały  w iz ji w szystk ich  m ożliw ych  
do p rzy jęc ia  i zastosow an ia  fo rm  dzia ła lności d u szp aste rsk ie j. W s tw o rzen iu  
te j w iz ji pow inn i pom agać specja liśc i różnych  dziedzin  w iedzy, ja k  i is tn ie ­
ją ce  lub  pode jm ow ane  p race  o ch a ra k te rz e  m onograficznym . W diagnozie  
sy tu a c ji du szp as te rsk ie j pow inna  z resz tą  b rać  udz ia ł cała społeczność ch rze ś­
c ijań sk a , aby, zdając  sobie sp raw ę  z is tn ie jący ch  problem ów , tym  lep ie j by ła  
p rzy g o to w an a  do spe łn ian ia  w  K ościele ok reślonych  zad ań  (DCG 101).
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W ynik iem  pod ję tych  b ad ań  m a być o rien tac ja , k tó re  fo rm y  d u sz p a s te r­
s tw a  zd a ją  n a jlep ie j ezgam in  oraz p rzew idyw an ie , k tó re  spośród n ich  s ta n ą  
się  n a jb a rd z ie j sku teczne  w  przyszłości. D y rek to riu m  w y raźn ie  tu  w sk azu je  
n a  w ie lo rak ą  fu n k c ję  naukow ych  b ad ań  ka tech e ty czn y ch : d iagnostyczną, p ro ­
gnostyczną  czy techn iczną, k tó re  w  re lac ji do pedagog ik i jak o  n a u k i om aw ia  
o s ta tn io  w  naszej l i te ra tu rz e  pedagogicznej H. M u s z y ń s k i 1.

P raco w n icy  w inn icy  P a n a  n ie  pow inn i u legać  zn iechęcen iu  na  w idok  t r u d ­
ności. O d k ry w ając  n iek o rzy stn e  sy tu ac je  d u szpaste rsk ie , n iech  p am ię ta ją , że 
n a w e t bardzo  n ie sp rzy ja jące  p racy  w a ru n k i n ie  są n iezm ienne  an i całkow icie  
zam k n ię te  n a  d z ia łan ie  łask i i w p ływ  dz ia ła lności aposto lsk ie j (DCG 102).

R o z d z i a ł  II:  P r o g r a m y  d z i a ł a l n o ś c i  d u s z p a s t e r s k i e j

Z chw ilą  rozeznan ia  k o n k re tn e j sy tu ac ji du szp as te rsk ie j należy  p rzy s tąp ić  
do  w y p raco w an ia  odpow iednich  p rog ram ów  dz ia łan ia  w  postaci D y rek to riu m  
K atechetycznego  K rajow ego , zgodnego z w y tyczonym i p rzez K ościół pow szech­
n y  zadan iam i. W d y rek to riu m  tym  trzeb a  określić , jak ie  zad an ia  pow inny  
spe łn iać  in s ty tu c je  ściśle kościelne, ja k  p a ra f ie , szczególne w spó lno ty  w ie r ­
nych , sto w arzy szen ia  oddane p racy  aposto lsk ie j, rodziny  zakonne, in s ty tu ty  
za jm u jące  się n auczan iem , szkoły ch rześc ijań sk ie  o raz w szelk ie  s to w arzy sze ­
n ia  o ch a ra k te rz e  społecznym  i k u ltu ra ln y m  (DCG 103).

G łów nym  celem  d z ia łań  u sta lonych  p rzez p ro g ram  m a być postęp  w  w ie ­
rze, zm ian a  n a  lepsze w  obyczajach  ch rześc ijan , rozw ój ich sto su n k u  do Boga 
i  do b liźn ich . C h rześc ijan ie  dorośli w in n i osiągać p raw d z iw ą  do jrzałość w  w ie ­
rze. D zięki n im  bow iem  n a u k a  ch rześc ijań sk a  m oże do trzeć do stow arzyszeń  
techn icznych  czy n aukow ych  i w y w ie rać  sku teczny  w pływ  n a  p rzem ian y  so ­
c ja lne .

Szczegółow ych celów  dzia ła lności d u szp as te rsk ie j je s t w iele . Z godnie 
z w łaśc iw ą  im  h ie ra rc h ią  w arto śc i na leży  je  opracow ać i przed łożyć w  d y re k ­
to riach  m iejscow ych, zw raca jąc  uw agę na ich zgodność z d y rek ty w am i po­
d an y m i przez k o n fe ren c je  ep iskopatów  (DCG 104).

D y rek to riu m  w sk azu je  i u s ta la  tak że  śro d k i rea lizac ji celów  sto jących  
p rzed  dzia ła lnośc ią  k a teche tyczną . T rzeba  w ięc rozw ijać  i zak ładać  in s ty tu ty  
k a tech e ty czn e , tw orzyć  p rog ram y , p rzygo tow yw ać tek s ty  dydak tyczne i w  ogó­
le n a rzęd z ia  p racy  ka tech e ty czn e j, należy  w reszcie  p rzygo tow yw ać obszerne  
in s tru k c je  m etodologiczne. W szystk ie  środk i p racy  pow inny  być p rzem yślane , 
aby  p raw d z iw ie  służy ły  o siągan iu  duchow ych  celów  s to jących  p rzed  k a te c h i­
zacją  (DCG 105).

D y rek to riu m  poleca u s ta len ie  pew nych  no rm  np. d la  k a te c h u m e n a tu  d o ­
rosłych , in ic ja c ji euch ary s ty czn e j czy ch rz tu  dzieci, p am ię ta jąc  zaw sze o k o ­
nieczności ich zgodności z ogólnym i p raw am i p rzy ję ty m i w  K ościele (DGC 
106). Z w raca  rów n ież  uw agę n a  obow iązek  dzie len ia  się odpow iedzia lnością  
za dzieło k a tec h izac ji ze w szystk im i ludźm i w ierzącym i. C ała  w sp ó ln o ta  K oś­
cioła lokalnego  i w szelk ie  stow arzyszen ia  ch rześc ijań sk ie  w in n y  m ieć sw ój 
udz ia ł w  tym  w ażnym  dziele i p rzyczyn iać  się do jego rea lizac ji. S tąd  w sz y ­
scy ch rześc ijan ie  p o w inn i być in fo rm o w an i o m ożliw ych  do sp e łn ien ia  z a d a ­
n iach  i zap ra szan i do ak tyw nego  udz ia łu  w  decyzjach  i w  rea lizac ji dzieła  
k a tec h izac ji (DCG 107).

W  k w estiach  tru d n y ch  lub  w yw ołu jących  różn ice zdań  należy  u n ikać  
n iep o trzeb n y ch  u ta rczek  i ^zachować p raw d z iw y  spokój i opanow anie.

D y rek to riu m  w reszcie  zachęca  do ho jnego  w sp ie ran ia  c iągłą pom ocą m a ­
te r ia ln ą  is to tnego  dzieła duszpastersk iego , jak ie  s tan o w i k a tech izac ja  (DCG

K s. 'W ładysław  K u b ik  SJ , W arszaw a

1 H eliodor M u s z y ń s k i ,  W stęp  do m etodologii pedagog ik i, W arszaw a 
1971, 13—20.
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R o z d z i a ł  I I I :  F o r m a c j a  k a t e c h e t y c z n a

K onieczność fo rm ac ji ka tech e ty czn e j je s t bezsporna. Ż ad n a  ak c ja  p a s to ­
ra ln a  n ie  m oże być sku teczna , jeże li do je j p rzep ro w ad zen ia  n ie  będ ą  p rz y ­
go tow an i w łaśc iw i ludzie. N ajlepsze  środk i, now oczesne m etody  n ie  z a s tąp ią  
w łaśc iw ej fo rm ac ji ka teche tów . T oteż d y rek to riu m  n ak ła d a  obow iązek  na 
k ra jo w e  k o n fe ren c je  ep iskopatów , aby  szczególnie zatroszczy ły  się o fo rm ac ję  
tych, k tó rzy  są odpow iedzia ln i za k a techezę  w  skali k ra jo w e j i d iecez ja lne j 
(DCG 108).

N ależy  zak ładać  i pop ie rać  na ro d o w e  i m iędzynarodow e w yższe in s ty tu ty  
p a s to ra ln o -k a tech e ty czn e , k tó re  b ęd ą  p rzygo tow yw ały  ludzi odpow iedzia lnych  
za k a tec h izac ję  n a  te ren ie  d iecezji czy p racu jący ch  w g ru p ach  roboczych nad  
jak im iś  ok reś lonym i p rob lem am i. In s ty tu ty  te na leży  zorganizow ać n a  w zór 
s tud iów  u n iw ersy teck ich , zw łaszcza je ś li idzie o czas ich trw an ia , w a ru n k i 
p rzy jęc ia  itp .

D y rek to riu m  n ak ład a  rów nież  obow iązek  zak ła d an ia  d iecezja lnych  czy 
m iędzyd iecezja lnych  szkół k a teche tycznych , k tó re  pow inny  poprzez s tu d ia , 
choć m oże na  n iższym  poziom ie, p rzygo tow ać ludzi, k tó ry m  będzie  m ożna p o ­
w ierzyć  obow iązek  au ten tycznego  i rze te lnego  k a tech izo w an ia  (DCG 109).

O bok p o trzeby  o rgan izow an ia  in s ty tu tó w  i szkół ka teche tycznych , is tn ie je  
konieczność sta łe j, ciągłej fo rm acji. O be jm u je  ona w szystk ich : zarów no  k ie ­
ro w n ików  d iecezja lnych  re fe ra tó w  k a tech e ty czn y ch , ja k  i ak tu a ln ie  n au cza ­
jących.

F o rm a c ja  k a tech e tó w  pow inna  być p ro w ad zo n a  n ie  ty lko  cen tra ln ie , a le  
i w  m n ie jszych  w spó lno tach  ch rześc ijań sk ich , bo każda społeczność czy w sp ó l­
n o ta  kośc ie lna  m a sobie ty lko  w łaśc iw e  po trzeby  i w aru n k i, w  jak ich  k a te c h i­
zacja  je s t p row adzona. S tąd  p o trzeb a  u k ie ru n k o w an e j, dostosow anej do po ­
trzeb , fo rm ac ji ka tech e tó w  (DCG 110).

F o rm a c ja  k a tec h e ty czn a  m a n a  celu  w ychow an ie  zdolności i u m ie ję tn o śc i 
p rzek azy w an ia  D obrej N ow iny. W ym aga ona ciągłego k sz ta łcen ia  teo log iczno- 
-dok try n a ln eg o , antropolog icznego  i m etodologicznego, odpow iadającego  a k tu ­
a ln em u  stan o w i w iedzy w  w ym ien ionych  dziedzinach.

P ouczen ie  d o k try n a ln e  n ie  je s t jed y n y m  e lem en tem  fo rm acji. S ta je  się  
ona pełna , gdy k a tec h e ta , p o siada jąc  w y s ta rcza jącą  w iedzę teologiczną, zdolny 
je s t p o n ad to  do w yboru  n a js to sow n ie jszego  sposobu p rzek azu  E w angelii, gdy 
p o tra fi dostrzec  i uw zg lędn ić  u w a ru n k o w an ia  osób i społeczności (DCG 111).

K a tech e to m  konieczna je s t p rzed e  w szystk im  so lidna fo rm ac ja  naukow a. 
P o w in n a  ona obejm ow ać odpow iednie  i w y sta rcza jące  poznan ie  au ten ty czn e j 
n au k i k a to lick ie j. D uszą te j fo rm ac ji pow inno  być stu d iu m  P ism a św. Z a d a ­
n iem  k a te c h e ty  je s t n ie  ty lko  p rzek azan ie  n ieskażonej n a u k i ka to lick ie j, a le  
po n ad to  tak że  w ychow an ie  katech izow anych , aby  um ieli na  drodze sw ego ży ­
cia w y b ie rać  to, co zgodne je s t z w ia rą .

W iek  nasz  ch a ra k te ry z u je  się w ie lk im  rozw ojem  n au k  o człow ieku. W ie­
dza ta  s ta je  się dostępna szerok iem u  ogółow i, zw łaszcza poprzez śro d k i m aso ­
w ego p rzekazu . Z całego zak re su  do ro b k u  n a u k  hum an istycznych  należy  u d o ­
s tępn ić  ka tech ec ie  te  e lem en ty , k tó re  b ęd ą  m u  n a jb a rd z ie j pom ocne w  zdoby­
w an iu  kom un ika tyw nośc i.

W  fo rm ac ji k a tec h e ty  w ażny  je s t m om en t w y k sz ta łcen ia  m etodycznego . 
Nie m oże ono op ierać się jed y n ie  n a  in fo rm ac ji teo re tyczne j, a le  m usi b azo ­
w ać n a  ćw iczen iach  p rak ty czn y ch . N ależy ich  zapoznać z p ostępam i w  dzie­
dzin ie  dy d ak ty k i. P ow inno  się za tem  zapew nić przyszłym  k a tech e to m  ja k  
n a jp e łn ie jszą  in fo rm ac ję , k tó ra  pozw oli im  w  przyszłości sw obodnie p o słu g i­
w ać się różnym i m eto d am i p rzek azu  (DCG 112).

C zy ta jąc  te  m ie jsca  d y rek to riu m , n ie  sposób n ie  naw iązać  do chyba p a ­
rad o k sa ln e j sy tuac ji, ja k ą  o b serw u je  się dziś w  d ydak tyce  n au czan ia  re l ig i j­



B I U L E T Y N  K A I Ł L H K T Y  UZiJN Y 169

nego. Z jed n e j stro n y  je s te śm y  bogaci w  w ielow iekow y dorobek  i tra d y c ję  
K ościoła naucza jącego  p raw d  w iary , z d rug ie j je d n a k  s tro n y  m ożna zauw ażyć 
pew ną dezo rien tac ję . D y d ak ty k a  n au czan ia  re lig ijn ego  bow iem  n ie  n ad ąża  za 
zdobyczam i w spółczesnej d y d ak ty k i ogólnej. W ydaje  się naw et, że g in ie  do ­
ro b ek  rów nież  i po lsk iej m yśli w  tym  zakresie , zw łaszcza z ok resu  p ro p ag o ­
w an ia  ak ty w n y ch  m etod  nauczan ia . P o p rzes ta je m y  n a  w yk ładzie  i „egzegezie” 
de fin ic ji k a tech izm ow ych .

T rzeb a  sobie oczyw iście zdaw ać dobrze sp raw ę  z tego, że m eto d y k a  n a u ­
czan ia  re lig ijn eg o  n ie  w y czerp u je  p racy  ka tech e ty czn e j. H isto ria  uczy nas 
rów nież, że ro zw ijan ie  m etody  bez now ych tre śc i n ie  spe łn ia  sw ego zadan ia- 
Is tn ie je  je d n a k  n iebezp ieczeństw o  że soborow e, szczególnie w  now ym  p ro g ra ­
m ie w y p raco w an e  treści, m ogą p rze jść  obok u m ysłu  i se rca  m łodzieży, jeże li 
zan ied b a  się tro sk ę  o w łaśc iw ą fo rm ę p rzekazu , k tó ry  dziś w  n au czan iu  św iec ­
k im  je s t coraz bogatszy , coraz bardz ie j w ychodzący  n ap rzec iw  zap o trzeb o ­
w an iom  i za in te resow an iom  dzieci i m łodzieży.

D y rek to riu m  dostrzega  to n iebezp ieczeństw o. W praw dzie  o n im  w p ro s t 
n ie m ów i, a le  poprzez zachętę  do p ro w ad zen ia  ćw iczeń p rak ty czn y ch  ró w n o ­
legle  do zajęć teo re tycznych , p rzez  po lecen ie  p racy  w  g rupach , an a lizy  t r u d ­
nych p rzypadków , p rag n ie  p rzygo tow an ia  k a tec h e ty  doskonałego rów nież  pod 
w zględem  m etodycznym  (DCG 113).

Z ad an ie  pow ierzone k a techec ie  w y m ag a  od niego in tensyw nego  życia d u ­
chow ego, m od litw y , szacunku  d la  p rzek azy w an e j p raw dy , u znan ia  je j w ie l­
kości. W y n ik a  to  z ro li k a tech e ty , k tó ry  n ie  ty le  je s t nauczycie lem  na  w zó r 
n auczycie la  św ieckiego, ile raczej św iadk iem  C hrystu sa , hero ldem  Jego  o rędz ia  
zbaw czego. T en  a sp ek t zagadn ien ia  w y p raco w an y  zosta ł przez k e ry g m a ty czn ą  
odnow ę k a tech ezy  i s tąd  d o k u m en t n ie  o m aw ia  tego p ro b lem u  szeroko (DCG 
114).

W o sta tn im  pu n k cie  tego rozdz ia łu  d y rek to riu m  po d k reś la  znaczen ie  i p o ­
w agę om aw iane j fo rm ac ji k a teche tów . W skazu je  na  konieczność ta k ie j f o r ­
m acji rów n ież  dla* rodziców , k tó rzy  są p ie rw szym i k a tec h e tam i dziecka.

D y rek to riu m  k ładzie  duży n ac isk  n a  w łaśc iw ą  fo rm ac ję  k a tec h e ty czn ą  
a lu m n ó w  w  sem in ariach  duchow nych . Szersze, n iż  to  je s t dotychczas, w p ro ­
w adzen ie  ćw iczeń k a teche tycznych  d la  a lum nów  w y d a je  się być koniecznością  
nag lącą  w  obliczu coraz tru d n ie jszy ch  p rob lem ów  k a teche tycznych  naszego 
pokolen ia . D obra  fo rm ac ja  k a tech e ty czn a  pozw oli im  lep iej poznać psychikę, 
reak c je , m ożliw ości p ercep cy jn e  dzieci i m łodzieży, ale p rzede  w szystk im  
uśw iadom i im  p o trzeb ę  p racy  k a tech e ty czn e j k ap łan a , będzie  początk iem  u m i­
ło w an ia  tru d u  p rzek azy w an ia  D obrej N ow iny  (DCG 115).

K s. J e rzy  B agrow icz, W łocław ek:

R o z d z i a ł  IV:  N a r z ę d z i a  p r a c y  k a t e c h e t y c z n e j

Do n arzęd z i po trzebnych  w  p racy  k a teche tyczne j d y rek to riu m  zalicza: 
p rog ram y , ka tech izm y , tek s ty  dydak tyczne, śro d k i aud iow izua lne  (DCG 116).

D y r e k t o r i a  k a t e c h e t y c z n e

D y rek to ria  pow inny  koordynow ać p racę  k a tech e ty czn ą  w  danym  reg ion ie , 
k ra ju  lu b  w śród  narodów  tego sam ego języka  i k u ltu ry . D y rek to ria  te  p rzed  
osta tecznym  upow szechn ien iem  pow inny  być przedłożone do k o n su ltac ji b is ­
kupom  ordynariu szom , a po u zy sk an iu  ich opin ii p rzedstaw ione  do z a tw ie r­
dzen ia  S to licy  A posto lsk iej (DCG 117).
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P r o g r a m y

W p ro g ram ach  ka tech izac ji sto sow nie do w iek u  uczniów , m ie jsca  i czasu, 
trzeb a  określić , zak res treśc i n au czan ia  oraz k ry te r ia  m etodologiczne. N ależy 
zw rócić uw agę n a  to, by ta jem n ice  w ia ry  p o daw ane  do w ie rzen ia  dorosłym  
by ły  w  p ro g ram ach  przeznaczonych  d la  ka tech izac ji dzieci i m łodzieży  o p ra ­
cow ane n a  sposób o d p ow iada jący  ich w iekow i (DCG 118). D y rek to riu m  k ła ­
dzie tu  w y raźny  nac isk  n a  konieczność k o o rdynow an ia  p racy  n ad  p ro g ra ­
m am i k a tec h izac ji dzieci z w y n ik am i b ad ań  i osiągnięć zw łaszcza psychologii 
rozw ojow ej dziecka.

K a t e c h i z m y

D y rek to riu m  szczególnie poleca posług iw an ie  się ka tech izm am i w y d an y m i 
z po tw ierd zen iem  w ładzy  kościelnej. K atech izm y  te  stan o w ią  p rzek az  o b ja ­
w ien ia  i tra d y c ji ch rześc ijań sk ie j oraz tak ich  e lem en tów  treśc iow ych , k tó re  
s p rz y ja ją  rozw ojow i osobow ej w iary . Z w ie lk im  szacunk iem  należy  się u s to ­
sunkow ać  do dokum entów  tra d y c ji i czuw ać n ad  tym , by p ry w a tn e  opinie 
teologiczne* czy osobliw e in te rp re ta c je  n ie  zostały  pom ieszane z p raw d z iw ą  
d o k try n ą  ch rześc ijań ską .

Ze w zględu  n a  w ie lk ą  odpow iedzia lność sto jącą  p rzed  au to ram i k a te c h iz ­
mów* oraz n a  tru d n o śc i w ystęp u jące  p rzy  ich tw orzen iu , re d a c ja  ka tech izm ów  
po w in n a  być dziełem  w spó lnym  ludzi p raw d ziw ie  o rien tu jący ch  się w  s p ra ­
wcach ka tech e ty czn y ch  i teologicznych. K olę doradców  n iech  p e łn ią  naukow cy  
p o k rew n y ch  k a tech ez ie  dziedzin  wTiedzy. O rd y n ariu sze  m iejscow i m a ją  być 
p y ta n i o radę . Szczegółow e ek sp e ry m en ty  w  w y b ran y ch  ośrodkach  n au czan ia  
pow inny  poprzedzać osta teczną  p u b lik ac ję  tychże  katech izm ów . P o  up ływ ie  
odpow iedn iego  czasu  na leży  n a  now o je  p rze jrzeć , p rzed y sk u to w ać  i w reszcie  
p rzed s taw ić  do za tw ie rd zen ia  S to licy  A posto lsk ie j (DCG 119).

T e k s t y  d y d a k t y c z n e
D y rek to riu m  m ów iąc o tek s tach  d y d ak tycznych  m a na  m yśli pom oce d r u ­

kow ane , k tó re  m a ją  pom agać uczestn ikom  k a tech izac ji w  z rozum ien iu  treśc i 
D obrej N ow iny. Z astrzeg a  jed n ak , że żaden  te k s t pom ocniczy n ie  m oże z a ­
stąp ić  żyw ego słow a, bezpośredn iego  p rzep o w iad an ia . R ed ak c ję  w sp om nianych  
tek s tó w  trzeb a  rów nież podejm ow ać ty lko  w  gron ie  specja listów , by  p rz y ­
go tow ane k siążk i czy sk ry p ty  p raw d z iw ie  m ogły  służyć g łębszem u w y ja ś ­
n ien iu  dokum en tó w  tra d y c ji ch rześc ijań sk ie j i pom óc sku teczn ie  dz ie łu  k a ­
tech izac ji (DCG 120).

K s i ą ż k i  d l a  k a t e c h e t ó w
K siążk i d la  ka tech e tó w  pow inny  obejm ow ać 3 działy  in fo rm ac ji: sam ą 

treść  posłan n ic tw a  zbaw ienia , w sk azan ia  psychologiczne i pedagogiczne, s u ­
g estie  do tyczące p ro b lem aty k i m etodolog icznej ka techezy . W k siążk ach  d la 
k a tec h e tó w  trz e b a  się pow oływ ać n a  odpow iedn ie  źród ła  i ja sn o  w yróżn ić  
treśc i, k tó re  m a ją  stanow ić  p rzed m io t w ia ry  i w iedzy, od zw yk łych  opinii 
teologów .

T rzeb a  rów nież p rzew idzieć sw ego ro d za ju  książeczki, czy sk ry p ty , k tó re  
by  u ła tw ia ły  sam ym  ka tech izow anym  sam odzie lną  ak tyw ność. D y rek to riu m  
m a n a  m yśli zeszyty  czy b ro szu ry  z ćw iczen iam i i z ad an iam i p rzeznaczonym i do 
sam odzielnego  w y konan ia . B roszury  ta k ie  m ogą się znajdow ać w  sam ych po d ­
ręczn ik ach  przeznaczonych  d la  uczniów  albo stanow ić  oddzieln ie  w y d an e  
zeszyty.

W reszcie trosce  odpow iedzia lnych  czynników  d y rek to riu m  poleca o p ra ­
cow anie k siążek  d la rodziców  dzieci uczęszczających  na  k a tec h izac ję  (DCG 121).
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Ś r o d k i  a u d i o w i z u a l n e
D w ojak iego  ro d za ju  ś ro d k i au d io w izu a ln e  m ożna stosow ać w  ram ach  k a ­

tech izac ji: dokum en ty , k tó re  m a ją  n ad ać  k a tech ez ie  c h a ra k te r  ob iek ty w n y  
o raz obrazy  sp rzy ja ją ce  rozw ojow i w ra ż e ń  i odpow iedn ich  w yobrażeń , m a ­
jących  stanow ić  podstaw ę  dalszych s tad iów  sam odzielnego  m y ślen ia  ucznia . 
W spom niane  o b razy  w in n y  być w y k o n an e  a rty s ty cz n ie  i posiadać  zdolność 
b udzen ie  z a in te reso w ań  uczniów .

N ależy za in ic jow ać  specja lne  s tu d iu m  n a d  k ry te ria m i, k tó re  p o w inny  k ie ­
row ać p ro d u k c ją  i se lek c ją  odpow iedn ich  środków  w  re lac ji do treśc i, k tó re  
m a ją  upoglądow ić, oraz osób, d la  k tó ry ch  w in n y  być przeznaczone. T rzeba  
rów nież  ciągle in s tru o w ać  k a tech e tó w  o w łaśc iw y m  po słu g iw an iu  s ię  ś ro d ­
k am i aud iow izua lnym i. C zęsto się zdarza , że ka tech ec i n ie  z n a ją  języ k a  
i sposobu p rzem aw ian ia  ob razu . B yw a i ta k , że śro d k i p rzez n ich  zastosow ane 
racze j u sy p ia ją  odbiorców , n iż  p o b u d za ją  do p raw d z iw e j w ew n ę trzn e j a k ­
tyw ności (DCG 122).

Ś r o d k i  s p o ł e c z n e g o  o d d z i a  ł y w  a n i a
W szyscy dobrze  znam y  znaczen ie  środków  społecznego o d d z ia ływ an ia  

w  dziedzin ie  k sz ta łto w an ia  p o staw  i pog lądów  ludzk ich . W iele ro zp raw  z w ią ­
zanych  z tym  zag ad n ien iem  zn a jd u je m y  w e w spółczesnej l i te ra tu rz e  p e d a ­
gogicznej2.

D obra  N ow ina p o w in n a  być  rów n ież  p rzek azy w an a  przez  śro d k i m asow e. 
T rzeb a  w ięc kon ieczn ie  za in ic jow ać m ięd zy n aro d o w ą w spó łp racę  ze sp e c ja ­
lis tam i w  d an e j gałęz i w iedzy  i tw órczości, a  w ięc z au to ram i scenariuszy , 
reżyseram i, p ro d u cen tam i, aby  p rzy  ich pom ocy s tw arzać  dzieła tak ie , k tó re  
by  służy ły  rów nież  sp raw ie  ro zb u d zan ia  ducha re lig ijnego .

Z ad an iem  k a te c h e ty  je s t w y rab iać  zm ysł k ry ty czn y  u  k a tech izow anych  
w  sto su n k u  do tre śc i p odaw anych  im  p rzez  śro d k i m asow ego o d dz ia ływ an ia . 
To oczyw iście zak ła d a  u  k a tec h e ty  znajom ość p ra w id e ł m ow y środków  m a ­
sow ych (DCG 123).

T e c h n i k a  n a u c z a n i a  p r o g r a m o w e g o
Do środków  au d iow izua lnych  D y rek to riu m  zalicza także  tech n ik ę  n a ­

uczan ia  p ro g ram ow anego3. D y rek to riu m  p rzes trzeg a  za in te reso w an y ch  tą  m e ­
to d ą  p rzed  tru d n o śc iam i zw iązanym i z posług iw an iem  się ta k ą  te ch n ik ą  
n au czan ia . N a jed n ć  z n ich  n a tra f ia m y  w  czasie rozw ażań  n a d  tre śc ią  i ce ­
lem  ka techezy , in n e  do tyczą sam ego k o n s tru o w a n ia  p ro g ram u  n au czan ia  tą  
now ą tech n ik ą  czy też p rzy go tow an ia  odpow iedn ich  obrazów , k tó re  by  w ła ś ­
c iw ie  w y raża ły  p rzek azy w an ą  p ra w d ę  w iary . W  te j sp raw ie  m ogą zab ie rać  
głos i pokonyw ać tru d n o śc i jed y n ie  ludzie  p raw d z iw ie  w yspec ja lizow an i 
(DCG 124).

R o z d z i a ł  V:  O r g a n i z a c j a  k a t e c h i z a c j i
Z asadn icze  s t ru k tu ry  k a tech izac ji, k tó re  u s ta n a w ia ją  k o n fe rec je  ep isk o ­

pa tów , to  s t ru k tu ry  d iecezja lne  i  narodow e. Szczególnym  celem  tych  w łaśn ie  
s t ru k tu r  je s t in ic jo w an ie  dzia ła lności ka tech e ty czn e j o raz w sp ó łp raca  z in ­
n y m i g ru p am i ap osto lsk im i np. z k o m is ją  litu rg iczn ą , u g ru p o w an iam i ap o s­
to la tu  św ieckich , z k o m isją  ekum eniczną . T e w szy stk ie  bow iem  społeczności, 
k ażd a  n a  sw ój sposób, troszczą się o p rzep o w iad an ie  słow a Bożego (DCG 125),

2 P or. J . K o b l e w S r k a ,  S zko ła  i śro d k i m asow ego  o d d zia ływ a n ia , W a r­
szaw a  1967. W  książce  zn a jd u jem y  b o g a tą  l i te r a tu rę  n a  in te re su jący  nas tem at.

8 O bszerne op racow an ie  te ch n ik i n au czan ia  p rogram ow anego , z n a jd u jem y  
w  książce: M eto d y  i p r zy k ła d y  p rogram ow ania  d yd a k ty c zn eg o , p ra c a  zb io ­
ro w a  pod red . Cz. K u p i s i e w i c z a ,  W arszaw a  1970.
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S t r u k t u r y  d i e c e z j a l n e

W  każd e j d iecezji pow in ien  is tn ieć  spec ja lny  w ydzia ł k a tech e ty czn y , 
k tó rego  zad an iem  je s t k ie ro w an ie  ca łą  o rg an izac ją  k a tech e ty czn ą  n a  te ren ie  
dane j diecezji. W ydział ta k i m a  się sk ład ać  z osób, k tó re  sp e łn ia ją  poszcze­
gólne pow ierzone im  zadan ia . P o w in n i n im i być ludzie  p raw d ziw ie  o r ie n ­
tu ją c y  się w  p rak ty czn e j i teo re ty czn e j p ro b lem aty ce  ka tech e ty czn e j.

W ydzia ł nau czan ia  k ie ru je  k a tech ezą  p a ra f ia ln ą  czy też k a tech ezą  innych  
in s ty tu c ji ka techetycznych , k tó re  są  ja k b y  k o m ó rk am i sk ład a jący m i się na 
ca łą  o rg an izac ję  k a tech e ty czn ą  w  d iecezji.

S ta łe  ośrodk i doksz ta łcan ia  kateche tycznego  trz eb a  zak ładać  w  każde j 
diecezji. M ają  one być m iędzy  in n y m i znak iem , że obow iązek głoszenia  p o ­
s ła n n ic tw a  ch rześc ijańsk iego  i ew angelizac ji należy  do całego lu d u  ch rześc i­
jańsk iego .

W ydzia ł katechetyczny , n a leżący  do K u rii d iecezja lnej, je s t sw ego ro d za ju  
n arzędziem , dzięki k tó rem u  b isk u p  jak o  głow a w spó lno ty  i nauczycie l w ia ry  
m oże k ie ro w ać  i ok reślać  ca łą  dz ia ła lnośc ią  ka tech e ty czn ą  w  diecezji 
(DCG 126).

S t r u k t u r y  r e g i o n a l n e

S p raw ą  n iezm ie rn ie  po żąd an ą  je s t tw orzen ie  się w  poszczególnych reg io ­
nach  k ra ju  w spó lno t k a tech e ty czn y ch  m iędzyd iecezja lnych , k tó re  by razem  
praco w ały  n ad  rozw iązyw an iem  p rob lem ów  k a teche tycznych  na  danym  te r e ­
n ie , s łuży ły  sobie w za jem n ą  pom ocą i w spó ln ie  p racow ały  n ad  u s ta len iem  
p rogram ów . W sk ład  tak ie j w spó lno ty  m ogą w chodzić p rzed staw ic ie le  k ilk u  
d iecezji (DCG 127).

S t r u k t u r y  n a r o d o w e

K o n fe ren c ja  ep iskopatu , a  zw łaszcza je j k om isja  k a tech e ty czn a  do sp raw  
k a tech izac ji, pow inna  m ieć s ta łą  pom oc w  u stanow ionym  narodow ym  c e n ­
tru m  k a teche tycznym . T ak ie  c en tru m  pow inno  się za jm ow ać p ro b lem am i k a ­
tech e ty czn y m i do tyczącym i całego n a ro d u . Do n iego pow inno  należeć w y d a ­
w an ie  książek  służących  k a tec h izac ji całego k ra ju , zw oływ an ie  n a rodow ych  
kong resów  kateche tycznych , k o n ta k ty  z ludźm i odpow iedzia lnym i za m asow e 
śro d k i p rzek azu  oraz  za jm ow an ie  się  zagadn ien iam i, k tó ry ch  rozw iązan ie  
p rzek racza  m ożliw ości cen trów  d iecezja lnych  czy reg ionalnych . C en tru m  to  
pow inno  w sp ie rać  d iecezje czy o śro d k i d iecezja lne , aby  im  u ła tw iać  rozw ój 
i po stęp  sw oich  poczynań  k a tech e ty czn y ch , koo rdynow ać ak c ję  k a tec h e ty czn ą  
w  d iecezjach , zw łaszcza m n ie j ro zw in ię tych  itp .

C en tru m  k a tech e ty czn e  pow inno  w reszcie  uzgadn iać  sw oją  d zia ła lność  
d u szp as te rsk ą  z innym i in s ty tu c jam i d u szp as te rsk im i danego  n a rodu , a tak że  
z całym  ka tech e ty czn y m  ru ch em  n a  fo ru m  m iędzynarodow ym  (DCG 128).

R o z d z i a ł  VI :  K o o r d y n a c j a  k a t e c h e t y c z n e j  d z i a ł a l n o ś c i
d u s z p a s t e r s k i e j

K a tech eza  pozosta jąca  w  s ta ły m  s to su n k u  do całego życia K ościoła 
i u czestn icząca  w  pow szechnej posłudze  słow a m u si koordynow ać sw oje  p o ­
czy n an ia  z ca łą  dz ia ła lnością  d u szp as te rsk ą  w  K ościele, a  w ięc z ru ch em  
b ib lijn y m , litu rg icznym , ekum en icznym , z aposto la tem  św ieck ich  i d z ia ła l­
nością  spo łeczną K ościoła. T a w sp ó łp raca  p o w in n a  się u k sz ta łto w ać  już  p rzy  
in ic jo w an iu  s tud iów  i w szelk ie j dz ia ła lności o rgan izacy jne j w  p racy  d u sz ­
p as te rsk ie j.
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Szczególnym  p rzy k ład em  zazęb ian ia  s ię  poszczególnych a spek tów  p racy  
d uszp as te rsk ie j je s t k a te c h u m e n a t dorosłych. Z ad an iem  k a tec h u m en a tu  je s t 
bow iem  k ie ro w an ie  życiem  duchow ym  ludzi, k tó rzy  p rzy go tow u ją  się do 
ch rz tu , je s t szko łą  p rzy g o to w u jącą  do życia  ch rześc ijańsk iego , do zm iany  
n a s ta w ie ń  in te le k tu a ln y c h  i obyczajów , je s t w reszcie  w p row adzen iem  w  życie 
re lig ijne , litu rg iczne , w  życie posług i m iłości i aposto lstw a. C ała  społeczność 
ch rześc ijań sk a  poprzez rodziców  chrzes tnych , k tó rzy  ją  rep re z e n tu ją , p rz y ­
czyn ia  się do w y p e łn ian ia  dzieła  k a te c h u m e n a tu  (DCG 129. 130).

R o z d z i a ł  V II: K o n i e c z n o ś ć  b a d a ń  n a u k o w y c h

N ie m ożna m yśleć o p raw d ziw y m  postęp ie  n a  po lu  k a tec h izac ji bez p o ­
de jm o w an ia  ciągłych b a d a ń  naukow ych . K o n fe ren c je  ep iskopatów  pow inny  
za in ic jow ać p raw d z iw ą  ak c ję  badaw czą  N ależy u s ta lić  p ro g ram  te j ak c ji 
i zo rien tow ać się, ja k ie  zag ad n ien ia  już są  p rzed m io tem  naukow ych  docie­
k a ń  w śród  specja listów , a ja k ie  trz eb a  p rzy  pom ocy fachow ców  podjąć, n ie  
szczędząc n a  ten  cel środków  m a te ria ln y ch .

P rzed m io tem  b ad ań  n aukow ych  n iech  s tan ie  się p rzede  w szystk im  z a ­
g adn ien ie  re la c ji zachodzących pom iędzy  k a tech ezą  a dzis ie jszą  egzegezą, k a ­
techezą  a an tropo log ią , ka tech ezą  a śro d k am i społecznego oddz ia ływ an ia . 
Z naczen ie  tych  p rob lem ów  a zarazem  tru d n o śc i z n im i zw iązane m ogą su ­
gerow ać pod jęc ie  b ad ań  m iędzyn arodow ych  n a  d an e  te m a ty  (DCG 131).

R o z d z i a ł  V I I I :  M i ę d z y n a r o d o w a  w s p ó ł p r a c a  
k a t e c h e t y c z n a  i k o n t a k t y  z e  S t o l i c ą  A p o s t o l s k ą

C iągła zależność w p racy  k a tech e ty czn e j od S to licy  A posto lsk iej b y ła  
n ie  jed en  raz  p o d k re ś lan a  zw łaszcza w  te j o s ta tn ie j części d y rek to riu m . D zia ­
ła lność k a tech e ty czn a  je s t sp raw ą  całego K ościo ła k ie row anego  przez  S to licę 
A posto lską, d la tego  k ażda  ak c ja  n a ro d o w a  m u si pozostać w  ciąg łym  k o n ta k ­
cie ze S to licą  A postolską.

W spó łp raca  m iędzynarodow a m a  dotyczyć szczególnie ludzi em ig ru jący ch  
z w łasn e j ojczyzny. K ościół obecny w  n aro d z ie  p rzy jm u jący m  ludzi z in n y ch  
k ra jów , pow in ien  u św iadam iać  sobie obow iązek  głoszen ia  im  słow a Bożego, 
ja k  rów nież konieczność p o znan ia  p rob lem ów  danych  ludzi, ich zw yczajów , 
k u ltu ry , i języka , aby  m ógł sk u teczn ie  śpieszyć im  z pom ocą duchow ą.

K atech e ty czn a  w spó łp raca  m iędzynarodow a m u si także  b ra ć  pod uw agę 
ro zw ija jący  się żyw iołow o ru ch  tu ry sty czn y . T u ry śc i n ie  m ogą być p o zb a­
w ien i pom ocy d u szp aste rsk ie j.

W reszcie w sp ó łp raca  m iędzynarodow a m usi w p ływ ać  n a  za in te reso w an ie  
się jednych  K ościołów  loka lnych  innym i, ich w a ru n k a m i ekonom icznym i 
i m ożliw ościam i p rzep ro w ad zan ia  b a d a ń  naukow ych . N arody  lep ie j uposażone 
pow inny  przychodzić  z pom ocą K ościołom  z n a jd u jący m  się w  różnego ro d za ju  
tru d n o śc iach  (DCG 132).

S to lica  A posto lska  zlec iła  odpow iedzia lność za  sp raw y  k a tec h izac ji K o n ­
gregacji d la S p raw  K leru , k tó ra  po w in n a  k ie ro w ać  ro zw iązyw an iem  p ro ­
blem ów  zw iązanych  z p rzep o w iad an iem  słow a Bożego, w ydaw ać  odpow iedn ie  
in s tru k c je  oraz in ic jow ać w spó łp racę  m iędzy  poszczególnym i n arodam i. K o n ­
g reg ac ja  ta  p rzeg ląd a  rów nież  i za tw ie rd za  d y re k to ria  k a teche tyczne  k ra jo w e , 
ka tech izm y i p ro g ram y  k a tec h izac ji p rzed łożone je j p rzez  k o n fe ren c je  e p is ­
kopatów . O rgan izu je  w reszcie  kong resy  ka tech e ty czn e  m iędzynarodow e o raz  
pom aga kongresom  k a teche tycznym  naro d o w y m  (DCG 133, 134).

K s . W ła d ysła w  K u b ik  SJ, W arszaw a



174 B I U L E T Y N  K A T E C H E T Y C Z N Y

D o d a t e k :  P i e r w s z a  s p o w i e d ź  i K o m u n i a  św.

P rzy g o to w an ie  do sak ram en tó w  p o k u ty  i E u ch a ry s tii n ie  było  ek sp o n o ­
w an e  an i w e w stęp n e j ank iec ie , a n i też  w  p ro jek c ie  d y rek to riu m . T e k s t z a ­
w a r ty  w  om aw ianym  obecnie d o d a tk u  do tyczy w y łączn ie  ek sp e ry m en tu , ja k i  
m ia ł m ie jsce  w  k ilk u  k ra ja c h  E uropy , p rzede  w szystk im  w  N iem czech z a ­
chodnich . W edług  R a h m en p la n  z 1967 r*. dzieci zo sta ją  dopuszczone do p e ł­
nego ud z ia łu  w  E u ch a ry s tii n a jp ó źn ie j w  d rug ie j k la s ie  szkoły  podstaw ow ej. 
P ie rw sza  spow iedź n a to m ia s t zap lan o w an a  je s t  w  p ro g ram ie  n a  k la sę  c zw artą . 
D y rek to riu m  w ypow iada  się za  u trzy m an iem  p ra k ty k i dotychczasow ej. 
Z m ian a  dopuszczalna  je s t jed y n ie  po  u p rzed n im  porozum ien iu  się ze S to licą  
Ś w iętą . J e s t  to  konieczne rów n ież  w  tych  k ra ja c h , k tó re  now y  zw yczaj o fi­
c ja ln ie  ju ż  w prow adziły .

K s. Ja n  C h a ry ta ń sk i S J , W a rsza w a


